
« Już od poniedziałku! 
® Dzieci czekają 

na prezenty
PO RAZ 19, razem z od­

działem PKPS w Szczecinie, 
ogłaszamy przedświqtecznq 
zbiórkę zabawek, odzieży, 
ksiqżek, słodyczy, pieniędzy 
na choinkowe prezenty dla 
dzieci z rodzin najbiednie j­
szych, pokrzywdzonych przez 
los. Na dary serca od wszyst 
kich nieobojętnych czekamy 
od poniedziałku 8 grudnia 
do 21 grudnia w budynku 
Zarzqdu Miejskiego PKPS 
przy ul. Szymanowskiego 3, 
codziennie w godz. 8— 18, w 
soboty i niedziele od godz. 
10 do 18. Pieniqdze na „M a 
ly podarek — dużo radości" 
można wpłacać na konta: 
ZM PKPS I OM Szczecin 
81012-547-132 lub ZW PKPS I 
OM Szczecin 81012-459-132.
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Kupić? Nie kupić?...
O S Z O K U JĄ C Ą  nieco re 

klam ę zadbali w łaściciele  
jednego z nowo o tw artych  
lo ndyńskich  dom ów tow a­
rowych. Ó w w ie lk i maga­
zyn za jm uje  się wyłącznie  
sprzedażą damsk e j b ie liz ­
ny. M iast na m anekinie, 
trykotaże d la  pań obejrzeć 
można z b liska  (a naw et 
ja k  w idać na zdjęciu  — 
dotknąć) na ciele p iękne j 
m odelki. 'W łaściciele domu 
towarowego są bardzo za­
dow olen i z finansow ych e- 
fe k tó w  tego reklam owego  
„ ch w y tu ” ...
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Zskończono zbieranie 
mazutu na Udrze

J A K  w yn ika  z in fo rm a c ji prze 
kazanych nam z Opola, w  śro­
dę zakończono usuwan.e plam y 
mazutu na Odrze w okohcacn 
Raciborza. Pozostały posterunki, 
które- zb iera ły  olej p rzy  pomo­
cy ręcznego sprzętu z tzw. 
ostróg i p rzy brzegach. G łów ny 
n u rt oczyszczono, Sh ip-Service 
ze Szczecina zabrał sw ó j specja 
lis tyczny sprzęt.

— W nocy ze środy na czwar 
tek pow ró c ili nasi pracow nicy 
b iorący udzaał w  akc ji — po- 

fDokończenie na s ir. 2)

Stowarzyszenie
Wisła —  Odra

F¿rosto z Biu ra  Prasow ego Rzcgdu

Absurdalne rozdźwięki
w  w p a g r o d z a n i a c h
Mowę podejście do w artości p racy

kach*(bo iet!i lik Z,ki°T p k t '.  i13 600 teoretycznie m o ż li- jest ob iek tyw ną naukową oce- 
le  Jeitb  iu ra w a  sa?eżnka ¡*°'Ch’• .P01?“  ziastcjpują: re k -  ną wszystkich aspektów zawo- 
k o n ^ c i i  ftó a n s o w ii n r ^ ,  L  ^ zszei.  “ czelni, o rdyna to r du 1 konkretnego stanowiska, 
s ie b io re tw if  oddz ia lu . ch irurg icznego, p ro fe - B ierze się zatem pod uwagęleo iorstw a), ale w  pun k- sor wyzszej uczelni pełniący
*acl1, fu n k c je  dziekana itd . D y re k to r (Dokończenie na s tr. 2)

O TOZ, na jba rdz ie j odpow ie- k o p a ln i w ycen iony został na 370 
, tru d n ym  i  sko m p li-  Pk S  nat<>n>iast goniec i spezą- 

p  .  taczfta w  gran icach od 10 do

•  Co wiemy? •  Co
wiedzieć powinniśmy?
C Z Y  udało się nam podnieść 

na wyższy poziom wiedzę spo­
łeczeństwa na tem aty w zajem ­
nych stosunków polsko-niem iec­
k ich? Dlaczego —  zwłaszcza 
wśród m łodego pokolenia — w ie 
dza ta  jest kszta łtowana wyłącz­
n ie  przez p ryzm a t k ra ju  dobroby 
tu  ja k im  dla w ie lu  ja w i się N ie­
m iecka Repub lika  Federalna? 
Co uczyn iliśm y przez pierwszy 
ro k  naszej działalności na Po­
m orzu Zachodnim? Te pytania 
postaw ił podczas wczorajszego 

(Dokończenie na sir. 2)

Na Węgrzech

Zamrożenie płac
J A K  poda je  agencja  M T I, Rada 

M in is tró w  W R L w sp ó ln ie  ze zw iąz­
k a m i z a w o d o w ym i i  o rg a n a m i spó l 
d z ie lc z y m i o raz  p rz y  ap robac ie  w ę­
g ie rs k ie j izb y  h a n d lo w e j o p u b lik o ­
w a ły  p o s ta n o w ie n ie  w z y w a ją c e  
p rze d s ię b io rs tw a , sp ó łd z ie ln ie  i  in ­
s ty tu c je  do  n iepodnoszen ia  poz iom u  
p łac  p o d s ta w o w ych  w  ok re s ie  od  
g ru d n ia  b r. do k w ie tn ia  1987 ro k u .

Z a k ła d y  p ra c y  p o w in n y  s ta ra ć  
się o  to . b y  ró w n ie ż  w  pozosta­
ły c h  m ies iącach  przysz łego  ro k u  
w ysokość p łac b y ła  p ro p o rc jo n a ln a  
za ró w n o  do gospodarczych  w y n i­
k ó w  p rz e d s ię b io rs tw , ja k  i  w k ła d u  
p ra c y  poszczegó lnych  p ra c o w n i­
kó w .

dzia lnym ,

Bezowocne śledztwo 

w sprawie morderstwa 

O. Palmsgo

30.
T ych  in fo rm a c ji dostarczyła 

dziennikarzom  4 bm. na konfe­
re n c ji p rasow ej w  B iu rze  P ra ­
sowym  Rządu w icem in is te r 
pracy, p łac i  spraw  socjalnych, 
pro f. S tanisław a Borkowska, 
oraz towarzyszący je j liczn i 
przedstaw icie le resortu.

W  Massachusetts

Żądania ustąpienia
szefa poiicji

R Z Ą D  szw edzk i z n a la z ł się pod 
p re s ją  żądań zastąp ien ia  szefa po ­
l i c j i  s z to k h o lm s k ie j Hansa H o lm e - 
ra , k tó r y  od o s ta tn ic h  d z ie w ię c iu  
m ie s ię cy  p ro w a d z i bezow ocne śledź 
tw o  w  s p ra w ie  w y k ry c ia  m o rd e r­
cy  b y łego  p re m ie ra  S zw e c ji. O lo fa  
Palm ego.

W  obsze rnym  80 -s tro n ico w ym  ra -1  liź n ie  i na ’  p lażach  W schodniego 
p o rc ie , s k ry ty k o w a n o  o s tro  H o lm e - I  W ybrzeża  U S A  k o ło  m ie jscow ośc i 
ra  za b łę d y  w  k ie ro w a n iu  w s tę p - J Fas tham  w  s ta n ie  M assachusetts, 
n y m i e ta p a m i ś ledz tw a  do tyczącego |  W ie le  ? n ic h  b y ło  z m a ły m i. 
SS.r, r ^ e e o now oczesne l h is to r i i  P o d ję to  ene rg iczna  a k c ją  ic h  ra - 
S zw e c ji za b ó js tw a  p o lity c z n e g o . [  to w a n ia .

Wieloryby na plażach
N O W Y  JO R K  P A P . O ko ło  50 

sz tu k  w ie lo ry b ó w  b ia ły c h  i czar­
n y c h  d ługośc i 4,5—6 m e tró w , o w a ­
dze od to n y  do dw ó ch  — u tk n ę ło  w  
n o cy  ze ś ro d y  na c z w a rte k  na m ie

Serial sensacyjny

Pan z milionami
10 S T Y C Z N IA  1983 ro ku  M ie  na trzy  la ta  rozruchu zw o ln ie - 

czysław Boyke, m ieszkaniec K o n ie z podatku obrotowego, 
ronow a ko ło  Bydgoszczy, zaw ia Sprawa ślim aczyła się. W y- 
dom ił w ydzia ł finansow y U rzę- tw ó rn ia  rozpoczęła p rodukcję  
du M iasta, że w łaśnie rozpoczął słonych paluszków w  końcu 
rem ont budynku, w  k tó rym  — m arca tegoż 1983 roku. 
w w yn iku  uzyskanego zezwo- Urząd Skarbowy w  Bydgosz- 
len ia — mieścić się będzie p ry  czy zw leka ł z wydaniem  osta- 
watna w y tw ó rn ia  słonych pa- tecznej decyzji, ja kby  nie do- 
luszków  i w a fli. P rzyszły w y -  w ie rza jąc producentow i, w  koń 
tw órca zaw iadam iał o tym  w y - cu jednak — jesienią — z obćią 
dzia ł finansow y, aby uregu lo- żeń podatkow ych pana B. zwoi 
wać spraw y podatkowe. Bo- nił.

Di z . *> « **»  t pr adtn?go
ność produkcyjną  w  branży pio
karn icze j, pow in ien otrzym ać m ent- k tó ry  przynosi ulgę Je - 

y ś li p rodukcja  nie nawala, m o-

ioraiir temat -  mieszkania
„Kurier" rozmawia z uczestnikami IX Krajowego Zjazdu 

Delegatów Spółdz elezośti Mieszkaniowej
JU TR O  w  W arszawie rozpoczyna obrady I X  K ra jo w y  Zjazd 

D elegatów  Spółdzielczości M ieszkan iow ej. Towarzyszyć m u bę­
dzie na pewno ogromne zainteresowanie społeczeństwa. Z  w y ­
n ika m i obrad tego fo ru m  w iążem y przecież nadzieje na p rzy ­
spieszenie budow nictw a spółdzielczego, ściślejsze uregulow ania 
zasad rozdzia łu  m ieszkań, uspraw nien ie  dokonyw ania  zamian, 
rozw ó j in fra s tru k tu ry  socja lne j, lepszą obsługę lokato rów .

W OJEW ÓDZTW O  nasze re - M ó w i W iesława T ryka cz  — 
prezentować będzie 11 delega- przewodnicząca Rady Nadzor­
ó w  w ybranych na n iedaw nym  czej SM  „Ś ródm ieście”  w  Szcze
zjezdz:e w o jew ódzkim . Z ja k i-  cin ie:
m i problem am i w ystąp ią  o n i na — Zasadnicze znaczenie ma 
fo ru m  ogó lnokra jow ym ? p o lity k a  m ieszkan iow a. Zarzuca

się spółdzielczości m ieszkanio­
w e j m onopolistyczną pozycję. 
A le  trzeba pam iętać, że decyzje 
z la t  70 p raktyczn ie  z lik w i­
dow a ły budow n ictw o  kom unal­
ne i zakładowe. M ieszkań kw a ­
te runkow ych  wcale nie budowa 
no, a zak łady pracy, zwłaszcza 
duże, pa rtycypow a ły  w  e fek­
tach budow n ic tw a  spółdzielcze­
go. Spółdzielczość m ieszkanio­
w ą staw iano wobec fa k tó w  do­
konanych.

U W A Ż A L IŚ M Y  i  u w a ż a m y , że

trze b a  ro z w ija ć  w szys tk ie  fo rm y  bu  
d o w n ic tw a , n a d rzę d n ym  celem  je s t 
p rzec ież szybsze u z y s k iw a n ie  m iesz­
ka ń . N ie  m ożna je d n a k  tw o rz y ć  
sz tuczne j k o n k u re n c ji,  sp row adza ­
ją c e j s ię  d o  p o d k u p y w a n ia  w y k o ­
n a w có w  za cenę p rz y d z ie la n ia  im  
p u li  m ieszkań .

Nasze s ta n o w isko  p re c y z u je m y  na 
s tę p u ją co : ś ro d k i fin a n s o w e  (k re ­
d y ty ) ,  rzeczow e i  p o te n c ja ł w y k o ­
n aw czy  p o w in n y  b yć  p ro p o rc jo n a ln ie  
d z ie ’ one do w ie lk o ś c i p o trze b  za­
re je s tro w a n y c h  w  poszczegó lnych  
fo rm a c h  b u d o w n ic tw a .

(Dokończenie na str. 16)

że on spoko jnie pracować, 
dochodów bieżących regulować 
d ług i zaciągnięte w  czasie roz­
ruchu i w  ogóle, w tedy w ła ­
śnie wychodzi się na swoje.

SŁO N E  p a lu szk i — to  n ie  je s t a i -  
t y k u ł  p ie rw s z e j p o trz e b y  i w y d a ­
w a ć  b y  sie m oPło. że w ie lk ie g o  
in te re su  z ro b ić  na ty m  n ie  m ożna. 
O kaza ło  się. że w p ro s t p rze c iw n ie .

(Dokończenie na str. 13)

Sprzeczne opinie naukowców

Poszukiwania 
Arki Noego

NASHVILLE PAP. Badacze tu-‘ 
reccy zdecydowali, że tajemnicza 
bryła o kształcie łodzi, znalezio­
na w 1977 roku na szczycie gór­
skim we wschodniej Turcji, jest 
resztkami Arki Noego.

(Dokończenie na s tr. 3)
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Absurdalne rozdźwięki
(Dokończenia ze str. 1) cie trudność pracy, w a ru n k i w  

ja k ich  jest w ykonyw ana. E- 
kw a lif ik a c je , odpowiedzialność, fektem  podsumowania tych 
tw órczy  w k ła d  pracow nika w  w szystkich  czynn ików  jest... 
w ykonyw ane czynności, w resz- punktow a k la sy fikac ja .

K to  n ie narzekał, że cały sy

Zmalało budownictwo 
spółdzielcze

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  p rz y z n a ł 
w  w y p o w ie d z i d la  P A P  prezes CZ 
S B M  B ohdan  S aar. w  m in io n y c h  
4 la ta c h  ro z m ia ry  b u d o w n ic tw a  
spó łdz ie lczego zm a la ły  o  ok . 1/3. co 
n ie  s p rz y ja ło  s k ra c a n iu  „m ie s z k a ­
n io w e j k o le jk i" .  N ie m n ie j są pew ­
ne  z ja w is k a  p o z y ty w n e . Je że li do 
1978 r . na ro z d z ia ł m ie szka ń  w śród  
c z ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i pozostaw iono  
t y lk o  o k . 66 tys. lo k a li,  a w ię c  40 
p ro c . ca łośc i o d d a w a n ych  do u ż y t­
k u  (resztę p rze ka zyw a n o  zak ładom  
p ra cy ), to  obecnie lic zb a  m ieszkań 
będących  w  d y s p o z y c ji sp ó łd z ie ln i 
s ięga ju ż  co ro k u  ponad 94 tys . 
Jedną  trze c ią  te j p u li przeznacza 
się d la  ro d z in  w  n a jtru d n ie js z y c h  
w a ru n k a c h  lo k a lo w y c h .

Komunikat MZiOS

„Dolomit“ -  wycofany
W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią zku  z 

k o m u n ik a te m  w s p ra w ie  ta b le te k  
„ D o lo m itu "  1 l ic z n y c h  za p y ta ń  w  
te j  sp ra w ie  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  
1 O p ie k i S po łeczne j w y ja ś n ia  do ­
d a tk o w o :

Z an ieczyszczenie m in e ra ła m i w łó k  
n is ty m i ‘s tw ie rd zo n o  w  3 zbada­
n y c h  p ró b a ch  ta b le te k  p n . „D o lo ­
m i t ”  o raz  w su ro w cu  ze złoża m i­
n e ra łu . W obec p o d e jrze ń  o  zan ie ­
czyszczeniu ró w n ie ż  in n y c h  p a r t i i  
p ro d u k tu  zdecydow ano  w y c o fa ć  z 
o b ro tu  w szys tk ie  z n a jd u ją c e  się w 
sprzedaży op a ko w a n ia .

P rz y  o k a z ji M in is te rs tw o  Z d ro ­
w ia  i O p ie k i S po łeczne j w y ja ś n ia , 
że p re p a ra t b y ł zbadany  w  aspek­
c ie  o s tre j to ksyczn o śc i i  n ie  s tw ie r  
dzono bezpośredn iego  zagrożen ia  
d la  z d ro w ia  lu d z i.

Sprawa
A. Nykla i R. Sikory

WOJEWÓDZKA Komisj‘a Kon­
troli Partyjnej zbadała ostatnio 
sprawę zawyżenia wkładów mie 
szkaniowych i czynszów na o 
siedlu Bandurskiego. Rozpatrzono 
także skargi mieszkańców Zaścia­
nka na tolerowanie opóźnień w 
usuwaniu usterek budowlanych. 
W  tych sprawach negatywnie o- 
ceniono działalność członków Za 
rzqdu Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Wspólny Dom”. Sprawa ta by­
ła ostatnio rozpatrywana przez 
Egzekutywę KM PZPR, która spre 
cyzowała następujące stanowisko:

1) Andrzej Nykiel utracił zdol­
ność kierowonia zarządem spół­
dzielni, i i  tego powodu wyco­
fało mu reitomendację partyjną 
no stanowisko przewodniczącego 
Zarządu SM „Wspólny Dom".

2) Negatywnie zaopiniowało 
przydatność ob Rajmunda Sika 
ry do zajmowanego przez niego 
stanowiska zastępcy przewodni­
czącego Zarządu SM „Wspólny 
Dom”.

3) Wyraziła dezaprobatę dla 
Zarządu Związku Spółdzielni Mie 
szkaniowych Województwa Szcze­
cińskiego za opieszałość w roz­
wiązywaniu narastających od 
dłuższego czasu problemów w 
SM „Wsoóiny Dom”.

Sto tysięcy złotych 
za... „pół litra”

O S T R O ŁĘ K A  P A P . Sądowe w y ­
r o k i  p rze k o n u ją , że k o n k u ro w a n ie  
z m onopo lem  s p iry tu s o w y m  s ta je  
s ię  coraz b a rd z ie j n ie o p łaca lne . O - 
to  p rz y k ła d y  z w o j. o s tro łę ck ie g o : 
M ie czys ła w  F. ze w si K u n in ,  g m i­
na G o w o ro w o  ska za n y  z o s ta ł w  
tr y b ie  p rzysp ieszonym  na 100 000 z ł 
g rz y w n y  o-raz p o dan ie  tre śc i w y ro ­
k u  do w iadom ośc i p u b lic z n e j w  
U rzędz ie  G m in y  za n ie le g a ln y  h a n ­
d e l a lko h o le m . Id e n ty c z n y  w y ro k  
w  o o d o b n d  s p ra w ie  za p a d ł w  W y ­
szkow ie . gdzie  Sąd R e jo n o w y  ska­
za ł W ładys ław a  R . ze w s i B ia łe -  
b ło to . gm ina  B ra ń szczyk  za p ró b ę  
. .k o n k u ro w a n ia ”  z PMS.

T a kże  na 100 tys . z ł g rz y w n y  ł  
podan ie  tre śc i w y ro k u  do p u b lic z ­
n e j w ia d o m o śc i w  U rzę d z ie  M ie j­
s k im  skazana zo-stala m ieszkanka  
O s tro łę k i.  Ja d w ig a  Z . za to , że 
sprzeda ła  pc cen ie  s p e k u la c y jn e j 
p ó ł l i t r a  w ó d k i. '

stem wynagrodzeń został u nas 
postaw iony na głow ie? Jeśli 
pensja profesora zwyczajnego 
jest d w u kro tn ie  niższa niż u - 
posażenie sztygara zm ianowe­
go, i  jeże li docent zarabia ty ­
le  samo, co m otorn iczy tra m ­
w a ju , to nie trzeba być spe­
c ja lis tą , by s tw ie rdzić, że roz- 
dźw ięk m iędzy rzeczywistą w ar 
tością pracy a wynagrodze­
niem  za nią stał się absurda l­
ny. Co w ięcej, dysproporcje 
tego typ u  dotyczą ju ż  n ie  ty lko  
poszczególnych zawodów i sta­
now isk, ale całych branż. I  nie 
w yn ika  to, b roń  Boże, z tego, 
że je d n i są bardz ie j w yd a jn i 
od innych (bo to  byłoby w  zgo 
dzie z re fo rm ą i  rachunkiem  
ekonomicznym ), a bierze się 
najczęściej z s iły  przetargowej 
n iek tó rych  branż i zakładów 
pracy. N ieprzypadkow o n a j­
w iększe n iepraw id łow ości wy 
k ry to  w  systemie wynagrodzeń 
w ie lk ich  jednostek p ro d u kcy j­
nych, tzw. gigantów.

— Stosowne a k ty  prawne, 
wprow adzające meto-dę w a rto ­
ściowania pracy, ja ko  obow iąz­
kowa d la  ca łe j gospodarki na­
rodow ej — pow iedziała p ro f 
S. Borkow ska — są obecnie w  
trakc ie  uzgodnień m iędzyresor­
towych. Czy zatem lada mo­
m ent spodziewać się możemy 
re w o lu c ji w  płacach? Gdzieżby 
tam. W prowadzenie w  p ra k ty ­
ce m etody w artościow ania to 
proces rozłożony, na la ta. Nie 
można przecież pracow nikom  
do te j pory przepłacanym  na­
gle zabrać pieniędzy, a skoro 
tak, to  nie można rów nież nie­
dow artościowanym  podnieść u- 
posażenia, bo k tó re  przedsię­
b io rs tw o  w ytrzym a tak ie  f inan  
sowę obciążenia? Rzecz cała bo 
w iem  ty lk o  w  połow ie polega 
na punktach. D rugą n iem n ie j 
is to tną stroną płacowej re fo r­
m y są pieniądze. Wcale nie­
rzadko zdarzyć się może, że ten 
sam kap itan  s ta tku  rybackiego 
w  jednym  przedsiębiorstw ie za­
rabiać będzie 24 tys., w  innym  
zaś 48 tys. Wszystko zależy od 
tego, ja k i jest stan finansów 
jego f irm y . Jeśli dobry — wte 
dy za jeden pun kt może ona 
zapłacić 200 zł, jeżeli natom iast 
k iepsk i — zaledwie 100 zł, albo 
i  m nie j. O kwestiach wyceny 
pun ktu  decyduje ju ż  sam za­
kład, k tó ry  zresztą na jlep ie j 
zna swoje płacowe możliwości.

A ldona ŁU K O M S K A

W czo ra j 
w  kra ju

4 W  D Z IE Ń  górn iczego  św ię ta  
o d b y ły  się w c a ły m  k r a ju  o k o lic z ­
nośc iow e  a kadem ie  i  s p o tk a n ia , na 
k tó ry c h  n a jb a rd z ie j zas łużonych  
g ó rn ik ó w  u h o n o ro w a n o  odznacze­
n ia m i l  w y ró ż n ie n ia m i.

4 W  Z E B R A N IU  sp ra w o zd a w ­
c z o -w yb o rczym  POP P ZP R  sztabu  
1 W a rsza w sk ie j D y w iz j i  Z m e ch a n i­
z o w a n e j im . Tadeusza K o śc iu szk i 
u c z e s tn ic z y ł W o jc ie ch  J a ru ze lsk i, 
k tó r y  Jest c z ło n k ie m  ta m te js z e j 
o rg a n iz a c ji. P o d k re ś li ł on  w ie lk ą  
w agę d z ia ła ń  zw ią za n ych  z p e łn ym  
w y k o n a n ie m  u c h w a ły  X  Z ja zd u .

4  P R E M IE R  Z b ig n ie w  M essner 
p rz y ją ł k ie ro w n ik a  d e le g a c ji u -  
czes tn iczących  w  76 posiedzen iu  
s ta łe j k o m is ji t ra n s p o r tu  RW PG . 
M ó w io n o  o  p ro b le m a ch  d o tyczą ­
cych  in te g ra c ji k ra jó w  c z ło n k o w ­
s k ic h  R W PG  w  zakres ie  t ra n s p o r­
tu  o ra z  o p ro g ra m ie  ro z w o ju  
t ra n s p o r tu  do 2000 ro k u .

4  SEJM O W E k o m is je  p rz y ję ły  
b udzący  p o p rze d n io  w ie le  k o n tro ­
w e rs ji p ro je k t  u s ta w y  o  zm ian ie  
n ie k tó ry c h  u s taw  o fu n k c jo n o w a ­
n iu  go sp o d a rk i. N a w n io se k  rządu  
i ró ż n y c h  o rg a n iz a c ji w p ro w a d zo n o  
lic z n e  p o p ra w k i. P ro je k t  będzie 
p rze d m io te m  d e b a ty  p le n a rn e j S e j­
m u

Zakończono zbieranie mazuiu
żonych  w  g ra b ie  i  ło p a ty , k tó rz y  
z b ie ra li t łu s te  p la m y  grom adzące 
się w o k ó ł o s tró g  i  p rz y  s ito w ia c h .

DZIŚ w  d y re kc ji Sh ip-Servis

Stowarzyszenie Wisła—Odra
(Dokończenie ze str. I )

w ym  czy też pozostać n ie jako

W  MOK w Deblu

I DK Hufy „Szczecin"

Z akt prokuratora

Tragedia na traktorze
D O K Ł A D N IE  przed  d w o m a  m ies ią  Z a u w a ż y ł to  k ie ro w c a  p rze jeżdża ją  

ca m ł C zesław  J . — t ra k to rz y s ta  za cego a k u ra t  ta m tę d y  sam ochodu 
tru d n io n y  w  K o m b in a c ie  PG R K ło  Skoda. Z a w ró c ił i  p rz y  w łą czo n ym  
d z in o  w ra z  z  g ru p ą  ro b o tn ik ó w  ro i k la k s o n ie  zaczął g o n ić  t r a k to r .  Cze- 
n y c h , p ra c o w a ł p rz y  p rze w o że n iu  s ia w  J. us łysza ł w reszc ie  syg n a ł, z je  
liś c i bu ra cza n ych  na p ryzm ę  w  po ch a ł na lew e  pobocze, g w a łto w n ie  
b lis k ic h  P rze le w ica ch . O k o ło  godz. z a w ró c ił razem  z w le c z o n y m  po 
15 p racę  zakończono  i  w te d y  też  szosie c z ło w ie k ie m  i  po p rze je ch a - 
k to ś  rz u c ił m y ś l „p rz e p łu k a n ia  g a r n iu  jeszcze k l ik u  m e tró w  staną ł, 
d ła " .  Z o rg a n izo w a n o  fundusze , a na  W  ty m  czasie n a d b ie g li na  rn ie j-  
s tę p n ie  C zesław  J . w ra z  z Le szk ie m  sce w y p a d k u  m ie szka ń cy  P rze le w ic . 
F . u d a li s ię  d o  s k le p u . Tam że n a - P oszkodow anem u u d z ie lo n o  p ie rw -  
b y ł i  19 b u te le k  w in a . S poży to  Je sze j pom ocy , w ezw ano  pogo tow ie , 
n ie  z w le k a ją c : g ru p a  p a r ty c y p a n -  Ś w ia d k o w ie  z w ró c il i uw agę, że k ie  
tó w  b y ła  je d n a k  ta k  lic z n a , że w y  ro w ca  c ią g n ik a  po w y jś c iu  z k a b i-  
pada ło  po je d n e j b u te lce  na  g ło - n y  za tacza ł się. b e łk o t liw ie  u s iło -  
w ę. P o  za kończen iu  b ie s ia d y  Cze- w a ł coś m ó w ić ... 
s ła w  J. u ru c h o m i! s w ó j c ią g n ik  i  w  N A S T Ę P S T W IE  w y p a d k u  Ja n  
w sp ó ln ie  z Janem  B. u d a li się w  b . d o zna ł ob rażeń c ia ła  w  postac i 
d rogę . W p a d li na k ró tk o  do w s i ro z le g łe j ra n y  sza rpane j p ra w e j sto  
K ło d z in o , następn ie  zaś ru s z y li w  p y  z u b y tk ie m  s k ó ry , zm iażdżen iem  
k ie ru n k u  K o s ln a  (gdzie  za m ie rz a li i  u b y tk ie m  ko śc i p ię to w e j o raz  ra n  
z ło żyć  w iz y tę  te ś c io w i t ra k to rz y -  g ło w y . Po 5 d n ia c h  p o b y tu  poszko- 
s ty ) . dow anego w  s z p ita lu  w y s tą p iły  o b  ja

D o  t ra g e d ii dosz ło  w  P rz e le w ica ch  w y  zg o rze li g azow e j, m im o  p rze p ro - 
O b se rw u ją c  Jadący t r a k to r  z n ie - w a d zo n e j w y s o k ie j a m p u ta c ji p ra -  
p ra w id ło w o  za p a lo n ym i ś w ia tła m i w e j nog i. S tan  z d ro w ia  Jana  B. po 
i  d e z in fo rm u ją c o  m ig a ją c y m i k le -  garsza ł się z g o d z in y  na godz inę  i  
ru n k o w s k a z a m i m ieszkańcy  te j  m ie j w  ty d z ie ń  po  w y p a d k u  z m a rł on 
scowoścl. z w ró c il i uw agę, że k ie -  w  szp ita lu .
row ca  c ią g n ik a  je s t w  s ta n ie  n ie - P rze s łu ch a n y  w  c h a ra k te rze  po- 
trz e tw y m . G d y  t r a k to r  m in a ! ic h  d e jrza n e g o  C zesław  J . s tw ie rd z ił m. 
ze zgrozą zauw ażono w ysu w a ją ce g o  in .. że is to tn ie  p ro w a d z ił c ią g n ik  w  
się spod p la n d e k i k a b in y  c z ło w le - s ta n ie  n ie trz e ź w y m . N ie  z o r ie n to w a ł 
k a . k tó r y  w y p a d ł g ło w a  w  d ó ł. s ię  — tw ie rd z i k ie d y  w y p a d ! z ka  
C z ło w ie k  ó w  — b v ł n im  .Tan B. — b in y . będący  ró w n ie ż  pod w p ły w e m  
w le czo n y  b y !  p rzez  c ią g n ik . Zacze- a lk o h o lu , je g o  pasażer... 
to  k rz ycze ć  b y  z a trzym a ć  p o ja zd . S p raw ę  tę  ro z p a tru je  obecn ie  sad. 
tra k to rz y s ta  je d n a k  n ie  re a g o w a ł. (bez)

związkiem  kadrow ym , specja li­
stycznym  i  środow iskowym ? 

posiedzenia przewodniczący . .
szczecińskiego O ddzia łu Stów a- ,af„AJ ć zg| S ^ arzs‘ ” “ ń ia°n° w iSf a -  
rzyszema Wisła — O dra prof. —o d ra  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
Aleksander W inn ick i. szczecińskiego, mimo k ró tk ie g o  o -

Spotkan ie a k tyw u  stow arzy- ~u£2ns?y?uL"nia
szenia m ia ło także udzie lić od- Się władz oddziału — zosta ła  ju ż  
Dowiedzi. czy organizacja w in -  zauw ażona, w  ty m  roku np. le k -  
ńa ctpp c ip  7 w in 7 k ip m  maso- to rz y  S tow arzyszen ia  s p o ty k a li się na siać się zw iązkiem  maso z mlodzieżą regionu udającą się

na w czasy i  k o lo n ie  do  N R D . Prze 
kazano im  k o n k re tn y  zasób w ie ­
dzy  na te m a t s to su n kó w  łą czycych  
ob yd w a  nasze pańs tw a . T akże  o -  
w o cn ie  u k ła d a  się w sp ó łp ra ca  S to­
w arzyszen ia  z Z a ch odn iopom orską  
C h o rągw ią  Z H P . W tra k c ie  wczo­
ra jszego sp o tka n ia  z ro d z ił się np. 
p o m ys ł zo rg a n izo w a n ia  o g ó ln o k ra ­
jo w e j a k c j i  pod hasłem  „M ło d z ie ż  
zago sp o d a ro w yw u je  te re n y  N adod- 
rza” .

I  m im o , że w  d n iu  dz is ie jszym , 
w  d n iu  w ych o d ze n ia  naszego k ra ­
ju  z k ry z y s u , m oże jeszcze n ie  po 
ra  m ó w ić  o b u d o w ie  p o m n ik ó w , 
to  za s tanaw iano  s ię  w c z o ra j, czy 
n ie  na leży  p o w ró c ić  do  ko n c e p c ji 
s tw o rze n ia  w  Szczecin ie  n p . gdzieś 
u  b rzegów  O d ry  o b e liska  pośw ię­
conego M ie szko w i I ,  B o le s ła w o w i 
C h ro b re m u  i  B o le s ła w o w i K rz y ­
w ous tem u . P o w ró co n o  też do k w e ­
s t i i  u tw o rz e n ia  w  naszym  m ieście  
skansenu czy  też u la cu  b ro n i.  Te 
d w a  te m a ty  n ie  są ch yb a  obce 
C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a " ,  gdyż  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  dw óch  la t  g o śc iły  
ju ż  na naszych ła m a ch . R ozm aw ia­
no  ta kże  na te m a t z a b u d o w y  P od ­
zamcza.

Z  ca łą  pew nośc ią  w  św ia d o m o ­
ści naszego spo łeczeństw a, na te ­
m a t s to su n kó w  P o ls k i z R FN  oraz 
N R D , w y s tę p u je  w ie le  n ie d o m ó ­
w ie ń , m itó w  czy w rę cz  spog ląda­
n ia  przez p ry z m a t „k rz y w e g o  
z w ie rc ia d ła ”  Z b y t m a ło  je s t p u ­
b l ik a c j i  pośw ięconych  ty m  zagad­
n ie n io m . Może is to tn ą  pop ra w ę  sy­
tu a c j i  na ty m  o d c in k u  p rzyn ie s ie  
p o w o ła n y  p rzez Za rząd  G łó w n y  
SW -O  ru c h  w y d a w n ic z y . P ro f .  A . 
W in n ic k i p o d z ię k o w a ł w c z o ra j 
p rze d s ta w ic ie lo m  S zczecińskiego U - 
rzędu  M o rsk ie g o  za w y w o ła n ie  te ­
m a tu  o c h ro n y  ś ro d o w isk  w o d ­
n y c h  naszego re g io n u . Jak też  za 
w skazan ie  te m a tu  zw iązanego z 
e k s p lo a ta c ją  d ró g  w o d n y c h  w io d ą ­
cych  do Zespo łu  P o rto w e g o  Szcze­
c in —Ś w in o u jś c ie . W  te j s p ra w ie  
p rz e d s ta w ic ie l Szczecina W ito ld  
K m ie c ik  ro z m a w ia ł podczas spo t­
k a n ia  c z ło n k ó w  b y łe g o  Z w ią z k u  Po 
la k ó w  w  N iem czech  z P rz e w o d n i­
czącym  R a d y  P a ń s tw a  gen. W . Ja­
ru ze lsk im .

N a zakończen ie  sp o tka n ia  po w o ­
ła n o  do życ ia  k o m is je  robocze m. 
in . ds. w sp ó łp ra c y  z m łodz ieżą , 
o rg a n iz a cy jn o -p ro p a g a n d o w ą , le k -  
to rską  1 w yd a w n iczą .

W ystawy gołębi
pocztowych

W  M IE J S K IM  O śro d ku  K u l tu r y  
w  S zczec in ie -D ąb iu  o tw a r ta  zosta­
n ie  w  sobotę o  godz 10 O kręgow a  
W ystaw a  G o łę b i P ocz tow ych . O b e j­
rzeć będzie m ożna tu ta j go łęb ie , 
k tó re  p rz e le c ia ły  zw yc ię sko  6 tys . 
k m . W śród n ic h  będą ró w n ie ż  ta ­
k ie  k tó re  bez w zg .ędu  na pogodę 
w  c iągu  je d n e g o  d n ia  p o ko n a ły  
trasę  z L u b lin a  do  Szczecina. W y­
staw a czynna  będzie w  sobotę do 
godz. 18 a w  n ie d z ie lę  od 10 do 
15.

R ów n ież  w  sobotę i  n iedz ie lę  w  
D om u K u ltu r y  H u ty  „S zczec in ”  po ­
kazane zostaną na jlepsze  go łęb ie  
pocz tow e  z o k rę g u  szczecińskiego. 
Na w y s ta w ie  za p re zen tow anych  zo 
s ta n ie  o k o ło  120 g o łę b i — zw yc ię z­
c ó w  w ie lu  k o n k u rs ó w . O rg a n iza to ­
rzy  szczególn ie  gorąco  zapraszają 
m ło d z ie ż  i  m ieszkańców  Szczecina 
F ru w a ją c y c h  „ lis to n o s z y ”  m ożna o 
g lądać  w  godz. 10—18.

(w g)

(M acz)

Minęło 16 dni

A kaloryfery zimne
O D  P O N A D  dw ó ch  ty g o d n i m ie ­

szkańcy  b u d y n k u  p rz y  u l.  Ż u b ró w  
1 o raz  p ra c o w n ic y  z lo ka lizo w a n ych  
ta m  in s ty tu c j i  (P rosan, In s ty tu t  
H a n d lu  W ew nętrznego) d o p o m in a ­
ją  się w  O A D M -ie  p rz y  u l.  M a l­
czew skiego  n a p ra w y  in s ta la c ji cen- 
t r a ’ nego og rzew an ia . P rzychodzą 
je d n a k  fach o w cy , d e lib e ru ją , a 
k a lo ry fe ry  w c ią ż  są z im ne . Podob 
no  k lu c z e  od pom ieszczenia w  p iw  
n ic y  m a W PEC, podobno  nap raw a  
n ie  leży w  g e s tii O A D M -u .

Podobno raz na zawsze us ta lo ­
no, że lo k a to ra  n ie  m ożna zbyw ać 
w  a d m in is tra c ji po w ie d ze n ie m : to  
n ie  m y ...

(m)

Niedziela w Zamku

(Dokończenia ze s tr. 1)

w iedzia ł nam In i. Bobdan Z jr-
dzik, zastępca dyrek to ra  Ship- 
-Service. — Z ustaleń w yn ika , że nastąpi podsumowanie działań, 
usunięto 192 tony m azutu. Bez ustalenie ich kosztów, a p rzy 
m ała 75 procent te j ilości zebra tym  podziękowanie tym  spo- 
liśm y  naszym i urządzeniam i, śród załogi, k tó rzy  w y ró żn ili 
p rzy pomocy naszych zapór. Ro się przy usuw aniu  zanieczysz- 
botam i na rzece, w  re jon ie  Raei- czenia.
bo-rza, k ie ro w a li szefowie zespo- (WiJ)
łó w  portow ych przedsiębiorst­
w a ze Szczecina i  Św inoujścia.
Ludzie są zmęczeni, dziś odpo­
czywają po bardzo tru d n e j, cięż 
k ie j pracy...

Z d a lszych  in fo rm a c ji  p rzekazyw a  
n y c h  przez in ż . B . Ż y d z ik a  d o w ie ­
d z ie liś m y  się, że szczec ińsk i S h ip - 
S e rv ice  s k ie ro w a ł do  p ra c y  p rzy  
oczyszczaniu O d ry  c z te ry  zapo ry  
ty p u  „U n iv e rs a l”  i  zaporę „ N o r -  
d an ”  — s p e c ja .is tyczn y  sp rzę t w y ­
p ro d u k o w a n y  w  S zw e c ji. P racow a­
ły  też s k im e ry  — zb ieracze o le ju  
o w y d a jn o ś c i od 12 do  15 m e tró w  
sześciennych zanieczyszczeń na go 
dz inę . Do o b s łu g i ty c h  urządzeń 
w y s ła n o  w  re jo n  R aciborza  10 p ra ­
c o w n ik ó w  S h ip -S e rw ice . S p rzę t i 
e k ip a  szczec ińsk ie j f i r m y  b y ły  wspo 
m agane przez s e tk i lu d z i wyposa-

Mikołaj
z „Dwunastką”
W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y  za­

prasza  d z ie c i i  ro d z icó w  na k o le j­
ną „N ie d z ie lę  w  Z a m k u ”  w  d n iu  
7 g ru d n ia  b r., k tó ra  przeb iegać bę 
dz ie  pod  hasłem  „Z a m k o w e  m ik o ­
ła jk i ” . Rozpoczną s ię  one  o  godz. 
12 w  S a li B ogusław a  k o n c e rte m  ze 
sp o łu  „B łę k itn e  m u s z e lk i”  z M ło ­
dzieżow ego D om u K u ltu r y  w  S ta r­
ga rdz ie  S zczec ińsk im . G ro m , zaba­
w o m  i  k o n k u rs o m  pod c h o in k ą  pa­
tro n o w a ł będzie M ik o ła j,  ( k tó r y  
p rz y g o to w a ł d la  zw yc ię zcó w  a tra k ­
c y jn e  n a g ro d y ) w espó ł z zespołem  
„D w u n a s tk a ”  z 12 D y w iz j i  Zm echa­
n izo w a n e j. O  godz. 14 w  S a li B o­
gus ław a  w y s tą p i zaś dz ie c ię cy  ze­
spó ł e s tra d o w y  z N o w o g a rd u . W 
p ro g ra m ie  im p re z y  p rz e w id z ia n y  
je s t też  s p e k ta k l la lk o w y  w  w y ­
ko n a n iu  a k to ró w  z T e a tru  „P le -  
c iu g a ”  o raz  g o d z in n y  pokaz  i lu z jo ­
n is tó w .

R odzice z k o le i będą m o g li na­
b yć  k s ią ż k i d la  s ieb ie  i  sw o ich  
poc iech na k ie rm a szu  oraz  zasięg­
nąć b e zp ła tn ych  porad  p ra w n ik a , 
pedagoga i  psycho loga  w  S a li 
S w ię to b o rzycó w .

Jednocześnie w  k in ie  „Z a m e k ”  
w y ś w ie tla n e  będą b a jk i d ł a dz iec i, 
a o  godz. 16 rozpoczn ie  się p ro je k ­
c ja  f i lm u  w  K in ie  F a m ili jn y m .

W stęp  na im p re z y  w o ln y .
( tu r)

W  przyszłym roku

Dni Morza 
W Słupskiem

W A R S Z A W A  P A P . W  U rzędzie 
G o sp o d a rk i M o rs k ie j o d b y ło  się po 
siedzen ie  zespołu w ykonaw czego  
K ra jo w e g o  K o m ite tu  D n i M orza. 
P rz y ję to  in fo rm a c ję  o d z ia ła ln o ś c i 
tego  k o m ite tu  w  1986 r . o ra z  o 
p rzeb iegu  c e n tra ln y c h  u ro czys to śc i 
D n i M orza  w  G d y n i. Z a akcep tow a  
no  za łożenia p ro g ra m o w o -o rg a n iz a ­
c y jn e  do ch o d ó w  D n i M orza  w  1987. 
U sta lono , że c e n tra ln e  u roczys tośc i 
odbęd^ się w  p rz y s z ły m  ro k u  na 
te re n ie  w o j.  s łupsk iego .

W  Gliwicach

Chuligani zdewastowali 
38 grobów

K A T O W IC E  P A P . W n o cy  z 14 
na 25 ub .m , zd e w astow anych  zosta ło  
38 g ro b ó w  na  C m e n ta rzu  L ip o w y m  
p rz y  u l.  O k rz e i w  G liw ic a c h . Roz­
b ito  p ły ty  n a g ro b ko w e , p o p rze w ra  
cano  k rz y ż e . W szystko  w ska zu je  
na to , że tego  k a ryg o d n e g o  c zyn u  
d o k o n a li p i ja n i c h u lig a n i. Jest to  
ju ż  d ru g i w  o s ta tn im  czasie p rz y ­
padek d e w a s ta c ji g ro b ó w  w  ty m  
m ieśc ie . N ie d a w n o  n ie zn a n i sp ra w  
c y  z n iszczy li k ilk a n a ś c ie  nag ro b ­
k ó w  na c m e n ta rz u  w  d z ie ln ic y  
G liw ic  — Łabędach. D ochodzen ie  
t rw a .

Proces w Łodzi

Kradzież spirytusu
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u ­

je  rz e c z n ik  p ra so w y  P ro k u ra tu ry  
G e n e ra ln e j — p ro k u ra to r  re jo n o w y  
d la  d z ie ln ic y  Łódź G ó rna  s k ie ro ­
w a ł do  m ie jscow ego  Sadu W o je ­
w ó d zk ie g o  a k t  o ska rżen ia  p rze c iw ­
k o  B o g u s ła w o w i O lk o w s k ie m u  i  Je 
rzem u M a zu ro w i o zaga rn ięc ie  sp i­
ry tu s u  e ty lo w e g o .

B. O lk o w s k i — k ie ro w n ik  m aga­
z y n u  i  J . M azu r — b ryg a d z is ta  zo 
s ta li o ska rże n i o to . że będąc za­
tru d n ie n i w  F a b ryce  O sp rzę tu  Sa­
m ochodow ego „P o lm o ”  w  Ł odz i 
s k ra d li z m agazynu  w w . fa b ry k i 
ponad 200 1 s p iry tu s u  e ty lo w e g o  
w a rto ś c i b lis k o  800 tys . z ł. S k ra ­
d z io n y  s p iry tu s  sp o ż y w a li na te ­
re n ie  z a k ła d u  p ra c y  w  to w a rz y ­
s tw ie  pozos ta łych  p ra c o w n ik ó w  m a 
ga zyn o w ych  w  czasie o rg a n izo w a ­
n y c h  p rz y ję ć  o k a z jo n a ln y c h .

B. O lk o w s k i zosta ł oska rżo n y  
ró w n ie ż  o dopuszczenie do spoży­
w a n ia  a lk o h o lu  na te re n ie  za k ła ­
du  p ra c y  przez p o d le g łych  m u  p ra ­
c o w n ik ó w  — to  je s t naruszen ie  usta 
w y  o  w yc h o w a n iu  w  trzeźw ośc i i  
p rz e c iw d z ia ła n iu  a lk o h o liz m o w i.

P ro k u ra to r  tym czasow o  areszto ­
w a ł po d e jrza n ych .
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Przed wyborami do Bundestagu

Powrót do linii Adenauers?
N A  DO ŃSKIEJ scenie politycznej trw a przegrupowanie sił 

Przede wszystkim w  SPD, która podnosi się z dwóch pora­
żek w  wyborach do parlamentów krajowych —  w  Bawarii i 
w  Hamburgu. A le również chadecja zwiera swoje szeregi 
przygotowując się do decydującej batalii o władzę w  wybo­
rach do Bundestagu 25 stycznia 1987.
PO pierw szym  zamieszaniu, r ia  i  H a m burg  b y ły  c iężk im i 

ja k ie  zapanowało w  SPD, k ie -  ciosami i są w ykorzystyw ane 
dy  padła ich tw ie rdza H am - w  kam pan ii propagandowej cha 
burg, gdzie na czoło wysunęła decji p rzy  każde j okazji, 
się CDU, Johannes Rau, kan­
dyda t na kanclerza, pow ró c ił K ancle rz K n h i mAa-t « h«

k o ^ ć L ^ c i T o L n 1̂  Ć h a V  a

» « £ & * ? :  id o b 'c ° p i i w a «  WibśofutnąC“ Cagel i Johannes Rau, prezentu je n isronm .™
w 'sko  spra'Yie. Jed" o lite  stano- (emu ab y ' CDU/CSU Z d o b y ła  
Wisko, uważając, ie  uchw a ły  ta k ,  prze lvaKę F ra n i Josef 
program owe ze zjazdów w  No- Strauss lid e r  baw arsk ie l r s i j  
rym berdze . O ffenburgu, sta- n ia T a w i w  Ta tó e b S  

ZWyC, ; f tW0 iron izow anie ! Tylko  ze znaną 
w  w yborach zobowią- sobie ostrością i  w e rw ą ata- 

zują. N ie  oznacza to, oczyw is- k u ie SPD -  ź

T ’ u l Z T j 6 t l  S P Q  HCZą P a s k u  p ™ i i  Z ie T „n y Zc h . ‘ d Z ,ena uzyskanie ta k ie j przewagi.
sw° iesa O S TA T N IE  dn i p rzyn io s ły  o- 

k.-ndydaia na kanclerza, ale głoszenie program u wyborcze- 
m e rezygnują ze s tra teg ii zmie g0 chadecji -  rezu ltT tu  zacie- 
^ r l d, t W? r edZmia, ° ha"  k !ych  dyskus ji m iędzy CDU a 
trnHnn d -1*6 J6St- Fea^na CSU. W praw dzie obie pa rtie  >- trudno  dziś powiedzieć: B aw a- gjoe,i|y tón „ p raw ie  w spó lny”

program  osobno, w praw dzie  is t 
1 n ie ją  pewne różnice w  szczegó 

łow ych sform ułow an iach, ale 
podstawowe tezy są rzeczyw iś­
cie wspólne. W śród n ich  zaś ta, 
k tó ra  nawiązuje do filozofii po 
litycznej Konrada Adenauera 
i jest dowodem zwiększenia na 
c isków  baw arsk ie j CSU na po­
lity k ę  zagraniczną. Sekretarz 
genera lny te j p a rt ii,  G era ld 
Tand ler, ogłasza triu m fa ln ie , że 
w myśl nowego programu ukła 
dy zawarte z Polską, NRD, 
Czechosłowacją I Związkiem  
Radzieckim nie są układami o 
uznaniu granic i że w  żadnym  
wypadku nie mogą wiązać rzą­
du, który powstanie w  przy­
padku zjednoczenia Niemiec.

L. Speakes edehedzi
W A S Z Y N G T O N  P A P . R zeczn ik  

p ra so w y  B ia łego  D om u, L a r r y  
Speakes z a p o w ie d z ia ł w  c zw a rte k , 
iż  re z y g n u je  z tego s ta n o w iska  i 
od 1 lu te g o  1987 r . p rzechodz i do 
p ra c y  w  n o w o jo rs k ie j f i r m ie  „M e r ­
r i l l  L y n c h ” .

S P O R T O W Y

♦  W  H O L A N D II  rozpoczę ły  
s ie  m is trz o s tw a  św ia ta  w  p i ł ­
ce rę czn e j k o b ie t. B io rą  w  
n ic h  u d z ia ł ta kże  re p re ze n ta n t 
k i  P o lsk i k t5 re  w  s w o je j e l i ­
m in a c y jn e j g ru p ie  m a ją  za 
p rz e c iw n ic z k i d ru ż y n y  Jugo ­
s ła w ii.  ZSR R  i  A u s tr i i .  P ie rw  
szy m ecz nasze p i łk a r k i  ro ­
ze g ra ły  w  c z w a rte k  w  H e e r- 
len  z J u g o s ła w ia  i  p o n io s ły  
p o rażkę  15:27 (5 : ll) .

♦  W R O Z E G R A N Y M  W U - 
tre c h c ie  m eczu e lim in a c y jn y m  
o lim p ijs k ie g o  tu rn ie ju  p i łk a r ­
sk iego  1988 r . H o la n d ia  u le g ­
ła  zespo łow i N R D  0:1 (0:1).

♦  16-LE TN I ra d z ie c k i ł y ­
ż w ia rz  f ig u ro w y  J u r i j  C z im - 
baJ juk  po jeżdz ie  o b o w ią zko ­
w e j oka za ł sie ta kże  n a jle p ­
szy w  p ro g ra m ie  sk ró co n ym  
so lis tó w  na m is trzo s tw a ch  
ś w ia ta  ju n io ró w  w  K itc h e n e r. 
N ada l w ie c  p ro w a d z i, a trz y  
k o le jn e  m ie jsca  z a jm u ją  A m e 
ry k a n ie :  R u d y  G a lin d o . Todd 
E ld r id g e  i  C am eron B ir k y .

Jazdę o b o w ią zko w ą  so lis te k  
w y g ra ła  re p re z e n ta n tk a  RFN 
S uzanne B eche r przed  A m e ­
ry k a n k a m i H o lly  C ook  i  C in - 
d y  B o rtz .

<> W O S T A T N IC H  d n ia ch  
g ru d n ia  odbędą się w  w ie lu  
k ra ja c h  tra d y c y jn e  b ie g i s y l - 1 
w e s tro w e . z n a js ły n n ie js z y m  1 
na czele, w  Sao P au lo . N ie  i 
za b ra k n ie  ic h  ró w n ie ż  w  P o l­
sce. W y ją tk o w o  a tra k c y jn ie  
zapow iada sie b ieg  w  T r z e b - 1 
n ic y  (w o j. w ro c ła w s k ie ), k tó -1  
r y  odbędzie  s ię  31 bm . P o po - , 
k o n a n iu  5 lu b  10 k m  o rg a n i­
z a to rz y  zaprasza Ja na s y l w e - ( 
s tro w y  ba l s p o rto w ca  (zg ło-1 
szenia p rz y jm u je  do 10 bm  < 
O środek S p o rtu  i  R e k re a c ji, 
55-100 T rze b n ica , u l.  K o ś c ie l-  ’ 
na 5. te ł. 12-11-71). '

Piłkarze Pogoni 
wyjechali do Algierii

P IŁ K A R Z E  P ogon i w y je c h a li 
w c z o ra j na ty g o d n io w e  to u rn e e  do 
A lg ie r i i .  P rzebyw ać ta m  będą na 
zaproszenie k lu b u  M had. P ro g ra m  
p o b y tu  p rz e w id u je  dw a sp o tka n ia  
z p iłk a rz a m i tego k lu b u  o ra z  je d ­
no z re p re ze n ta c ją  A lg ie r i i .  W śród 
z a w o d n ik ó w , k tó rz y  u d a li się na 
to u rn e e  z a b ra k ło  M ariusza  K u rasa  
pow o łanego  do m ło d z ie żo w e j re ­
p re z e n ta c ji b io rą c e j u d z ia ł w  t u r ­
n ie ju  w  K a lk u c ie  w  In d ia c h .

Pogoń pozyska ła  w  o s ta tn ic h  
d n ia ch  now ego z a w o d n ika . S f in a li­
zo w a n y  zosta ł tra n s fe r  do tyczą cy  
p rze jęc ia  do tego k lu b u  Jacka 
K rz y s to lik a  — do n ie d a w n a  zaw od­
n ik a  d ru g o lig o w e j — S ta li S toczn ia  
Szczecin.

TO  redukow anie  znaczenia 
uk ładów  odbyw a się w  mo­
mencie, gdy stosunki Wschód 
— Zachód przechodzą kryzys. 
Zawsze w  c h w ili napięć m ię­
dzynarodowych żywsza staje 
się działalność u ltra p ra w ic y  w  
RFN. Bawarska CSU jest n a j­
ba rdz ie j nac jonalistycznym  
skrzyd łem  chadecji j  zna jduje 
się w  s ta łe j w o jn ie  z pa rtne ­
rem  ko a lic y jn ym  — w o lnym : 
dem okra tam i (FDP), k tó rzy  re­

prezentu ją realistyczne stano­
w isko w  po lityce  w schodniej. 
Strauss liczy  na to, że w  n a j­
b liższych w yborach uda się 
chadecji uzyskać taką w ię k ­
szość w  Bundestagu, i  FDP 
przestanie być potrzebna jako 
p a rtn e r ko a lic y jn y . I  wówczas 
można będzie przeforsować 
tw a rdą , adenauerowską lin ię  
p o lity k i wobec Wschodu.

A n d rze j ZY C H O W IC Z

Zawrotna fortuna 
Cary Granta

WASZYNGTON PAP. Zmarł/ przed kilku dniami w wieku 82 lat 
na udar mózgu znany hollywoodzki aktor, Cary Grant pozosta­
wił olbrzymią fortunę, szacowaną na dziesiątki milionów dolarów, 
którą odziedziczy jedyna jego córka, urodzona w 1966 roku Jenni- 
fer. O niej to kiedyś wyraził się Grant, iż jest najlepszym jego 
dziełem i bez reszty zdobyła jego serce.

„Irangałe"

J. Poirtdecter
odmawia zeznań

B Y Ł Y  p re z y d e n c k i d o radca  ds. 
bezp ieczeństw a k ra jo w e g o , w ice a d ­
m ira ł Jo h n  P o in d e c te r, k tó r y  w  
zesz łym  ty g o d n iu  m u s ia ł ustąp ić  
ze s ta n o w iska  szefa K ra jo w e j Ra­
d y  B ezp ieczeństw a -w  zw ią z k u  ze 
skanda lem  „ Ira n g a te ” . o d m ó w ił z ło  
żenią zeznań przed  se n a ck im  zes­
po łem  do ch o d ze n io w ym , ba d a ją cym  
sp ra w ę  ta jn y c h  d os taw  a m e ry k a ń ­
s k ie j b ro n i do Ira n u .

P o in d e c te r o d m ó w ił w y ja ś n ie ń , 
p o w o łu ją c  się na p ią tą  p o p ra w k ę  
do k o n s ty tu c ji,  c h ro n ią cą  ob yw a ­
te la  przed  sk ła d a n ie m  w y ja ś n ie ń  
m ogących  p rzyn ie ść  m u  szkodę.

PO URODZENIU Jennifer, Cary 
Grant postanowił poświęcić się 
wyłącznie córce, którą urodziła 
mu czwarta żona, poślubiona w 
1965 roku aktorka Dyan Cannon. 
Od tego czasu nie nakręcił już 
żadnego filmu, a jeąo ostatnim 
tytułem w karierze pozostał obraz 
„Walk, don't run" z 1965 r.

Grant, który w latach czterdzle 
stych byl najlepiej zarabiającym 
aktorem w Hollywoodzie, potrafił 
zapewnić sobie odsetki od wpły­
wów z eksploatacji swych ostat­
nich filmów. Okazał się pierwszym 
aktorem, który wywalczył sobie 
niezależność od wielkich wytwór­
ni filmowych. W  latach czterdzie­
stych stal się od nich całkowi­
cie niezależny, a w 1950 roku za 
występ w filmie żądał nie mniej 
niż 300 tys. doi. Przy końcu ka­
riery inkasował 10 proc. zysków 
od wpływów brutto z wyświetlania 
swych filmów, zachowując prawa 
do honorariów przez okres 7 lat 
od premiery.

Po wycofaniu się z życia ar-

Poszukiwania Arki Noego
(Dokończenie ze s tr. 1)

Jeden z poszukiwaczy arki, Ron 
Wyatt z Nashville powrócił z An 
kary w ubiegłym tygodniu, gdzie 
razem z przedstawicielami turecki 
mi dyskutował to sensacyjne od­
krycie. „Wezwali mnie i powie­
dzieli, że są to resztki Arki No­
ego, częściowo także dzięki mo­
im badaniom" —  powiedział 
Wyatt.

Wyatt ma 53 lata i jest ane­
stezjologiem w szpitalu w Na­
shville. Stwierdził, że odkrył zako­
paną bryłę w 1977 roku. Ma ona 
kształt drewnianej łodzi, przechy- 
lonei rufą do góry. Pokryta jest 
stwardniałą warstwą ziemi. Bi­
blia podaje, że arka uchroniła 
Noego i zabrane przez niego 
zwierzęta podczas potopu.

Naukowcy z uniwersytetu Ata- 
turka zaproponowali, aby obszar 
22 km na południe od góry A- 
rarat przekształcić w park naro­
dowy.

Jednakże rząd turecki niechęt­
nie mówi publicznie o raporcie 
badaczy z uniwersytetu Ataturka. 
Pani Mina Unelever, doradca 
rządu powiedziała, że przedsta­
wiciele rządu spotkają się 12 
grudnia w Ankarze, aby przedy­
skutować jeszcze raz sprawę od­
krycia arki oraz dalsze losy ra­
portu. „Nasz rząd całkowicie zga 
dza się z panem Wyattem” —  
powiedziała Mina Unelever —  
„Wszystko będzie jasne po spo­
tkaniu 12 grudnia".

Inni badacze tureccy nie po­
dzielają opinii rządu. Geolog Yil- 
maz Guner stwierdził na począt­
ku br„ że domniemana arka mo­
że być po prostu rezultatem ero­
zji skał, dokonującej się przez 
tysiąclecia. Inny geolog, Suley­
man Turkunal powiedział, że je ­
śli arka rzeczywiście istnieje, to 
powinna znajdować się w pobli­
żu góry Judi, 320 km na płd. 
zach. od Araratu.

tystycznego Grant wszedł do rad 
administracyjnych kilku wielkich 
amerykańskich towarzystw jak Fa- 
berge, czy Western Airlines, z po 
wodzeniem inwestując kapitały w 
rozmaite przedsięwzięcia.

Przed jego śmiercią dziennik 
„Washington Post" oceniał for­
tunę Granta na 60 min doi. Jed­
nak w ostatnich latach życia ak­
tor uznał za znacznie przesadzo­
ne oceny jego majątku, który szo 
cował na 25 min doi.

W  1981 roku Grant po raz pią­
ty wstąpił w związek małżeński, 
poślubiając o 47 lat od siebie 
młodszą Barbarę Harris.

G R A N T  z m a r ł w  u b . sobotę  na 
w y le w  k r w i  do  m ózgu podczas p ró b  
do  90-m inu tow ego  p ro g ra m u  te le ­
w iz y jn e g o , z a ty tu ło w a n e g o  „R o zm o  
w a  z C a ry  G ra n te m ” , do  k tó re g o  
m ia ły  b yć  w łączone fra g m e n ty  k i l  
k u  spośród 72 f i lm ó w  na k rę co ­
n y c h  w  la ta c h  1932—€6.

82 -le tn i a k to r  p rz y g o to w u ją c  się 
w  D a ve n p o rt, w  s ta n ie  Io w a  do  
w ys tę p ó w , nag le  t le  s ię  poczu ł i  
n ie p rz y to m n y  zosta ł p rze w ie z io n y  
do  szp ita la . Ze w zg lędu  na roz leg ­
łość w y le w u , le ka rze  n ie  b y l i  w  
s ta n ie  G ra n ta  u ra to w a ć .

W  dw a  d n i po śm ie rc i Jego z w ło  
k i  poddano  k re m a c ji.

J a k  p o in fo rm o w a ł p rze d s ta w ic ie l 
f i r m y  k re m a c y jn e j z B U rbank , w  
K a l i fo r n i i ,  „N e p tu n e  S o c ie ty  C ré­
m a to r iu m ” , s ta ło  się ta k  zgodnie 
z w o lą  zm arłego , k tó r y  n ie  ż y c z y ł 
so b ie  ró w n ie ż  ża dnych  u ro czys to ­
śc i p o g rzebow ych .

4 5  lat te m u  n a  K rem lu

io mówił Stalin Sikorskiemu?
JJOKŁADNIE 45 lat temu — 4
■^grudnia 1941 roku wieczorem 

na Kremlu marszałek Stalin wy­
dał wielkie przyjęcie na cześć 
delegacji polskiej na której cze­
le stał gen. Władysław Sikorski. 
W dniach 3—-4 grudnia tegoż ro­
ku toczyły się w Moskwie rozmo­
wy polsko-radzieckie po czym 
właśnie 4 grudnia podpisano pakt 
przyjaźni I pomocy wzajemnej 
między rządami ZSRR i Polski. 
Ze strony radzieckiej dokumenty 
taicie zazwyczaj podpisywał Wia­
czesław Mołotow. Tym razem pod 
pis nad układem złożył Stalin. Hi 
storycy sprawdzili, że był to pierw 
szy dokument dotyczący układów 
dwustronnych podpisany przez 
Stalina od chwili rozpoczęcia woj 
ny.

A oto co mówił m. in. Józef 
Stalin w wielkim toaście wygło­
szonym do generała Sikorskiego I 
polskiej delegacji:

„T a k  się złożyło, że narody  
nasze od n iepam iętnych czasów 
sąsiadują z sobą i  różnie m ię­
dzy n im i działo się. K ilk a  razy  
w  h is to r ii Polacy przychodz ili 
do M oskw y i  n iszczy li ją , kU -

ka razy Rosjanie sz li do Pol­
sk i i  p a l i l i  wasze m iasta, a po­
tem  zagarnę li ca ły  k ra j.  Tak  
da le j być nie może. Dość tych  
bó jek m iędzy nam i. M y się b i­
je m y i  k łó c im y, a korzysta ją  
Niem cy, nasz w spólny odwiecz­
ny  i śm ie rte lny  wróg. M usim y  
zawrzeć p raw d z iw ą  p rzy jaźń  i  
przym ierze, usunąć wszystko 
to, co może stać się zarzewiem  
niezgody, oraz poznać się wza­
jemnie... W y Polacy jesteście 
na jb liższym  sąsiadem Niem ców  
* loas w  te j w o jn ie  najw iększa  
z ich  s trony  spotkała krzyw da. 
Dziś wasz i nasz rachunek z n i 
m i jest jednakow y. M usim y  
wspóln ie pomścić nasze k rz y w ­
dy i  pob ić N iem ców  tak , by 
nigdy ju ż  w  przyszłości nie 
m ogli podnieść g łow y. Na stra­
ży tego m usi stanąć Polska 
wolna i silna. Jest to  m oje glę 
bokie przekonanie, więc chcę 
przez szefa rządu polskiego po­
wiedzieć całem u narodo w i pol­
skiem u, że Zw iązek Radziecki 
w  ty m  m u dopomoże” .

A 45 la t później generał Woj­
ciech Jaruzelski z trybuny X Zjaz-

du PZPR w Warszawie tak tę 
ważną kwestię ocenił:

„K am ien iem  węgie lnym  p o li­
ty k i zagranicznej jest nierozer. 
w a lny  sojusz i p rzy jaźń  ze 
Zw iązk iem  Radzieckim . To h i­
storyczna zdobycz naszych na­
rodów. Przeszłość zapisała róż­
ne ka rty . Losy Polaków, Ro­
sjan, U kra ińców , B ia ło rus inów , 
L itw in ó w  sp la ta ły  się nieraz w  
trag iczny węzeł. Te rozdzia ły  
h is to r ii zostały raz na zawsze 
zam knięte. To historyczna za­
sługa naszych p a r t ii — P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotn i­
czej i Kom un istyczne j P a rt ii 
Z w iązku  Radzieckiego. Socja­
lizm  o tw o rzy ł przed nam i no­
we horyzonty. Um acnia się 
przy jaźń i zaufanie u trw a lone  
tożsamością poko jow ych dążeń, 
dorobkiem  wszechstronnej
współpracy, pomocą udzielaną 
nam  w  na jtrudn ie jszych  c h w i­
lach” .

TE dwa fragmenty dokumentów 
dedykujemy tym, którzy w kraju 
i za granicą stale mówią o  „b ia ­
łych plamach”  w  naszej historii.

S. JAN.

Przegląd
wydarzeń
♦  W  W IE D N IU  O dbyło »łę 

w  c z w a rte k  o s ta tn ie  p le n a rn e  
pos iedzenie 40 ru n d y  ro k o w a ń  
19 p a ń s tw  U k ła d u  W arszaw ­
sk iego  i  N A T O  w  sp ra w ie  
w z a je m n e j r e d u k c ji s ił z b ró j 
n y c h  i  z b ro je ń  w  E u ro p ie  
Ś ro d k o w e j.

A m b . ZSRR W . M lc h a jło w  
o ce n ił, że w  ro k o w a n ia c h  za­
is tn ia ł im pas, a ic h  pe rspek­
ty w y  są n ie c a łk ie m  jasne.

♦  M IN IS T R O W IE  o b ro n y  
k ra jó w  N A T O  rozpoczę li w  
c z w a rte k  d w u d n io w ą  sesję w  
B ru k s e li od d y s k u s ji nad m o i 
liw o ś c ia m i i  p rz e w id y w a n y m i 
s k u tk a m i p o rozum ień  ro zb ro ­
je n io w y c h  m ie d z y  ZSRR a 
U S A . D osz li p rz y  ty m  do 
w n io s k u , że c a łk o w ite  w y e li­
m in o w a n ie  b ro n i a to m o w e j

*  4 G R U D N IA  o d b y ła  się w  
P a ry ż u  zapow iadana  od k l lk t i  
d n i potężna d e m o n s tra c ja  s tu ­
d e n tó w  i  lic e a lis tó w , p ro te s tu ­
ją c y c h  p rz e c iw k o  p ro je k to w i 
re fo rm y  w yższych  ucze ln i 
p rz y g o to w a n e m u  przez m in i­
s tra  A la in a  D eveoueta . N a­
ty c h m ia s t rozoocze ła  sie ta k ­
że ..p ropagandow a  b a ta lia  o 
ro z m ia ry  d e m o n s tra c ji” . W e­
d łu g  o rg a n iz a to ró w , w  pocho­
dz ie  w z ię ło  u d z ia ł m ilio n  u - 
czn ió w  i  s tu d e n tó w . W ed ług  
p a ry s k ie j p o l ic j i ,  b y ło  ic h  tył 
k o  150 tys ięcy-

W ładze z m o b iliz o w a ły  znacz­
ne s iły  p o lic y jn e . D ó  o ch ro n y  
d e m o n s tra c ji, a także  do  eweń 
tu a ln e g o  je1 p o w s trzvm a n fa . 
g d v b y  ch c ia ła  p rzedos tać  sie 
pod gm ach Z g rom adzen ia  Na 
rodow ego , w yznaczono  ponad 
3 500 p o lic ja n tó w  ża n d a rm ó w  i 
ag e n tó w  p a ry s k ic h  służb.

C a ły  P a ryż  na le w y m  brze ­
gu  S e kw a n y  zos ta ł w y łą c z o n y  
z ru c h u  ko ło w e g o .

Egipf

Przygotowania
do zamachu stanu
P R O K U R A T O R  g e n e ra ln y  E g ip tu  

p o in fo rm o w a ł w  c z w a rte k  o a - 
e sz tow an iu  4 o f ic e ró w , i  29 osób 

c y w iln y c h  p o d e jrza n ych  o p rzyg o ­
to w y w a n ie  zam achu s tanu .

W szyscy a re s z to w a n i są cz ło n ka ­
m i o rg a n iz a c ji D z -h a d . .  (Is lam ska  
Ś w ię ta  W o jn a ). F a k t. że z n a jd ą  ją  
się w śród  n ic h . tSkźe w i jś k o w i 
w ska zu je , że ta  n ie le g a ln ie  d z ia ła ­
ją ca  o rg a n iza c ja  m a c z ło n k ó w  ró w ­
n ież  w  szeregach a rm ii.
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Jakie będą nasze cztery kółka?

Polska motoryzacja

OTO  S ŁY N N Y  „W ars”  w  
.-alej okazałości, n a jm łod ­
sze dziecko polskich kon­

s truk to rów . Przez d łu g i czas 
otaczała go ścisła ta jem nica, a 
p loteczki z kó ł zbliżonych do 
Żerania ty lk o  potęgow ały _ cie­
kawość co na jm n ie j jedne j trze 
c ie j dorosłej ludności Polski. 
W ie lu  w idz ia ło  w  „W ars ie ”  o- 
s ta tn ią  deskę ra tu n ku  dla k ra ­
jo w e j m oto ryzacji, n iektó rzy 
ju ż  zaczynali odkładać p ien ią­
dze. bo „lada  dzień ogłoszą 
przedp ła ty ” . N iedawno zasłona 
opadła, „W ars”  został zaprezen­
tow any na w ystaw ie  z okaz ji 
35-lecia F a b ryk i Samochodów 
Osobowych. O kazał się dziec­
k ie m  bardzo udanym , u tw ie r­
dzając dobrą op in ię  o zdolno­
ściach naszych konstrukto rów .
I  co dalej? Ano nic, „W ars”  
p ó k i co pozostanie sym patycz­
nym  akcentem  jub ileuszu na 
Żeraniu.

Praca o lbrzym iego zespołu lu  
dzi, przede w szystkim  z Ośrod­
k a  Badawczo-Rozwojowego 
FSO, nie pójdzie jednak na 
marne. „W ars”  ma bow iem  sta­
now ić  bazę w yjśc iow ą do d a l­
szych prac nad p ro jek tem  cał­
kow ic ie  polskiego samochodu, 
k tó ry  za m n ie j w ięce j dziesięć 
la t  pow in ien zastąpić „P olone- 
sa” . P rzedstaw icie le fa b ry k i u - 
waźają, iż  przyszłość naszej mo 
to ryza c ji, je j dalszy rozw ó j, na 
leży planować w  oparc iu  o w ła 
sne siły. L icencje  są konieczno­
ścią c h w ili obecnej, n ie można 
jednak bazować na n ich  w  nie 
skończoność W iadomo prze­
cież. że żaden koncern samo­
chodowy n ie sprzeda na jnow ­
szych osiągnięć swoich inżyn ie­
rów .

Czy to  oznacza, że lice n cy j­
ny  następca dużego „F ia ta ”  bę 
dzie przestarzały? Na pewno 
nie. b łąd z d rug ie j po łow y la t 
sześćdziesiątych nie zostanie 
powtórzony.

T a k  p rzyna jm n ie j zapewnia­
l i  przedstaw icie le fa b ry k i pod­
czas sem ina rium  dz ienn ika r­
skiego poświęconego sprawom  
k ra jo w e ] m oto ryzacji, zorgani­
zowanego przez PZMot. w  K a r­
paczu. D y re k to r W łodzim .erz 
Sei z O środka Badawczo-Roz­
wojowego FSO b y ł dosłownie 
zasypyw any py tan iam i w spra­
w ie  licenc ji. N ic jednak kon­
kretnego n ie  pow iedział, na­
wet w ku luarach  Tajem nica 
h a n d low a . Pozostaje nam w;ęc 
uzbro ić się w c ie rp liw ość i 
czekać na w y n ik  negocjacji z 
Daihatsu i tu ryń sk im  Fiatem.

D ziennikarzom  przedstawiono 
natom iast bardzo obszerna itt- t  
fo rm ację  o najb liższych zamie­
rzeniach fa b ry k i w stosunku 
do ..Poloneza* P lanv sa w ielce 
obiecujące i — jak pow iedzia­
no — ich rea lizac ji będzie to­
w a rzysz '^  systematyczna po­
praw a 'akości w yrobów  z Że­
ran ia  Od 1 stvcznia ma się 
zm ienić g run tow n ie  fab ryczny 
s y k o ^ t r o l !  jakości

N IFD AW N O , 19 listopada 
z taśmv »jechał dw um ilionow y  
samochód wvcroduVow any w 
FSO B y ł to „Polonez M ?  1957” .
W tym  modelu, k tó ry  wchodzi 
w łaśnie do p ro d u kc ji, w p row a-

dzono w ie le  istotnych zm ian za 
równo w s iln iku , ja k  i w yg lą ­
dzie zewnętrznym . Przód zo­
stał w yd łużony i nieco spła­
szczony w  ty ln y m  s łupku u- 
mieszczono dodatkowe t ró jk ą t­
ne okienko, dz ięk i czemu „Polo 
nez” s tra c ił swój p rzyciężki 
wygląd. Najważniejsze jednak 
jest poskrom ienie niebywałego 
ape tytu  tego samochodu. Nowy 
układ zasilania (ko lektor, gaź- 
n ik , f i l t r  pow ietrza) pop raw ił 
zużycie pa liw a. Dalsze oszczęd­
ności uzyskano poprzez zasto­
sowanie nowego s iln ika  1600 
ccm o mocy 87 K M . P rzy sta­
łe j prędkości 70 km  na godz. 
zużycie pa liw a wynosi 5 li t ró w  
na 100 km ! Przy prędkości 90 
km  na godz. — 6,4 1 na 100 
km , 120 km  na godz. — 8,6 l, 
zaś w  cyk lu  m ie jsk im  — 9,5 1. 
Ten sam model ro ku  1987 z 
s iln ik iem  1500 ccm zużywa od­
pow iednio 5.6 — 6,6 — 9,2 — 
9,8 1.

Ciekawe, czy te zapewnienia 
fa b ry k i znajdą potw ierdzenie w  
codziennej eksploatacji;

FSO nie zamierza poprzestać 
na tych zm ianach ko n s tru kcy j­
nych. „Polonez”  ma być stale 
doskonalony. Za dwa la ta  na 
przyk ład  m usi pracować ciszej, 
gdyż będzie wówczas obow ią­
zyw a ł przepis o głośności ze­
w n ę trzne j samochodu wynoszą 
cei m aksim um  76 decybeli (o- 
becnie 80). Dalsze zm iany do­
tyczą zderzaków, przodu m aski

i  d rz w i ty lnych , a także wnę­
trza kabiny.

Ośrodek Badawczo-Rozwojo­
w y  FSO prow adzi rów nież pra 
cę nad tym , co zaprząta um y­
sły inżyn ie rów  na całym  świę­
cie. Chodzi o spalanie mieszań 
k i ubogiej, spalanie plazmowe. 
T rw a ją  też badania s iln ika  gaż 
n ikow ego z turbodoładowaniem  
i z ka ta lizatorem . P lanuje się 
k ró tk ie  serie „Polonezów”  z 
turbodoładowaniem . W zamie­
rzeniach fa b ry k i jest rów nież u - 
mieszczenie w „Polonezie”  s il­
n ika  diesla 1600 ccm, tego od 
„V olksw agena” , k tó ry  w  FSO 
1500 okazał się n iewypałem . 
Sam s iln ik  jest bardzo dobry, 
ale nie w  zestawieniu z prze­
starzałą konstrukc ją  dużego 
„F ia ta ” .

„Polonez”  stanow i rów nież ba 
zę dla ca łe j rodziny samocho­
dów specjalistycznych, k tó rych  
p ro to typy  pow sta ły w  FSO i  
są obecnie poddawane próbom  
techniczno -  eksploatacyjnym . 
Najw iększe zainteresowanie 
w zbudził fu rgon o nazwie 
„T ru c k ” . którego pierwsza se­
ria  k ilku se t sztuk została za­
planowana na ro k  przyszły. 
Docelowo fab ryka  produkow a­
łaby 25 tysięcy tych pojazdów 
rocznie.

K ilk a  danych technicznych 
„T ru c k a ” : długość — 4585 mm, 
szerokość — 1600 mm, wyso­
kość — 1450 m m, rozstaw osi — 
2826 m m. S iln ik  cz te rocy lind ro - 
w y  1598 ccm o mocy 87 KM . 
S krzyn ia  biegów — p ięciob ie- 
gowa. Masa w łasna — 1150 kg, 
dopuszczalne obciążenie — 2 o- 
soby +  1000 kg, pow ierzchnia

ładunkow a — 3 m kw . P ręd­
kość m aksym alna — 120 km  na 
godz., średnie zużycie p a liw a  — 
9,8 1.

W  skład „polonezow skie j”  ro ­
dz iny samochodów specja listy­
cznych wchodzą także: m in i-  
ch łodnia i san ita rka . Ponadto 
podjęte zostało s tud iu m  pro ­
d u kc ji m ikrobusu.

W ydaje się, że F ab ryka  Sa­
mochodów Osobowych złapała 
d ru g i oddech. Nie czekając na 
licencję podejm uje całą gamę 
in teresujących przedsięwzięć,

— M am y poważny dylem at —
s tw ie rd z ił dyr. S iem ianowski — 
gdyż na standardowego „m a lu ­
cha”  nadal jest duży popyt.

Podobnie rzecz ma się z 
„F ia tem  126”  w  w e rs ji kom bi, 
k tó ry  został zaprezentowany na 
niedaw nej w ystaw ie  m otoryza­
cy jn e j w  W arszawie jako  cie­
kaw ostka z la t siedemdziesią­
tych. K u  zaskoczeniu przedsta­
w ic ie li fa b ry k i w zbudził ogrom ­
ne zainteresowanie, a ze strony 
w ładz padło konkre tne pytanie 
o m ożliwość podjęcia p rodukc ji.

:

md mm
* ' * * * * * :

„P O LO N E Z-TR U C K ”  ma bardzo obiecujące param etry  tech­
niczne.

P ro to typ y  m in l-ch lo d n i i  ka re tk ' pogotowia.

dzięk i k tó rym  „Polonez”  staje 
się samochodem z przyszłością. 
Zupe łn ie  słusznie, bo przecież 
przez najbliższe k ilk a  la t, po 
zaprzestaniu p ro d u kc ji FSO 
1500, będzie to  je dyny pojazd 
te j k lasy dostępny za z ło tów ki. 
Następca dużego „F ia ta ”  w  
pierw szej kole jności będzie m u­
sia ł spłacić licencję.

N A  tym  tle  przedsięwzięcia 
przedstawione (na w spom nia­
nym  sem inarium  dz ienn ikar­
skim  PZM ot. w Karpaczu) przez 
Fab rykę Samochodów M a ło li­
trażow ych w ypad ły raczej b la ­
do.

Przyszłość fa b ry k i w B ie lsku - 
B ia łe j i  Tychach opiera się 
g łów n ie  na lice n c ji i  b lisk ie j 
w spółpracy z Fiatem.

I w tym  przypadku nie uzy­
ska liśm y żadnych konkre tnych  
in fo rm a c ji o licency jnym  na­
stępcy „m alucha” . Zastępca 
dy rek to ra  FSM Jerzy S iem ia­
now ski naw et nie u c h y lił rąb­
ka ta jem nicy. Proszę o jeszcze 
trochę c ie rp liw ości — pow ie­
dz ia ł

N iebawem  b ie lsk ie j fabryce 
„s tu kn ie ”  piętnaście la t. Tak 
się jakoś składa że właśnie w 
tym  czasie uruchom iona zosta­
nie nowa p rodukcja

W  grudn iu  w  FSM Powsta­
nie pierwsza seria ..F iatów  126” 
w  w e rs ji „ re s ty lin g ” . w  stycz­
n iu  — druga seria zaś p roduk­
c ja  pełną parą ruszy od k w ie t­
nia. P lan przyszłego roku  prze­
w id u je  w ykonanie 30 tysięcy 
tych samochodów, g łównie na 
eksport. W  k ra ju  będzie można 
go kup ić  wyłącznie w ramach 
tzw . eksportu wewnętrznego 
Sprzedaż za z ło tów k i na razie 
n ie  jest przewidziana.

W  przyszłym  ro ku  pow inna 
zostać zakończona produkc ja  
„m a lucha ”  w  w e rs ji podstawo­
w e j i d la przeciętnego obywate­
la  pozostanie ty lk o  „face l i f ­
t in g ” .

N iestety, FSM  nie w idz i m ie j­
sca dla udanej ko n s tru kc ji 
kom b i na sw o je j taśm ie m onta­
żowej, gdyż by łoby to zbytn im  
obciążeniem d la  fa b ryk i. Na ra ­
zie jednak nie pod jęto żadnej 
decyzji, sprawa je s t rozważana.

Na wspom nianej w ys taw ien ie  
zaprezentowano „B eskida” , by
— ja k  s tw ie rd z ił dyr. S iem ia­
now sk i — n ie  wzbudzać niepo­
trzebnej sensacji.

P ro to typ y  „B eskida”  przeszły 
gruntow ne próby, któ re  nie 
p rzyn ios ły  jednoznacznie pozy­
tyw nych  rezulta tów . Wiadomo 
więc, że p rodukc ja  n ie zostanie 
podjęta. Będzie to m ożliwe w 
b liże j n ieokreślonej przyszłości, 
po w ykonan iu  now e j generacji 
p ro to typów  w  oparciu o dotych­
czasowe doświadczenia. Do tego 
jednak by łby potrzebny partne r 
zagraniczny. Koncern F iata nie 
jest zainteresowany ani „B e sk i­
dem” . ani jego ew entua lnym i 
następcami.

Bardzo obiecujące są nato­
m iast w y n ik i pierwszych prób 
z po lsko-japońskim  s iln ik iem  
diesla do „m alucha” . M a on
pojemność 800 ccm, moc 23 KM . 
Średnie zużycie pa liw a  oblicza 
się na 4 li t r y .  Jak w ykaza ły  
próby — drgania nie m ają 
w p ływ u  na karoserię. I  znowu
— nie w iadom o czy ten m in i-  
diesel we jdzie do p rodukc ji.

Czym  zatem fa b ryka  może się 
pochwalić? N ie w ą tp liw ie  coraz 
skutecznie jszym i . dzia łan iam i 
zm ierza jącym i do obniżenia zu­
życia pa liw a . Zarów no „face l i f ­
t in g ”  ja k  i  „ re s ty lin g ”  będą za­
s łu g iw a ły  na m iano rzeczyw i­
ście ekonom icznych po w p row a­
dzeniu całego pak ie tu  oszczęd­
nościowego (co zaplanowano do 
ro ku  1388). o ile  jakość poszcze­
gólnych części nie zniweczy w y ­
s iłku  konstruk to rów . A le  to już 
zupełnie inna  h istoria .

Jacek JAS IE W IC Z

3 J 1
mf z przyszłością ♦ „Beskidem“ donikąd »Silnik dlesia ïï „maluchu“?
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♦ »Koch mci w ierne o c z y "  ♦ Pod jego rząd am i 
zginęły 4 m in l u d z i  ♦ Butny w ięzień  z B arczew a

„N AJC ZYS TSZEJ W O D Y D EM AG O G , a w a n tu rn ik  na 
w ie lką  skalą, obeznany ze św iatem  chłop, k tó ry  tak  samo 
dobrze p o tra fi znaleźć się w  pułapce na myszy, ja k  i  w  
luksusow ym  hotelu...”

T A K  charak te ryzow a ł E r i­
cha Kocha wyższy funkc jo na ­
r iu sz  RS H A Hans Bernard- 
Giseviua.

S p raw ied liw a  to defin ic ja .
Koch b y ł cw aniakiem , oszustem 
i karierow iczem . Znakom icie 
ra d z ił sobie w  rozgryw kach 
persona lnych z ta k im i lisam i 
ja k  H im m le r. Goebbels czy 
Rosenberg. P o tra fi ł zaskarbić
sobie bezgraniczne zaufanie
H itle ra , k tó ry  m ów ił: „Koch 
ma w ierne oczy, on n igdy  nie 
zdradzi” .

DO N SDAP w stąp ił u je j za­
ran ia . P ią ł się b łyskaw iczn ie  
na p a rty jn e  szczyty. W roku 
1928 został przywódcą pa r­
t i i  w  Prusach Wschodnich, 
potem nadprezydentem  pro ­
w in c ji.  W  czasie okupacji

ło  podczas w o jny , ale on oso­
biście nic o tym  nie w iedział. 
On s ta ra ł się ty lk o  zapewnić 
w szystk im  Chleb i zatrudnienie, 
u k ry w a ł naw et i  ch ro n ił Ży­
dów . M ó w ił tak, m im o że świa 
dek B red low  zeznawał, iż  Koch 
osobiście b ra ł udz ia ł w  roz-

do śm ierci. Raz tyl-ko na k ilk a  
m iesięcy opuścił Barczewo: w 
1967 ro ku  przew ieziono go do 
Łodzi, gdzie został poddany 
operacji.

Ja k  w spom inają s trażn icy 
barczewskiego w ięzienia, po­
czątkow o bu d z ił sensację. Bał 
się naw et wychodzić z celi. bo 
in n i w ięźniow ie lż y l i go. a na. 
w et rzu ca li w  niego czym  po­
padło. S iedz ia ł sam w celi od­
dzia łu X IV . Po ja k im ś  czasie 
w ięźn iow ie  p rzyzw ycza ili się do 
jego w idoku, ale każdy chciał

kowskiego, zw ró c ił on m oją  
uwagę na zdjęcie. — To cały 
Koch — pow iedzia ł. — Do fo ­
togra fa  szedł w w ięz iennym  
m undu rku , ale na  szyi zaw ią­
zał sobie ręcznik n iby apaszkę, 
do kieszonki na piersi, n iczym  
chusteczkę do b u to n ie rk i w ło­
ży ł jakąś b ia łą  szmatę...

Również elegancki chcia ł 
być w czasie widzeń. Najczę­
ściej odw iedzała go s iostrzeni­
ca R uth Hausemann. Od 1971 
ro ku  by ła  ona w  Barczewie 
10 razy. W racając z w iz y ty  |

W m ś M . . .

■ ■ 'm

ER IC H Koch, gau letter i  nad-  
prezydent Prus Wschodnich 
przed w ybuchem  l l  w o jny  
światowej.

^Szanowne Pan P u łko w n ik ! 
Przede W szystkim  moje up rze j-

m ianowano go szefem adm in i- s trze liw a n iu  skazańców M ó w ił zobaczyć Kocha (jak  dziwnie u Kocha zginęła w  w ypadku mie przepraszać, ale dz is ta j
s tra ć ji na B iałostocczyźnie w tak, m im o że H irsz P ianko zachowuje się na spacern iku samochodowym pod Sw ieckiem  i est m°3€ „jubUeus” !  — 25 la t
okręgu ciechanowskim , ko rn i- p rzypom nia ł, że w czasie obec- ja k  biega, zryw a źdźbła traw ...) Później przyjeżdżał do niego w *ęztenia w  Polsce — F a k ty :
sarzem Rzeszy na U kra in ie  Na ności Kocha w Ciechanowie Tak ja k  w czasie procesu i mąż d a lek ie j k rew ne j F ried- 1• 2  początkiem  K w ie tn ia  1949
terenach podległych K ochow i zgładzono tam  wszystkich s ta- u w ięzienia na M okotow ie rów - rich  Schade O dw iedzał go też A n g lia  aresztowany I I .
w ym ordow ano ponad 4 m ilio -  rych i  chorych Żydów.

tego ro b ił sobie w celi sa ła tk i 
Bardzo dbał o żołądek M ia ł c .ek ‘ T c h ’  

d .c ię  przepasaną przez lekarza c -e*<>w- ,'- c h - 
W ciągu roKU dostawał po 6 
paczek; od rodziny t,za pośred­
n ic tw em  PeKaO) Do 19<4 ro ­
ku by ły  to paczki o wad-ze 5 
kg, późn iej po ii kg. Również 
rodzina, za pośredn ictwem  Ban­
ku PKO SA. p rzysy ła ła  mu pie 
n.ądze. W c h w ili sm.erc; Koch 
m ia ł na konc.e 44 tysiące KJ3 
z ło tych i 59 groszy W :iągu 
m.esiąca w ydaw ał zazwyczaj 
na wy pis k i w w.ęz.ermej K a n ­
tyn ie  3—4 tys. zł Najczęściej 
kupo w a ł b u lk i kie łoa^ę : ka­
szankę

Czas w yp e łn ia ł ¿oo.e le k tu ­
ra m i. C zyta ł M arksa Engel­
sa. U lb rich ia . Budionnego. Bon.

n y  ludzi, ponad 2 m ilio n y  w y. 9 m arca 1959 roku  E rich  M agnów  Feu“ h^w 9n U r a *  p S e *  
w ieziono na robo ty  przym uso- Koch z o ta l skazany na karę c m a !  ty i ko  jedn„ t . i ażke ¿0 
we On sam na jbardz ie j oba l śm ierci. W yroku nie w yko na , ^ la k u  -  °  R y S d a   ̂ Badów?
L  ń J f K j i S  n  o r f '  “ ? *? V * '  *“  A y  „Ta jem n ica  Burszteno-Do p a rtu  szed! bez iem ga p rzy  zdrow ia skazanego. weJ K o m na ty" ( je j fragm ent
duszy. W  1943 ro ku  s.o jijc  nu _  d rukow a! swego czasu ..K u rie r”
czele fu n d a c ji „E rich  Koch — BARCZEW O, n ie w ie lk ie  m ia . _ przyp  re d )

n ież w Barczewie Koeh pro- duchowny z RFN — p ro f Przy ^  G rudn ia  1949 mnie
w a dz ił swo ją grę Przedtem  Schober. Koch m ia ł swojego oddawać do Polsce. I I I .  Przy  
ru jn o w a ł w łasny organizm  spow iednika, księdza ewange. *2 Styczeń 1950, dziś Przed 25 
Teraz ro b ił wszystko, żeby za- łickiego spod Z ie lonej G óry. la t ra *?* **  ^y ło  w  Warsza-  
chować zdrów.e N a rzucił so- N a iw e ~ e i la t Koch sPod?1! Wl*  W ięcienie M okotóto **a 
b ie n :ezw vkle - *n t la rn v  trv b  „  ' ^ e j  31 . v iw  Proszę uprzejm ie Pana P u łków -, • • ’ u ia rn y  w Barczew ie pa oddziale X IV  „¿ j.  „a p Qń<ki reca i rozmo~
życia. W staw ał zaws/.e o god?. po;j opieką oddziałowego Zdzi- wę osobistą”
5. G im nastykow a ł *.ę : p raw ie  słavva s łom a -  Kach b y ł ? OSOł>tStą

“ o m  hulnym więźniem Juk coś zo- ÓW CZESNY naczelnik wie- 
*  , p o n o K i  o . a -  p r z v -  ą ta i, ,  z a ła tw io n e  m e  on leao _____. . .  ................ j .. 7 l - . j
siady. M y ł
Ciemku_ O 6 b y l gotow y do -  Zdarzyło  £ £  ł‘
apelu. Od 10 zawsze godzin- ¿e odm aw ia ł sprzątania Police  iest to naiwvższv
ny spacer Na ^ a ’ :r:i;K U  Srv- CPi: »w staw ian ia  n d z i- iy  i Su- 3 w , 1 ai?ce Jcf l  10 najwyzazy 
w a ł mlecze i kon iczynk i 7 ?• ? la  oazuzy i >u w ym ;ar ka ry  (oczywiście pozaim etze i is .m icz\ n,vi c. «ovv uneczorem tłrz rrf cele. t___  _ ____

Spacernik w w ięzieniu w  Barczewie.

tow  w ieczorem  przed celę. ka rą  śm ierci, o czym  K cch  
Podobno nie znosił obcych aku ra t n:e chc ia ł pamiętać).

O biecyw ał też dostarczyć in ­
fo rm a c ji kom prom itu jących  m i­
n is tra  O berlandera. k tó ry  w  
czasie w o jn y  -dowodził na 
U k ra in ie  bata lionem  specjal­
nym  wyznaczonym  do roz­
s trze liw an ia

Pisał też w  1967 ro ku  Koch 
do ..Kochanej i  W ielce Szanow­
ne j Pani R udo lf ow ej Hessowej” , 
żony uwięzionego w Spandau 
innego zbrodniarza wojennego. 
S tw ierdza w tym  liście, że tak  
ja k  i  siebie samego, tak  i Hes- 
sa uważa za abso lutnie n ie w in ­
nego. S tw ie rdza ł wręcz, że 
obaj on i p row a dz ili w a lkę  na 
śm ierć i  życie przeciw  SS i  
gestapo. O biecyw ał, że jego pa­
m ię tn ik i, k tó re  ew entualn ie
m ógłby ¿pisać ty lk o  na w o lno­
ści. s ta łyby  się po lityczną sen­
sacją

„Pewnego razu przeczytałem  
— in fo rm o w a ł Koch panią 
Hessową — że Pani o tw orzy ła  
herbaciarn ię  z b ib lio teką. Jeżc- 

jest p raw da, to mam  w ie l-
S S S S f  l u S S S T S ?  ¿ " w  od C*01sŁtyna. «  ^  V « * * *  U  mogę ra ,  ^
m arek; Ta dodaie jaka fo rtu n a  t r u m _ -  ogrom ny Zakład K a r-  * * *  ®  u ' ?a °„?
pochodziła przede w szystk im  z ny. T u ta j E rich  Koch przeby-

“ c'y Ä Ä  ^ . . ^ Ü l i 963 rokU aÍ D e Í¡tS ¡n d ” R^ X kied0^
zyc ji m a ją tków  m ordow anych 
Żydów.

Tak samo go rliw ie , ja k  o po­
w iększenie fo rtu n y  zabiegał 
Koch pod koniec w o jny  o ra ­
tow an ie w łasne j skóry. K iedy  
A rm ia  Czerwona zagroziła 
Prusom  Wschodnim, rzuca ł ha­
sła „K ażda wieś —- fo rtecą”  i  
pcha ł na fro n t w szystkich zdol_ 
nych do noszenia brom , także 
s ta rcó w  i  dzieci. O dm aw ia ją ­
cych udzia łu  w  beznadziejnej 
walce kazał likw idow ać . A  
eam uc iek ł lodołamaczem  z 
P iła w y  do D a n ii i  u k ry ł się w  
Hasenm-oor koło Ham burga, 
podając się tam  za robo tn ika  
rolnego Rolfa Bergera.

Rozpoznany 1 aresztowany 
przez A n g lik ó w  został w  stycz­
n iu  1950 ro ku  przekazany w ła­
dzom po lsk im . Przed Sądem

• ż y c ie .

Zawsze zauważył, ja k  go

herbaty i ie  Pani M ąż będzie 
przy ty m ” .

tygodn ik i, czasem prosi! o ar- ktoś po[)gIąda 'w te d y  pokazywał A ]e teJ w a lW zbrodniarz 
ty k u ły . o k tó rych  dow iedzia ł ję Zyk, krzyczał: „M a łpa? ! M a i. w° i enny w ygrać nie mógł. N ie
się z dzienn ików . N a jbardz ie j pa?!” ’ * . .  -  m -aj  szans na odzyskanie w o l-
in teresow aly go pub lika c je  na «  ,  . . . .  ności.
tem at najnow szej h is to r ii Nie- CzF nauczył się po lsk ie- w  p a id z ie ra i,k u  sWn iego
m ieć oraz poszukiwaniach . zdrow ia  gw a łtow n ie  się pogor-
ska rbów  zrabow anych przez — w iem , ze polski znał per- szy^  Lekarze w yciągnę li go 
h itle ro w ców . fekt. A le  k iedy by ło  mu tak  w praw dzie  z zapalenia płuc,

Bardzo lu b ił też telew izję, wygodnie, to uparcie udawał, aj e n jC n je m0g ij pomóc na 
T e lew izo r b y ł na oddziale, wę- *ze ttłC uie rozum ic* sercowe dolegliwości 90-le tnie-
d ro w a ł z celi do celi. Koch do- — Na M okotow ie  Koch z ru j-  So pacjenta. Z m a rł 12 lis topa- 
6 ta  w a ł go raz na k ilkanaście now a ł gwój organizm . A  w  da ok ° ł°  godziny 3.50, w  izo-
dni, k ie dy  przyszła jego kolej. Barczew ie s tarannie dbał o latce n r 14 oddzia łu w ew nętrz-
a w program ie  nie by ło  film u  siebie. Jak pan m yśli, o co neSO barczewskiego Szp ita la
krym ina lnego , bo „k ry m in a łó w ’* mu chodziło, na co liczy ł?  Więziennego, 
w ięźniom  w  Barczew ie oglą- _ T łiłł „ ,. . i Jak  nam pow iedzia ł naczel-
dać się wo lno 
w olony.

b y ł niezado- —  Hm . Że w y jdz ie  na w o l­
ność. Po 25, po 30 la tach. Że n ik  Adam  Lu trzykow sk i, po 

zw łok i Kocha n ie zgłosił się
S tarannie dbał o sw ój w y . obejm ie go ja ka s_ amnestia n ik t  z rodz iny j  przyja c ió ł. C ia-

gląd. Cztery la ta temu, s ta ra , władze pójdą na ja k iś  uk ład  ło  zostało pogrzebane 14 lis to -
niem  adw okata. Ambasada '  .inv "  ą 80 za WyjaWienie pada w ie c £ re m  z szacunkiem
R FN  w ys ta w iła  K ochow i pasz- ia jem n ,c- należnym  lu dzk im  szczątkom.
^ ° r » ^ ,Wazny ły *ko  na pow ró t W  korespondencji Kocha od - Leży E rich  Koch pod krzyżem  
do R FN ” . K if*dv rurls.dało.m t(>n _____ j . :„  — :̂W o iew ódzkim  W arw aw io  r  . . , ,  , do RFN,,> K ie d y  oglądałem  ten na jdu jem y po-twierdzenie op i- w  po lsk ie j ziemi.

c i.  j ?  w:\ , R 0 PASZPO R T Ericha Kocha w v  paszport w  gab inecie naczelni- n ii oddziałowego. P isał Koch
i T  ¿  n iew innego. M d- stawzony przez Ambasadę R F N  ka  Zak ładu  Karnego w  B a r- do naczelnika w ięz ien ia  12
w 4  że żałuje tego co się dzia- 25 m arca I9S2 r ,  czewie. m jr .  A dam a L u trz y . stycznia 1975 ro ku :

W acław  R A D Z IW IN O W IC Z  
Fot.: Tadeusz T repanow ski
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S P = r . 'A 'N ’P D l *  N A S Z Y C H  C Z Y TP I N 'K ń W  W S Z Y S T K O  O KO M PU TER A C H

BASIC nie jest taki trudny!

w ys tę p u je  zm ienna Uezoowa. to  
w y s ta rc z y  zapisać STO P ł  p-.zycis- 
nac k la w isz  EM TER

INAC ZEJ ma s.<? ¿prawa ze 
zm iennym ; tesisiowvm i Wow- 
cza^ kju ioor ..pyta jący" o war­
tość ustaw ia ¿¡e pomiędzy zna 
kam i cudzysłów.a Przed prze­
słaniem  słowa STOP należy 
skasować znak. cudzym łowią. 
Przerw an ie  INPU T sygnaiizo- 
wane iest kom unikatem  

H STOP m INPUT 
i teraz p rzyc iśnęcie  klaw isza 
ENTER w yśw ie tla  na ekranie 
lis tin ą  program u oraz .uw al­
n ia ”  kursor

P io tr B U C ZY Ń S K I

TR UD NO  sobie wyobrazić 
program  BASIC, w k tó rym  nie 
byłoby żadnych danych Dane 
są bow iem  ty m i elememam* 
program u, k tó re  stanow ią s u ­
row iec ”  przetwarzania. Wy stę 
p u ją  wszędzie: w wyrażeniach 
wyśw ietlen iach, wykresach, na 
w e t w dźwiękach Rożne mogą 
być źródła danych Mogą być 
one na stałe zapisane w pro-

czowym  IN P U T zapisana jest 
nazwa zm .ennej liczbow ej lub  
tekstow ej, p rzykładow o.

4 0  INPU T liczoa
7 0  IN P U T  a$
K O M P U T E R  z a ..z y m u je  p rze b ie g  

p io g ia rn u  ocze ku ją c  r.a p i zesłanie 
lic z b y  ( l in ia  40; iu b  te k s tu  i l in ia  
70). O b ja w e m  oczek.w an ta  je s t nu i 
sot m ig a ją c y  w  t iy b ie  L lu b  C 
na d o it  e k ia n i. .  W a ito sc  (liczbow a 
lu b  te ks to w a , w y ś w ie tla n a  Jest na 
dole e k ia n u  iczęSC system ow a) -

nych potrzebuje kom pute r aby 
kontynuow ać przetwarzanie 
wtdsu.e zajady dutączan.a op.- 
sow czyn.ą 1NPU1 po donny do 
P R tN I.  b ia łe tekstow e muazą 
byc ograniczone znazam i cu­
dzysłów.a. naiezy tez używać 
znak: .merpunKCyjne typowe
dla PR i NT czy li, przecinek, 
sredn.k ; apostrof P rzyk łado­
wo'

1 0 0  IN PU T „Poda j ilość 
liczb n = ‘ : n

Znak: te aziałają w INPU T 
tak same ja k  w PRINT Roż­
ka.- INPU T ¿pełnia jednak in ­
ne funkc je  M ianow ic ie  INPUT 
,czeka oo dojściu do zm ien­
ne j dlateao wszystkie zmienne 
i wyrażen ia k tórych w a rto ­
ść' m aja w spółtworzyć opisv 
lu b  kom entarze musz^ być ob­
ję te  naw iasam i okrąg łym :

Z ilu s tru je m y  to przykładem *
120 IN P U T ..Jak masz na 

im .ę?” ; i$ ’
U $ -K \ ile  masz la t? ’J; w iek
G dybyśm y me zap.sali na- 

wia.-ów to drugie wystaoien.e 
zm iennej i$ kom pute r po trak­
tow ałby jako zam iar ponowne 
go nadania wartości te j znr.en 
nej.

c z y t e l n o ś ć  w y ś w ie tle ń  ro z k a ­
zu IN P U T  może b yć  p opa rta  uży­
c iem  pom ocn iczych  słów  kluczo- 
w y e r  T A B  i A T k tó re  d z ia ła ją  
tak  samo ja k  w  P R IN T  A T 0  0  
tozpoczyna w y ś w ie tle n ie  od począt 
ku  l in i i  sys tem ow e j t w y ś w ie tle ­
n ie  to  p rzesuw a s;e w  górę. jeś li 
sk łada  się ?. w ię ce j n :ż dw óch u- 
n i i .  P rze jśc io w o  część system ow a 
e k ia n u  pow iększa  się kosztem  czę­
ści u ż y tk o w e j

I Jeszcze o sposobach p rze ryw a  
n ia  p ro g -a m u  podczas w v k o n v w a  
ma rozkazu  IN P U T  W ty m  p rzv  
p a d ku  p ro g ra m  z a trz y m u je  s ło w o  
k lu czo w e  STOP. Je że li po IN P U T

W styczniu — 
wyniki konkursów
N IE  spodz iew a liśm y sie że aż 

ty lu  naszych m ło d ych  C z y te ln ik ó w  
p.adeśle p ra w id ło w e  rozw iązan ia  w  
k o n k u rs ie  w iedzy  o nrvk ro k e m p u te ­
ra cłu* R ów nież sporo  p ro p o z y c ji o- 
trz y m a liś m y  do . .M ik -o k u - ie ro w e j”  
l is tv  D rzebo jów  g ie r P ro s im y  jed ­
nak o c ie rp liw o śó  O osta tecznych  
w y n ik a c n  k o n k u rs ó w  D o in fo rm u je ­
m y na łam ach na 'b liższego , s tycz­
n iow ego  n u m e ru  d o d a tku . (w ab)

Poczta w trzecią środę
W Z W IĄ Z K U  I  D y ta n ia m i na­

szych C z y te ln ik ó w  o re g u la rność  
w ychodzen ia  ..Poczty M ik ro k u r ie -  
r a "  in fo rm u je m y  że bedzie się 
ona u ka zyw a ć ooczawszy od lis to -  
oada w każda trzec ia  środę m ie ­
siąca. . .M ik ro k u r ie r ”  ta k  ja k  i  do­
tąd  bedziecie  m o e li p rzeczy tać  w  
p ie rw szym  m a gazyn ie  każdego m ie  
siaca. (w )

gram ie, m o"ą być wczytywane 
z taśm y lu b  z d y iku . a także 
mogą być wprowadzone do Pa 
m ięci kom putera  z k la w ia tu ry

W śród słów  k luczow ych ję ­
zyka S IN C L A IR -B A S IC  znaj­
d u je  się rozkaz IN PU T. k tó ry  
um oż liw ia  w prow adzan ie da­
nych podczas przebiegu p ro ­
g ram u IN P U T  najczęściej u- 
żyw any jest ja ko  in s tru kc ja  w 
program ie  a jego sk ładn ia  iest 
bardzo podobna do sk ła dn i roz 
kazu P R IN T  W jego na jp ro ­
stszej postaci, po s łow ie  k lu -

zn a k  pc zn a ku  — w  m ia rę  zapi­
syw a n ia  je j  na -k la w ia tu iz e . Po 
p rz y c iś n ię c iu  K law isza EN TER  war 
tość ta zosta je  p rzyp isana  zm ie n ­
n e j k tó re j nazw ę zapisano po 
IN P U T  i ko m p u te r w zn a w ia  p rze ­
b ieg p ro g -a m u . i

W JED N Y M  rozkazie INPUT 
może wystąpić w ięcej niż je ­
dna zmienna a także te j sa­
m ej zm iennej można w:elo 
k ro tn ie  nadać wartość nawet 
tym  samym rozkazem INPU T 
Ponadto w trakc ie  w ykony w * 
nia INPU T można (a nawet ,io 
leży) w yśw ie tlać opisy i ko 
m entarze objaśniające, ja k ich  da

K r ó t k i e  p r o g r o m y - m o z o i k o
ZA M IE S Z C ZO ­

N Y obok program  
bud u je  na części 
uży tkow e j ekranu 
mozaikę. która 
szczególnie e fek­
tow n ie  prezentuje 
sio na ekran ie  ko 
lo row ego odb io rn i 
ka  TV.

10 CLS: REM M o z a ik a  
20  POR i= 1  TO 704  
30 POR k= 0  TO 7
40  POKE USR wi n+ k # IN T  (R N D *2 5 o J
c g  j j j j j T j  Je
6 0  P R IM I I t !K  RUD* 7 )  CHE? 152 )
7 0  KEXT 1

Nasza uroteka Zimowe igrzyska
Z B L IZ A  SIĘ zima i n iedługo

rozpoczniecie zabawy na śnie­
gu na samcach i nartach A le 
zan.m nałożycie łyżw y  j poj 
az:ec:e na najbliższe lodowisko 
chcemv was nam ówić na grę 
kom puterową .W in te r  G am es’ 
znanej f irm y  US Gold. Będzie 
tc dla was przedsmak zimo­
wych igrzysk i zawodów

Program  ten to przede 
w szystkim  św ietna anim acja : 
g ra fika  Na tie  pięknego gór- 
- kiego pejzazu w dwuczęścio­
w ym  program ie, rozegracie sie­
dem dvscypl:n sportowych W 
kolejność; będą to: skok; n a r­
cia rskie akrobacja na nartach 
; ho: dog") jazda szybka na 
lodzie, jazda figu row a biath 
lon bobsleje i  jazda dowolna 
na lodzie.

P O  W G R A N IU  g r y  b ę d z ie c ie  
m ie ’ 1 i -  w  v  b o r  u  s ie d e m  o p ^ t i  N a 
p o c z ą tk u  u s ta l ic ie  l ic z b ę  z a w o d n i­
k ó w  »od i - 4  w  p o z y c l i  5 za po- 
m o c ą  k 'a w ls z y  S P A C E  ■ E N T E R  
N a « *ę p n  e w  p o z y c j i  6 z d e f in iu jc ie  
k la w is z e  - io  s te -o w a n ia  W p o z v e l*  
7 m o ż e c ie  o b e p z e ć  t z a n o to w a ć  
a k t u a ln e  k o m p u te r o w e ”  r e k o - d y  
ś w ia ta  w  D o s z c z e g o 'n v c h  d v s c v p ’ i 
n a c h

W da'sze i ko 'e jnoS ci ra d z im y  
w am  w vb *a ć  opc ję  4 c z y li p a k ty  
cznv tre n in g  posYCzegb’ n vch  dvs- 
c v p 'in  l w  ty m  m ie lscu  o a ie  
s łów  w y ja ś n ie n ia . Z a łó żm y , że zde

lin io w a liś m y  k la w isze  nas tę p u ją co : 
w  iew o  — .,5”  * w  p ra w e  — .8”
w d o ł — .,6”  w  g o ię  -  7” .
s trza ł iu b  s ko k  - ..9" W ówczas
gdy chcem y k o n ty n u o w a ć  tre n in g  
po u k a za n iu  sie p y ta n ia  o to  na 
m o n ito rze  -  w c is k a m y  .9". Jeśli 
ju ż  m a m y go dosyć tc  po w c iś ­
n ię c iu  .6”  p o ja w ia  sie nap is  ..no ”  
i w ra ca m y  do  podstaw ow ego m e­
nu k law iszem  ..9”

„k o m p u te ro w y m ”  ły ż w ia rz e m  — 
n ie  rn a itw  s ie i Jeś i. ty lk o  bę­
dziesz ry tm ic z n je  c iioc  n ie  za 
szybko , poruszać K law iszam i re­
ko rd  św ia ta  Jest w tw o im  zasię­
gu.

Jazda fig u ro w a  i jazda d o w o lna  
— Te d y s c y p lin ^  różn ią  się od sie­
b ie  w  zasadzif d ługośc ią  czasu pre 
ze n ta c ji tw o ic h  u m ie ie tn o ś c i. Po

¡JAD, SAfi
CZĘSC pam ięci R AM  m ik ro ­

kom putera  Z X  SPECTRUM  zaj 
m uía obszary*

— zbioru w yśw ie tleń  ekrano­
wych iang łisp lay file ) i

— a tryb u tów  w yśw ie tleń  
(ang. atribu tes)

Łącznię za jm ują one obszar 
6912 ba jtó w  zapisany w ad­
resach od 16384 do 23296.
. Przez cały czas oracy m ik ro ­
kom putera  w obszarze tym  pa­
m iętane” .. gą , w zory w yśw ie tleń  
ekranow ych oraz ich a tryb u ty  
czyli* ko lory , jaskraw ości, m i­
gotań^?,; itp  Ja kko lw ie k  zm iana 
po jaw ia jącą  się na ekran ie  po­

ił - .J o d u je  zm iany zawartości ad­
resów obszaru ..ekranowego” 
D z ięk i tem u że ta k i obszar 

j  jest w oam ięci i że można 
zm ieniać jego zawartość, pro- 

* gram ista  może skODiować w y­
brane w yśw ie tlen ia  ekranow e 
na taśmie, a także w yśw ie tle -

n ie  tak ie  w prow adzić z taśmy 
do pam ięci oraz od tw o rzyć je 
na ekranie. Operacje kop iow a­
n ia  i od tw a rzan ia  w yśw ie tle ­
nia można w ykonyw ać dwoma 
sposobami Aby zapisać w yś­
w ie tlen ie  ekranow e na kase­
cie m agnetofonowej, należy za­
pisać rozkaz:

sposób l.  SAVE „obraz”  CODE 
16384 6912

sposób 2. SAVE „obraz ’ 
SCREEN $.

Po przyciśn ięciu  k law isza 
ENTER na dole ekranu  p o jaw i 
s: '  kom un ika t:

..S tart tape then press any 
ke y ”

(..Włącz zapis a następnie na- 
c iś n ii dow olny k la w isz ” ).

C Z Y N N O Ś C I, ja k ie  m us i w y k o ­
nać u ż y tk o w n ik  o raz  ..zachow an ie  
s ie”  k o m p u te ra  I e k ra n u  sa ta k ie  
same: ja k  w  p rz y p a d k u  zap isyw a­
n ia  na taśm ie  o ro e ra m ó w  B A S IC  
-a  ..O braz”  oznacza p rz y k ła d o w ą  
nazw ę  w y ś w ie tle n ia  ekranow ego .

B£M

A b y  zapisane na taśm ie  w y ś w ie t­
le n ie  e k ra n o w e  w czy ta ć  do pam ię­
c i k o m p u te ra , na leży  zapisać roz

sposób 1. L O A D  „o b ra z ”  CODĘ 
16384 8912

sposób 2 L O A D  „o b ra z ”
SCREEN 3

I tu ta ;  czynnośc i ja k ie  m usi 
w y k c n a c  u ż y tk o w n ik ,  nie różn ią  
sie od ty c h . w y k o n y w a n y c h  w  
p tz y p a d k u  ła d o w a n ia  z taśm y pre 
g ia m u  B A S IC  a In acze j lednak 
zachow u je  sie ek ra n  te le w izo ra . 
M ia n o w ic ie  w y ś w ie tla n ie  o p r zy- 
k la d o w e l nazw ie  ..obraz”  b u d u je  
sie na e k ra n ie  s to p n io w o  w  t r a k ­
c ie  w c z y ty w a n ia  z taśm y.

W  te kśc ie  p o ja w iły  się dw a no ­
we słów,a k lu czo w e . C O D Ę i 
SCREEN 3

S łow o  C O DF z a p isu je m y  w  t r y ­
b ie  k u -s o -a  r  7 k la w isza  I. zaś 
s ło w o  SC REEN $  — w  tr y b ie  k u r ­
sora S S Y M B O L S H IF T  i k la w isż  
K

N ależy jeszcze p o d k re ś lić , że d la  
w y ś w ie tle ń  e k ra n o w y c h  n ie  m oż­
na stosować rozkazów  V F R IF Y  (we 
ry f ik o w a n ia )  1 MF.RGE (dołącza­
n ia )- nie sa to  bow iem  p ro g ia m y  
ję z y k a  B A S IC  lecz p ro g ra m y  w  ko  
dz ie  m aszyn o w ym .

Pozostałe t rz y  opc je  tr l  — za­
w o d y  we w szys tk ich  d y s c y p lin a c h  
z — w  dw óch  w y b ra n y c h  3 -- w  
je d n e j u lu b io n e j. O czyw iśc ie  może 
cie w p isać  sw o je  im io n a  i  p rz y ­
d o m k i a k o m p u te i po każdorazo­
w o  zakończone j k o n k u re n c i!,  p rz y ­
znaw ać będzie w am  m eda e ig rz y s k  
a w p rz y p a d k u  p o b ic ia  re k o rd u  
św ia ta  wasze im io n a  zna jda  s;e 
na sp e c ja ln e j ta b lic y .

A  te raz  p rze d s ta w im y  w am  k ró t ­
k i op is  u ła tw ia ją c y  s ta r ł w  po­
szczególnych ko n k u re n c ja c h .

S k o k i n a rc ia rs k ie  -  S ko k  roz­
poczynacie  k la w isze m  ..9" a na ­
s tępn ie  k la w isza m i k ie ru n k o w y m i 
m ożecie k o ry g o w a ć  s ty l lo tu . W y­
maga to  d u że j w p ra w y  1 n ie  
m a itw c ie  się że p o czą tko w o  bę­
dz iec ie  lą d o w a ć na nos

A k ro b a c ja  — R ów nież s ta r tu je ­
cie ..9” . a n as tępn ie  w y k o n u je c ie  
. w y w ija s y "  k la w is z a m i k ie ru n k o ­
w y m i. P oczą tkow o  okaże się. że 
dość ła tw o  Iest pob ić  re k o rd  św ia  
ta . u z y s k u ją c  notę -  5.8 Po tre -  
n  ngu  sam i się p rzekonac ie  że 
m ożna osiągnąć znacznie wyższe 
n o ty  Tak ja k  na p ra w d z iw y c h  
zaw odach wasz s ty l oceniać be­
d z ie  ośm iu  ju ro ró w  z ró żn ych  
p a ńs tw  — czo ło w ych  po tęg  sp o r­
tó w  z im o w ych .

Jazda szybka  na lo d z ie  — Po
w c iś n ię c iu  k la w isza  ..9”  p ada ją  ko  
m e n d y , a po n ap is ie  ..go”  s ta r tu ­
je  sie k la w is z a m i 5”  1 .8”  k tó re
służą do  s te ro w a n ia  łyżw ia rze m . 
P rzy  grze z k o m p u te re m  tw ó j za­
w o d n ik  p o ja w i sie na do le  e k ra n u . 
Masz do poko n a n ia  dys tans  250 
m e tró w  ł  je ś li n a w e t p rzegrasz z

rozpoczęc iu  k law iszem  .9”  s te ru ­
jesz p ięc iom a z d e fin io w a n y m i k la ­
w iszam i Możem-. uoa pow iedz ieć, 
że p o p u la rn ą  ..ja s k ó łk ę - uzyskasz, 
g d y  rów nocześn ie  wcism esz 9 " t 
..7” .

B ia th lo n  — zdecydow an ie  n a ja t­
ra k c y jn ie js z a  k o n k u re n c ja  ..W in te r 
Gam es” . Po sta  c ie  ..9' jedziesz 
na n a rta c h  (w  d ó ł -  .6” . p ia s to
i pod gore -  .8” ) w śród  o. ze-
p ięknego  k ra jo b ra z u  • co pew .en 
czas za trzym u je sz  się na s tanow is ­
ka ch  s trze ’ e o k ic li W ted usp o kó j 
p u ls  ( jego  w a rto ść  sygna lizow ana  
jes t przez kom pu te r»  • w te d y  od ­
d a j s trz a ły  do  ta rcz. Czynność tę 
w y k o n u je  się w  ten  sposób, że po 
w c iśn ię c iu  k la w is z y  ..6" i ..7”  pa­
da kom enda  ła d u l Coadm g) i w te ­
d y  s ta ra j się t r a f ić  do ce lu . W su 
m ie  masz 20 s trz a łó w  w  czte rech  
seriach  i  za każde . p u d ło ”  d os ta ­
jesz 5 k a rn y c h  sekund.

B obsle je  — n a jtru d n ie js z a  ko n ­
k u re n c ja . ale sie ty m  n ie  zraża j. 
Po s ta rc ie  . 9’ . m a n ip u  u j  odpo­
w ie d n io  k la w is z a m i ..5" 1 ..8" ta k  
by n ie  w ypaść z to  u D la zo rien  
to w a n la  się w la k ie j od leg łośc i od 
m e tv  jesteś spog ląda j na mapę 
p rze ja zd u  gdzie na tra s ie  zazna­
czany jes t p rze je ch a n y  przez c ie­
b ie  odc inek.

S iedem  e m c c jo n u ją c y c h  k o n k u ­
re n c ji w  zn a k o m ite t o p ra w ie  g ra ­
f ic z n e j to  chyba sporo  ja k  na 
d w ie  części ..Z im o w ych  Ig i zysk ”  
z a w a rty c h  na n iespe łna  10 m in u ­
tach  m a g n e tyczn e j taśm y Zachęca 
m v do zagrania w  ig rzyska  gdyż 
p ro g ra m  ten  Iest iu ż  w  p o s iadan iu  
m ik ro fa n ó w  ze Szczecina.

D żo ke r
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G D A Ń S Z C Z A N K A  W ies ław a  P ią  
te k . a k tu a ln a  m is trz y n i P o ls k i w 
czesaniu da m sk ich  g łó w  — zdotiv>a 
z ło tv  m eda l na m ie d z y n a ro d o w y -n  
fe s tiw a lu  f ry z je rs k im  w  Cannes. 
P a n i W iesia  p rz yg o to w a n a  b y ła  do 
ko n ku rso w e g o  czesania g ło w y  ko ­
b ie ce j. w  o s ta tn im  m om enc ie  do ­
w ie d z ia ła  si<* je d n a k , te  o czeku je  
się od n ie j w y k o n a n ia  f r y z u ry . . .  mę 
s k ie j!  O dpow iedn iego  m odela n ie ­
m a l s iła  d o p ro w a d z iła  na salę i  w 
c iągu  11 m in u t w yk o n a ła  dw ie  
w e rs je  sza ło w e j f r y z u r y ,  tańcząc 
jednocześn ie  w  ta k t  d y s k o te k o w e j 
m u z y k i.

Konferencja c ó r K o ryn tu

walczą o

C A F  - S. K ra sze w sk i

N IE  ma m iesiąca na 
św iecie bez ja k ie jś  d z iw ­
ne j kon fe renc ji. D ziw ne j, 
bo n ie zw yk łe j ze względu 
na tem at czy uczestników. 
Jedna z tak ich  kon fe ren­
c j i  odbyła się niedaw no w 
B ru kse li i  to w  budynku, 
w  k tó ry m  norm a ln ie  obra- 
duje Parlam ent Zachodnio-

I  europejski.
T Y M  ra ie m  na sa li n ie było 

parlam entarzystów . Zeb ra ły  się 
tu ta j, legaln ie i  za zgodą bel­
g ijsk ich  w ładz, de legatk i eto. 
warzyszeń p ros ty tu tek  działa­
jących w  14 k ra jach . By ła  to 
ju ż  druga tego typu  konferen­
cja „P rz y ja c ió łk i nocy”  zbie­
ra ją  się po to, aby w  sposób 
zorganizowany walczyć o swo­
je zawodowe prawa.

Rozumowanie ich jest proste 
Skoro większość państw  za­
chodniej Europy pó ło fic ja ln ie  
uznaje pros ty tuc ję  (w  w ie lu  
miastach wydzie lono naw et spe 
c ja lne  u lice  i  dzie ln ice dla 
up raw ian ia  tego ..rzem iosła” ) 
zajm ujące się tym  kob ie ty  m u­
szą m ieć zagw arantow any jas­
ny status zawodowy. Chodzi i 
o system ubezpieczeń i o np. 
przepisy loka low e czy też o 
przepisy podatkowe.

Na b rukse lsk im  kongresie de­
le g a tk i z A u s tr ii s ka rży ły  się. 
że pobiera się tam  ..od pracow­
n ic  u licznych”  podatek docho­
dowy i obro tow y. P rzy czym 
ten d ru g i jest d w u k ro tn ie  w ięk­
szy n iż  w  przypadku  innych 
„w o ln ych  zawodów”  — ja k  to 
o k re ś liła  delegatka. Je j zda­
niem  najgorsze je s t to, że o f i­
c ja ln ie  zawód p ro s ty tu tk i jest 
zdelegalizowany.

Podobnie jest zresztą w  Sta­
nach Zjednoczonych. Chociaż 
wszyscy wiedzą, że pros ty tu tek  
jes t tam  dz ies ią tk i tysięcy, o f i­
c ja ln ie  upraw ian ie  najstarsze­
go zawodu św ia ta  jes t zakaza­
ne przez p raw o Na kongresie 
am erykańskie panie użala ły 
się. że po lic janc i nadużywają 
często p raw a i wym uszają na 
dziewczynach ła p ó w k i nie go­
rze j n iż  sutenerzy i w łaściciele 
podejrzanych ho te lików  i mo 
teli.

We Włoszech p ro s ty tu tk i nie 
mogą zaw ierać um ów o w yna­
jem  mieszkania. We F ra n c ji 
nie w o lno im  mieszkać wspól­
nie z mężczyzną, bo jest on 
natychm iast podejrzany i ka­
rany  za sutenerstwo. W w ie lu  
k ra jach  p ro s ty tu tk i pozbawia

się p raw  rodzic ie lsk ich  i  z 
urzędu zabiera dzieci do sie­
rocińców.

W  W IĘ K S Z O Ś C I k ra jó w  p ro s ty tu ­
c ja  t ra k to w a n a  je s t ja k o  p rocede r 
k ry m in a ln y .  T o też  a m e ryka ń ska  se­
n io rk a  tego  zaw odu M a rg o t James, 
k tó ra  b y ła  o rg a n iz a to rk ą  kongresu , 
tw ie rd z i, że m ię d z y n a ro d o w y  ru c h  
p ro s ty tu te k  m us i w y w a lc z y ć  dla 
n ic h  „ lu d z k ie  p ra w a ” . Ic h  w a ln a  
to  p rzede w s z y s tk im  w a lk a  i  za­
k ła m a n ie m  b u rż u a z y jn y c h  społe­
czeństw , k tó re  u d a ją , że n ie  ma 
żadnego p ro b le m u . T w o rzą c  z a k ła ­
m ane p ra w o  i  p rze p isy  a d m in is tra ­
c y jn e  tw o rz ą  sw o is te  społeczne re ­
z e rw a ty . Tym czasem  — zdan iem  o r 
g a n iz a to rk i ko ng resu  — ty s ią c le tn ie  
d z ie je  je j  zaw odu  dow odzą, że n ie  
zg n i«  on n ig d y . Czas, żeby to  z ro ­
z u m ie li h ip o k ry c i tw o rz ą c y  p ra w o

i  k ie ru ją c y  p o lic ją  w  w ie lu  k ra ­
ja c h  — m ó w i b o jo w a  M a rg o t.

ZAPEW N E w ostre j k ry tyce  
obłudnego p raw a i m oralności 
w ie lu  k ra jó w  jest w ie le p raw ­
dy. A le  nie ta praw da jest so­
ju szn ik iem  „pracow nic u licz­
nych” . Za legalizacją i  sw o i­
stą kon tro lą  nad całym  proce­
derem opow iadają się przede 
w szystk im  lekarze ze służb sa­
n ita rn ych  w ie lu  k ra jów . Pro­
s ty tuc ja  nie uznawana, prosty­
tu c ja  będąca n iem al k ry m in a l­
nym  m arginesem  oznacza mo­
żliwość szerzenia się w ie lu  
groźnych chorób.

Teresa C E BR ZYŃ SKA

Równouprawn en e po norweski!
R Ó W N O U P R AW N IE N IE  ko­

b ie t m am y ju ż  za sobą. Pora 
teraz w alczyć o rów no up raw ­
nienie mężczyzn. Taką ko n k lu ­
zję znaleźć można w  n ie jednym  
z a r ty k u łó w  opu b likow anych 
ostatn io na łam ach norweskich 
gazet i czasopism. Wszystko 
wskazuje na to, iż  w  k ra ju  
szczycącym się najw yższym  na 
świecie w skaźn ik iem  kob ie t w 
rządzie (8 tek m in is te ria lnych  
na 18. łącznie z teką prem ie­
ra) oraz w  parlam encie (38 
proc.) część mężczyzn poczuła 
6ię autentycznie zagrożona

Postanowiono więc nie ty lko  
opracować specjalny rapo rt 
rządow y o sy tu a c ji mężczyzny 
we współczesnym norw eskim  
społeczeństwie, ale sooro m ie j­
sca poświęca się też pojedyn­
czym  przypadkom , k tó re  jesz­
cze przed paru la ty  nie za­
p rzą ta łyby tak  znacznej uw agi

O TO  o p in ia  p u b liczn a  sze roko  ko  
m e n tu je  p rzyp a d e k  24-le tn icgo  m ęż­
czyzn y , k tó r y  s p rz e c iw ił się decy­
z j i  s w e j p rz y ja c ió łk i o usu n ię c iu  
c ią ży . Ja ko  spraw ca te j c iąży  męż­
czyzna ó w  p ra g n ie  w z iąć  na s ieb ie  
odpo w ie d z ia ln o ść  i  n ie  zgadza się 
na zabieg, a rg u m e n tu ją c , że jego  
dz iew czyna  n ie  je s t do ta k ie g o  k ro  
k u  dosta teczn ie  d o jrz a ła . D z ie w czy­
na m a zgodę s p e c ja ln e j k o m is j i  le ­
k a rs k ie j.  N ie d o sz ły  o jc ie c  za ska rży ł 
tę  decyz ję  przed  sądem , sąd s k a r­
gę o d rz u c ił tw ie rd z ą c , że postawa 
pow oda je s t sprzeczna z duchem  
o b o w iązu jącego  p raw a .

M ężczyzna je s t u p a r ty  i  sk łada  
a p e 'a c ję , żąda jąc od us ta w o d a w ­
stw a o k re ś le n ia  jego  w ła s n e j p o zy ­
c j i  p ra w n e j. W obec p rasy  zaś 
s tw ie rd z a : obo w ią zu ją ce  w  sp ra ­
w ach  p rz e ry w a n ia  c iąży  p ra w o  re ­
g u lu je  s to s u n k i m ię d z y  społeczeń­
stw em . le k a rz a m i i  k o b ie ta m i. A  
gdzie  je s t m ie jsce  d!a m ężczyzny?

O ty m . że p og ląd  zaprezentow -any 
przez n iedoszłego  o jca  n ie  je s t od ­
oso b n io n y  p rz e k o n u ją  w y n ik i  badań 
s o c jo lo g iczn ych . Na p y ta n ie : czy 
o ic łe c  w in ie n  m ie ć  p ra w o  w spó łde ­
c yd o w a n ia  w  sp ra w i»  p rz e ry w a n ia  
c iażv?  — p o z y ty w n e j odpow iedz i 
u d z ie li ło  44 p roc . a n k ie to w a n y c h . 
Za ro zw ią za n ie m , w  k tó ry m  głos

m ieć  w in n a  w  te j k w e s t ii t y lk o  
m a tk a , pad ło  38 p ro c . o d p o w ie ­
dz i.

P R ZY K ŁA D Ó W  podobnych 
do opisanego w yżej jest więcej. 
O kazuje się. iż  Norwegow ie 
pragną na ró w n i z N orw eżka­
m i (choć nie zawsze w  ta k im  
sam ym  zakresie) korzystać z 
p ła tn ych  u rlop ów  w związku 
z urodzeniem  dziecka, pragną 
też uściślenia praw a w  zakre­
sie w ładzy rodz ic ie lsk ie j roz­
wiedzionego ojca. wreszcie ści­
słego określenia zadań obojga 
rodziców  w  w ychow yw an iu  
dzieci i zapewnianiu rodzin ie 
w a run ków  należytego rozwoju. 
Już sam te rm in  „ró w n o u p ra w ­
n ien ie ”  dowodzi, iż żadna z 
p łc i n ie pow inna być pok rzyw ­
dzona — tw ie rdzą  norwescy 
mężczyźni i konsekwentnie 
walczą o swoje prawa...

M arek B IER U T Rys. Henryk SA W K A

Grimaud posuwał się naprzód w odległości niecałe­
go kilometra, tak, by na czas uprzedzić swego pana 
o niebezpieczeństwie. Na razie nic się nie zapowia­
dało. Około południa dojechali do oberży na rozstaj­
nych drogach pod nazwę „Le Moine Qui Keude".

— Angielska to czy francuska karczma? —  zapytał 
D'Artagnan.

—  W Szampanii — odpowiedział Athos z uśmiechem 
— mówiq „Keude" zamiast „cueilłe”. To jest sławna 
oberża, w której zatrzymał się angielski Henryk V w 
drodze do Paryża. Tu również spotkał francuski Hen­
ryk Itl zachwycającego Laisa. Tu także i my się za­
trzymamy na przekąskę, jeżeli pojedziesz po Grima udo.

D'Artaąnan spiął konia i ruszył galopem do Gri- 
mauda. Sprowadzenie giermka do oberży zabrało mu 
sporo czasu, gdyż Grimaud ujechał dość daleko. Gdy 
wjeżdżali na dziedziniec, jakiś jeździec opuszczał go. 
Przejeżdżając obok D’Artagnana, obcy salutował mu­
szkieterowi. Pojechał w stronę Soissons i to z widocz­
nym pośpiechem.

— Kto to był? — pytał D’Artagnan pachołka, który 
odbierał od niego konia.

— Nie wiem, monsieur. Nocował tutaj.
D’Artagnan udał się do oberży, skąd dolatywał go

donośny głos Porthosa. Przy wejściu zauważył wielce 
podnieconego Grimauda.

— Tam do diabla, nie potrzebujesz grać niemowy 
przede mną — zwrócił się do giermka.

—  Ten człowiek... monsieur —  jąkał się giermek, 
wskazując palcem za odjeżdżającym.

— No więc co ten człowiek?
— Nevers, Arceuil, Paryż —  w głosie giermka od­

bijała się wyraźna trwoga.
Athos podchodził do drzwi i posłyszał rozmowę.
— Słyszałeś Athosie. Grimaud twierdzi, że widział 

tego człowieka w Nevers, Arceuil i w Paryżu. Odjechał 
stad galopem.

Athos, nie mówiąc słowa, wskazał D’Artagnanowl 
sałę oberży. Grimaudowi zrobił znak, który tenże do­
skonałe rozumiał. Trzeba było szybko się pożywić.

D’Artognan podziwiał spokój swego przyjaciela, 
który w niczym nie zdradził najmniejszego niepokoju 
'••b trwogi.

R O Z D Z I A Ł  XV

DWÓCH ODJEŻDŻA, TRZECH POZOSTAJE

Wnętrze oberży „Le Moine Qui Keude" było nie­
zwykle oryginalne. Zbudowane w czasach wojen an­
gielskich nosiło charakter warowni. Drzwi dębowe, 
spięte żelaznymi sztabami, okna zaopatrzone w cięż­
kie okiennice. Ponieważ ogrzewanie polegało na 
otwartym kominie, pokoje wyglądały jak wędzarnie.

Całość składała się z jednej olbrzymiej sali bez 
sufitu z dachem nad głowami i dwóch czy trzech 
przyległych pokojów. Obok dużego komina znajdowały 
się małe drzwiczki, które prowadziły do przyległego, 
nowszego budynku z pokojami na górze. Stary bu­
dynek spoczywał tuż na ziemi, gdy nowszy zbudo- 
w'— nad piwreami, czyli o kilka schodów wyżej.

Komin w głównej sali karczmy był olbrzymich 
ro iw. Przez całą szerokość zawieszona była na 
h~ - -  nruba sztaba żelazna, na której opierano 
szczapy drewna. Powyżej tej sztaby była druga cień­
sza, która służyła gospodarzowi za rożen.

W tej to ciemnej, zakopconej więkowym dymem 
sali siedział naprzeciw kominka przy ciężkim, rzeźbio­
nym stole Porthos z Raoułem, który z zainteresowa­
niem śledził gospodarza, piekącego drób dla przy­
byłych naści.

—  Podaj nam chleb ł wino zaraz — zawołał Athos 
do gosoodarza. Porthos spojrzał na niego ze zdziwie­
niem. Athos snąć nie chciał dawać przy chłopcu wy­
jaśnień ł tylko mrugnął porozumiewawczo w stronę 
Porthosa.

—  Mój synu — Athos wyciągnął rękę do Raoula —  
chcę cię prosić właśnie o coś. Otóż pewne sprawy 
zatrzymują mnie w tej oberży, chcę więc byś wraz 
z Grimaudem wyjechał natychmiast do Paryża, a ja 
wkrótce za wami pospieszę i w stolicy się spotkamy.
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„Obecnie mam nowe pomysły”

Andrzej Zaorski 
o swoich planach
ZN A N Y  a k to r i  au to r p ro - m o je j stosunkowo n iedużej ak- 

eram ów te lew izy jnych  i  tywności.

rad iow ych  b y l jednym  z Obecnie m am  nowe pom ysły. 
E lównych w sp ó łtw órców  jedne j M . in . z Bogdanem Smoleniem  
i  najlepszych aud yc ji ro z ryw - przygo tow u ję  w  Poznaniu w i-  
kow ych w  P o lskim  Radiu  — dowisko, k tó re  ma nosie ty tu ł 

M  ¿ "n u t na godzinę”  Dziś „W ykopa liska". Będzie to taka 
raalo słyszy się o Zao rsk im  i  fo rm a  kabaretu oddzia ływ anie  
teudno spotkać jego nazw isko k tó re j ma w yw ołać u w idza o- 
wśród autorów  bądź w yko n a w - prócz śm iechu także odrobinę 
ców  znanych z mass m ediów, re fle ks ji. Ponadto otrzym ałem  
cow  znanycu z 0d te le w iz ji, a konkre tn ie  od

—  Zawsze uważałem, ze aby s tu d ia  Eksperym entalnego TV, 
zm ienić ludzką mentalność, nie pewne propozycje reżyserskie 
trzeba w p ros t wypow iadać te - (j0ty CZąCe twórczości K a ro la  
go, co jest słuszne, mądre, waż- Capka 
ne i znaczące. O w ie le  skutecz­
n ie j,  a zarazem w  sposób p rzy C hcia łbym , aby po m oich no- 
ciągający uwagę w idza, można Wych dzia łan iach artystycznych 
o tym  m ów ić poprzez dow cip, n ie spodziewano się tego, co 
ka ryka tu rę , parodię. by ło  chw ytem  polegającym , w

_  . . , . . -m ipn iłpm  sw o je j pa rod ii rzeczy w istości, naDziś jednak i ja  zm ien iłem  że n!C n je uda je i
n ieco swój punk^ ^ ^ zeni^ ‘ wszystko się w a li na głowę. Wo- 

Przezyłem  okres Pe^ n y c h ^ r  la łbym , aby się jednak wszystko.te rek, gdyż to, co rob iłem  daw ­
n ie j, m nie samego przestało ju ż  
pasjonować, podczas gdy m oi 
odb iorcy oczekiw a li i c iągle o- 
czekują ode mnie, żebym b y ł 
ty m  sam ym  A ndrze jem  Zao r­
sk im , którego znają ze 104 pa- 
rodystycznych recenzji f ilm o ­
w ych , ja k ie  napisałem  dla „60 
m in u t na godzinę” ., Ja m ia łem  
ju ż  tego dosyć — i  stąd okres

na poważnie, udawało.

Rozm awiał 
Jerzy S A LE TO W S K I

W  DO M U TO W A R O W Y M  w  Kow n ie  (L itew sko SRR) po­
kazały  się stoiska reprezentujące poszczególne f irm y .

N A  ZD JĘC IU : dom m ody „Reda”  prezentuje su>e nowe 
kreacje  do nabyęia na m iejscu. Droga od producenta do 
k lie n ta  stała się w  ten sposób o w iele krótsza.

(C AF— TASS)

Nowy kabaret
N A  S ta rom ie jsk im  R ynku, w  

k a w ia rn i lite ra c k ie j „Pod Pa­
pugam i”  rozpoczął działalność 
kaba re t lite ra ck i. Za inauguro­
w a ł działalność spektaklem  pt. 
„67000 kochanków  Sabiny Le- 
m u rie r”  w edług opowiadania 
„S a b in k i”  M arcela Aym e. Spek 
ta k i wyreżyserow ał, a także na 
p isa ł teksty piosenek Jerzy Bie 
lunas. W ystęoują aktorzy z w ro ­
cławskiego Tea tru  Polskiego i 
studenci z tam tejszej PWST.

K rew a na ro iW adzic
W S K U T E K  fa ta ln e j p o m y łk i g ru ­

pa m y ś liw y c h  p o lu ją c y c h  na d z ik i 
w  lasach p ó łn o c n e j H iszp a n ii po ło ­
ży ła  po ko te m  k ro w ę  — la u re a tk ę  
w ie lu  k o n k u rs ó w  i  w y s ta w , będą­
cą w łasnośc ią  b u rm is trz a  m ias ta  
C o tillo s - M im o  p rz e p ro s in  i  m szcze­
n ia  w y s o k ie g o  odszkodow an ia  b u r­
m is trz ' A n g e l T o rre  Gom ez n ie  mo­
że da ro w a ć  ..n ie w y d a rz o n y m  1 k ró t  
k o w z ro c z n v m ”  ne m ro d o m . Iż  m o­
g l i  p o m y lić  jego  w sp a n ia łą  k ro w ę — 
re k o rd z is tk ę  ze z w y k łą  d z ik ą  ś w i­
n ią ... _____

Opóźrirna zemsta...
D E L H I. P ra w d z iw y m  p o s trachem  

d la  m ieszkanek  in d y js k ie g o  m ias­
teczka  Sonepa s ta ła  s ię  je d n a  z 
d z ik ic h  m a łp  ży ją c y c h  w  o k o lic y .

Z w ie rz e  u p a trz y ło  sobie na o f ia ­
r y  w y łą c z n ie  k o b ie ty , k tó re  gon i 
po u lica ch  m iasteczka . D otychczas 
12 o rze d s ta w ic ie le k  p ld  p ię k n e j zo 
s ta ło  d o tk l iw ie  p o g ry z io n y c h  przez 
m a łp ie g o  w a m p ira .

T o  d z iw n e  zachow an ie  zw ie rzę ­
c ia  w y z n a w c y  h in d u iz m u  tłu m a czą  
re in k a rn a c ją . C zw o ro n o żn y  po ­
s tra ch  k o b ie t n ie  je s t -  w e d łu g  
H in d u s ó w  -  n ik im  in n y m , ja k  t v l  
k o  za w ie d z io n ym  k o c h a n k ie m , k tó ­
r y  we w cześn ie jszym  ż y c iu  p rze ­
ż y ł w !e lk i zawód m iło s n y  i  w  o - 
becnyrn w c ie le n iu  m śc i się na k o ­
b ie tach .

Z cyklu: A nie mówiłem?!

Roch jes! ostp&ta
C7 A N D W N I koledzy n ‘a 1 fo te lem  (poza jednym  zna film o w e  z ga tunku  tzw. m icha!
S S  „ tw ie r d z ! -  nym  m i przypadkiem ) nie po- ków. A le  przec.eż w  te j siecz-
ko lezanki.) u tw  t ra f i ły  nawet rozerwać pam ię t- ce in fo rm acy jne j, k tó re j me pa-

w kroczyłem  iuż w  ne w ich ry  i  w iry  h is to rii. T rze - m ięta się ju ż  w  pięć m in u t po
IZ w icrovzyiein ju z  w ^  by!o la t  ; ^ m o s ly c h  prze- em is ji, zna jdu ją  się także m -

m ian  w  redakto rsk ie j samoświa form acje , k tó re  w a rto  i  trzeba
. ^ m ó w i łe m ? ' '" je ś l i  domości, aby wreszcie coś odpow iednio „sprzedać” . C zyli

-  i-  „  - me drgnęło! I  oto okazało się ja k  tak  podać, aby w idz je  „k u -
tak  bardzo pragną, pozwolę so . .  j  recepty, aby p i ł” . I  to  się m łode j ek ip ie  te-
bie choć raz s k o r^s ta c  z. tego “ “ ' W /  ™°sad” , ja k  ważną go program u udało osiągnąć,
p rzyw ile ju  i  n a  przykładzie, któ  sprawą j e 3 t  w  t y m  Także poprzez fa k t  zerwania ze

(a w  TV  szczególnie) d y n a m i -  stereotypem pana siedzącego
k a .  Treść także, owszem, o - za b iu rk ie m  (o czym była m o-
wszem — nie łapcie m nie za wa powyżej) i cedzącego od-
słowo. ja swoje w .em  ale ta k -  cedzone wiadomości. Oczywiście
że i p rzy swoim obstaję. Żresz- samo szybkie m ów ieni« nie
tą dziś już nie ma potrzeby — stwarza jeszcze żadnej now ej
„TELE EXP R E SS” zamieszał do jakością  ale bezsprzecznie jest

(ale nie
ją  m nie  coraz bardz ie j w  prze 
konaniu, . 
w iek , k iedy to ca łkow icie  u- 
praw n ione staje się używ anie 
zw rotu:

ry  dosłownie „b ije  po oczach”  u -  
dowodnić ja k  to kiedyś m ia­
łem rację, ale n ik t  n ie chciał 
m nie słuchać. M ów iłem  więc... 
Nie, ten przyk ład  zostawmy na 
razie w odwodzie, aby nie dać 
powodu do ca łkow icie  dziś nie

. , , L i L jG j1 1 1 i  i lL /O O  ¿cii 11 lw3AtCtl LU j  J a n u u w ,
statecznie. Czytam więc ja k  to czymś in nym  od tego co aci!. k.edv można D o s łu ż y ć  się .- . „ i i . . .  _____ . „ . i«  ¿i.*;«»».'«.?**

d e -
acji, kiedy można posiuzyc sję r6żnym  badaczom procentów m onstru je  ekipa „dziew iętnasta 
czymś bezpiecznym dla sędziwe y„ . v . h ^  .............................  -  • ‘ -----
go (jak  chcą koledzy, ale n 
ko leżanki) autora. Otóż la t  te ­
m u z dziesięć — czas leci! —

dotyczących tzw. oglądalności trzydzieści” . Zresztą starszy 
oraz ocen b dobrych nie m o- b ra t  ju ż  w yciągną ł częściowo 
gło się w  g łow ie pomieścić, a - pewne w n iosk i z powodzenia 

. hy program  in fo rm a cy jn y  uzv- „17.15”  i fo rm u ła  głównego
napisałem ^e zw ła d n io n y^  n ionu gkiJ?a ł 5 tak  dobre rezu lta ty  D ziennika T V  przypom ina dziś

bardzo do- ba rdz ie j k ro n ikę  film o w ą  niż 
brych trzyk ro tn ie  wyższy aniże- „gadane”  (i to  przez dwóch, 
l i  uzyskiw any przez g łówne w y czy trzech — ja k  to d rzew ie j 

n iby  d l i -  byw ało  — prezenterów) w iado- 
czego wiadom ości m ają być mości, 
nudne, drę tw e i  ró w n ic  drę tw o
podawane? Dziennikarze tw ie r-  OBECNE sukcesy „Teleexpre- 

znowu k io s  ( n ie  bez rac j i ^  że on i t y l-  ssu”  są ważną wskazówką. Jego
■ • --------J można by ło  prze

__  przecież o n i ją  ta k -  wiuziee i  m am cę m_.leńką satys-
. - v .L n ze w  znacznym stopniu k reu ją , fakc ję , że zanim  w  ogolę za-
towano jako  gaw orzenia psycho p rżyna im n ie j na swoich ła -  is tn ia ł na antenie, ba, jeszcze

m aniaka, k tó re m u  K ie dyJ obyw ate l Ranę w  wówczas, k iedy jego autorzy
gen ia lnym  film ie  O r  so-n a W e l- chodzili do szkoły podstawo-
lesa (w idz ie liśm y go n :edawno w e j, ja  ju ż  postulowałem .

m enta lizm em  naszych te le w i- . . . . .  
zy jnych program ów  in fo rm a- 
cy jnych  szczebla centralnego i
lokalnego, że m arzy m i się sy- l „ f e  r i7'enn!ka) a  
tuac ja , k iedy ktoś wb iegn ie do ^  „ £ dJ l , ś 'C!  , 
studia z najśw ieższym i w iado­
m ościam i, ktoś w s ian ie  z krze­
sła i  w y jdz ie , a znowu ktoś 
in ny  ośm ie li sio w yraz ić  w  spo ^ w o d ^ T S e " ,

o w " a k  “ O«- ^  P ^ c ie i  o n i ją  ta k -  w idz ie * i  m am to
towano jako  gaw orzenia psycho 
delicznego m aniaka, któ rem u 
m arzy się ka lejdoskop, a tu  
trzeba budować drugą Polskę.

Polska fonografia w ślepym zaułku i i o e o s i o p
7.12. -  13.12. 1986 r.P l u ł a  P 7 u  I r a c o ł a ?

¿ M  H  ■  M M  m  M  W  V I  m m  ML * U  m m  m  — “ i  B A R A N . P rz y p ły w  e-     p a n n a . U d a n y  1 sa-
■  9 H  V  Ih H S b H  I w  I l l i w W  Ł l i J  m  ; _.A»| n e rg ii s i ln e j w o li |  <a> |  ty s fa k c jo n u ją c y  ty -
*  ™  • BUJ « ■  j  -iBZgsp5? w p ły n ie  k o rz y s tn ie  na !  M  ( dz ie ń  P o w ró t w ia ry  w e

w m  Jt 1 U l i  » ta n y  zaw odow e. N ow o W I  w łasne  s iły  zapa ł i
1 poznana osoba w  p e ł- 1 j \  I  ene rg ia . P om yślnv f i ­

rn do ce n i T w e  a s p ira - -»r- -  ’  n a ł s p ra w y  p ry w a tn e j,
w a lo ry . W n a jb liż s z y c h  o  k tó ra  zabiegasz od  d łuższego 

j d n ia cn  ro zw ią za n ie  u c ią ż liw y c h  p ro  czasu. W  d o m u  zam ieszan ie  (m i-
. . ,  • , , . ,  ., . ! b ie m ó w  fin a n s o w y c h . S p o tk a n ie  w  łe ). L o la ln e  R yb y .nowe, ani zbyt ostre, gdyż na przemysł p ły tow y od daw na bo p ły ty  ukuzu ją się m n ie j  w:ę. m iły m  g ro n ie  i  dob re  w iadom ośc i.
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N A  O S T A T N IM  PO SIED ZEN IU  sejmowej K o m is ji K u ltu -  O DW RO TNIE rzecz ma się z j ---------
ry , poświęconym  muzyce, posłowie zgodnie o k re ś lili stan po i- p ły tam i. P rodukcja  fonogra ficz j cje j  
sk le j fo n o g ra fii ja ko  żenujący. N ie jes t to stw ierdzenie ani na nie nadąża za przebojam i, i J

narzeka ją  wszyscy: w ykonaw cy, odbiorcy i producenci. cej z 2 -le tn im  opóźnieniem. Są
, , , . , , . w.ęc n ieaktualne, a w  związku

W Y K O N A W C Y  — gdyż czas laz ł się w dołku, z ktorego me z ty m  niepotrzebne B rak  też
od nagrania do w ydania p ły ty  w idać wyjścia. Jeżeli jednak klasycznego kan-emu m uzyk i roz 
w yd łuża się ponad wszelką, za jrzym y do sklepów m uzycz- ryw kow e j. 
zgodną ze zdrow ym  rozsądkiem  nych i księgarni zobaczymy, że 
m iarę. O dbiorcy — gdyż p ły ty  ich pó łk i pełne są p ły t, zarów- 
m ają  bardzo niską jakość tech- no z muzyką poważną i roz ryw  
niczną i  nie nadążają za p rą - kow ą (t„k.że i zespołów rocko- 
dam i i  m odam i m uzycznym i, wych). C z^w ięc  praw dą jest.
Producenci zaś skarżą się na że mamy Łyzys, czy wręcz 
złe w a ru n k i pracy, a szczegół- p rz e c iw n ie *-  gnębi nas nad- 
n ie na przestarzałą i rozsypu- produkcja? ]  
jącą się bazę fonograficzną
poligraficzną. W yn ika  w ięc z 
tego, że przem ysł p ły to w y  zna-

Tm2 kościelne
pR/oED sądem w damskim 

m iasteczku K a łundborg  doszło 
uo niecodziennej rozpraw y o r­
gan isty przeciw ko m iejscowe­
mu pastorow i. Po w n ik liw y m  
zbadaniu pozwu wniesionego 
przez organistę, sąd uznał za­
sadność jego roszczeń o odszko­
dowanie. s tw ierdza jąc, że było 
„nadużyciem  zależności służbo­
w e j”  ze s tron y  pastora zmu­
szanie o rgan is ty  do p rzygryw a­
n ia księdzu i jego sekretarce 
do tańca na kościelnych orga­
nach

E liirtiaczk i—stulatki
S T U LE C IE  sw ych  u ro d z in  obcho­

d z iły  n ie d a w n o  s io s try -b liż n ia c z k i, 
Isabe lla  i M a rio n  W e ir. m ie szka n k i 
w s i L o n g r id g e  w  S zko c ji. Z  o k a z ji 
n ie zw yk łe g o  ju b ile u s z u  te le g ra m  z 
g ra tu la c ja m i p rzes ła ła  sędz iw ym  
b liźn ia czko m  m  in  k ró lo w a  E lżb ie ­
ta  I I .  K ro n ik a rz e  tego ju b ile u s z u  
poda ją , że p rze k ro cze n ie  przez ob ie  
p a n ie  w ie k u  s tu  la t  zdarza s ię  n ie ­
s ły c h a n ie  rza d ko , gdyż  za ledw ie  raz 
na 700 m ilio n ó w  p rz y p a d k ó w . S io­
s try  W e ir  p ra w ie  całe swe życ ie  
sp ę d z iły  razem , p row adząc  s k ro m ­
ne gospodarstw o O b ie  są n ieza­
mężne. „W ła ś c iw y  m ężczyzna n ig d y  
n ie  p o ja w ił  s ię  na naszej d ro d ze " 
— s tw ie rd z iła  Isabe lla

A le  przecież nie samą roz­
ry w k ą  ży ją  melom ani. Owszem, 
lecz tym  razem p rzec iw  p ły tom  
z nagran iam i m uzyk i poważnej 
prze ia w ia  ich niska jakość o- 
raz b rak  gram ofonów  w ysokie j 
k lasy do ich odtwarzan ia. N a j 

w  polsce,¡obecnie działa 9 firm  wyższą jakość, wyższą n iż  kon- 
fonogvaficznyiłi: „Poskie Nagra- kurency jne  m agnetofony kase- 
ry 1 Sztuki). '¿.Pronit”  (Ministerstwo t ° we h i-L , może zapewnie p ły -  
przem siu cjemicznego). „w ifo n ”  ta kom paktowa. Na razie jest 
(Komitet a° spraw Radia i Te’e- to dla nas rozwiązanie nie osią wiz i). „Tonpfess”  (RSW „P asa — Q ^
K s iążka  — RUch” ). „P o lja z z ”  (P o l-  &a in e > 
s ':a Eede acji! Jazzowa). ,.Ve. i  to n ”
(P A X ) Pozos îałe trzy — to firm y Dlatego p ły ty  przegryw ają

p ro d u k u ją  one  . . . , ,
i ocznie. Nie jest rych  też nie ma w  dostatecz-

,.S a v ito r" . Rsem  
ponad 10 m i& p ły ­
to  dużo, gdy,s m ieszczą się w  ty m  n e j  i lo ś c i) .  F i r m y  fo n o g r a f ic z -  

t t a  n e  ‘ Ih m a c z ą  że p r z y c z y n ą  są
w em . recytaffle po e z ji, b a jk i d la  w y s o k ie  p o d a tk i  u n ie m o ż l iw ia ją
dz eci o az z m uzyką  lu d o w ą . ce  o s ią g a n ie  z y s k ó w  z n a g r y -

T v m  ba dz ej w ię c  może d z iw ić . w a n ;a W  z w ią z k u  z t v mże p ły ty ,  któ e u k a z u ją  się na na- w a n ia  K a s e t w  z w ią z k u  z ty m ,
szym  rynku.jjn ie  z n ik a ją , lecz za- s y tu a c ję  p o ls k ie g o  r y n k u  m u z y -  
lega ją  magaźtny i  p ó łk i.  Z ja w is k o  c z n e g o  o k r e ś la  p a r a d o k s  —  
to , Jak twie jizą h and ’ o w cy . nas i- h n k n i o  k tó r o  «o u c z u ­
li ło  Się szczą{ó’n ie  w  c iągu  o s ta t- p.ra K U Je K a s e t, k tó r e  są  p o s z u -
n ic h  trzech ' f .  Na p y ta n ie  d 'acze - k iw a n e ,  n a to m ia s t  są  p ły t y ,  na  
go ta k  się sfaeje — n ie  m a je d -  k tó r e  z a p o t r z e b o w a n ie  s p a d a  z 

S ? ^ S ei « i f e k ł dZ i- J a k  2WSkIe l« ż a y u >  r e k ie m .  Z a s ta n a w ia ć  
s ię  m o ż n a , c z y  in w e s ty c je ,  o

N A J W A Ż N IE J S Z A  je s t  c h y b a  k t ó r y c h  m ó w i ło  s ię  k ie d y ś ,  że 
k o n k u re n c i»  k a s e ty  m a g n e to fo -  u z d r o w ią  p o ls k ą  fo n o g r a f ię ,  n a -  
n o w e j.  Jej ^łena n ie  p rz e k r a c z a  w e t  je ż e l i  u d a  s ię  je  d o p r o w a -  
t a k  ba rd zo  s teny p ły t y ,  a le  k a -  d z lć  d o  s z c z ę ś liw e g o  k o ń c a ,  ro z  
s e ta  je s t  duło ła tw ie js z a  w  o b -  w ią ż ą  w  c u d o w n y  s p o s ó b  s y tu -  
s łu d z e . PoŁi t y m  k ie d y  n a m  a c ję ,  z k t ó r e j  ja k  n a  ra z ie  n ie  
s ię  zn u d z i ij n a g ra n a  m u z y k a ,  w id a ć  p ro s te g o  w y jś c ia ?  
m o ż n a  ją  ś ja s o w a ć . P rz e w a ż a -

W ażny  R ak.

B Y K . Jesienne n a s tro  
je  i  zm ie n n e  h u m o ry .
W ż y c iu  o ry w a tn y m  
sk ło n n o ść  do w y o lb rz y ­
m ia n ia  s p ra w  b ła - b ra k  k o n c e n tra c ji.  Czas leczy ra- 
hych  i  n a d m ie rn e j n y . a na ra z ie  z a jm ij się k o n k re t- 

p e d a n te r ii. F inanse  d o b re . W ażne n y m i d z ia ła n ia m i w  p ra c y  zawo- 
B liż n ię ta . d o w e j lu b  spo łeczne j!

W A G A . S p ra w y  oso­
b is te . a k o n k re tn ie  — 
zaw ód s e rco w y  — sp ra ­
w i.  że poczujesz sie o - 
sa m o tn io n y . S tad po­
da tn o ść  na stresy

« 1
B L IŹ N IĘ T A . W  p ra ­

c y  n ie w y k lu c z o n e  d ró b  
ne k o n f l ik ty .  N ie zw a­
ż a j na z ło ś liw e  u w a g i 
p rz e c iw n ik ó w  — prze ­
m a w ia  przez n ic h  za-

S K O R P IO N . D uży
ru c h  i szum  w o kó ł 
T w o je j osoby. R ozlicz­
ne oceny  ; ko m e n ta ­
rze . Bez w y s iłk u  ro z ­
s trzyg n ie sz  w szys tk ie

zdrość. K ło p o ty  codz iennośc i z n ik -  w ą tp liw o ś c i. W uczuc iach , iń te re -  
ną za sp raw a  osoby, k tó ra  w k r ó t -  s u ją c y  w a te k  P rz y c h y ln e  z n a k i: 
ce p rze s ło n i C i c a ły  ś w ia t. S p rz y - W o d n ik  i  R yb y . 
ja  C i K oz io rożec .

S T R ZE LE C . N ow e. in  
te re su ją ce  zna jom ośc i 
zaocw ia-daja a tra k c y jn e  
spędzenie czasu w  
s y m p a ty c z n y m  g ro n ie . 
O żyw ie n ie  życ ia  to w a -

PaR A K . w  p ra c y  sporo  
s a ty s fa k c ji z p o ko n a n ia  
n ie p rz e w id z ia n y c h  p rze ­
szkód. S łow a  t izn a n ia
za tra fn e  d e cyz je  i  e- ................. .......... .........

— - ne rg iczn e  d z ia ła n ie . W rzysk ie g o . Renesans uczuć. W  p ra -
ż y c iu  p ry w a tn y m  p o m yś ln e  za ko n - cy  d o b re  p e rs p e k ty w y  P rzy ja zn a  
czenie w a żn e j s p ra w y . P rz y ja z n e  Panna 
R yb y .

L E W . T y d z ie ń  n ie c ie - . KO ZIO R O ŻE C . T y -
___1 k a w y . W p ra c y  d z ia - J |  dz ień  p ra c y  na W yso-

la m a  ru ty n o w e . Spa- I  I  k ic h  o b ro ta ch . L iczne
d e k  e n e rg ii.  F inanse  ( r  za jęc ia  i o b o w ią z k i,
d o b re . Ż y c z liw y  B a ra n . ? *  Zasadn iczy  z w ro t w  ży 

c iu  p ry w a tn y m . T ra fn e  
d e cyz je . D o b re  p o ro zu m ie n ie  z n a j­
b liższa osoba. Z d ro w ie  d e lik a tn e . 
S ym p a tyczn e  R yb y .

W O D N IK . W  p ra c y  
zm agan ia  z p ro b le m a ­
m i o w y s o k im  w sp ó ł­
c z y n n ik u  tru d n o ś c i. K ło  
p o ty  o rg a n iza cy jn e . 
P rz y p ły w  e n e rg ii i s il­

n e j w o li w in ie n  u ła tw ić  u p o ra n ie  
s ię  z tru d n o ś c ia m i. M iła  niespo­
d z ia n k a  w  s fe rze  życ ia  p ry w a tn e -

Deska ratunku?

jąca więksiyść lu d z i słucha mu 
zyk i w  p'$y, na spacerźe i 
podczas zajęć dom owych, dzię­
k i rad iu  lub m ałym  odtw arza­
czom ze słuchawkami. Jest to 
wygodne i nie wym aga specja l­
nych warunków, k tó re  trzeba 
m ieć słuchając m uzyki z p ły t. 
Ponadto podstawowym atutem  
nagrań kasetowych jest ich  ak 
tualność.

H E N R I D ’O R LE A N S , la t  78. p ra - 
p ra w n u k  o s ta tn ie g o  k ró la  F ra n c ji,  
L u d w ik a  F ilip a , o św ia d czy ł: w  ra ­
zie p o trz e b y  F ra n c ja  m oże zawsze 
na n.ego lic z y ć . W ro z m o w ie  z 
p rze d s ta w ic ie le m  je d n e j z p ry w a t­
n ych  rozg łośn i ra d io w y c h  n iedosz ły  
następca tro n u  d a ł do z ro zu m ie ’-.», 
że p ro b le m y  tra p ią c e  F ra n c ję  m o­
gą pew nego  dn ia  okazać się v .e  cło 
ro zw ią za n ia . W  ta k ie j s y tu a d i on. 
po tom ek k ró ló w  fra n c u s k ic h  go tów  
je s t p o s łużyć  k r a jó w  ja k o  > 3 titn .a  
deska ra tu n k u , a na w e t... k a n d y - 
dow ać na p re zyd e n ta  F ra n c ji w  

M ałgorzata T E R LE C K A  1983 ro ku .

. , , . „  ‘  ie s a  ( w ia z ie u s m y  g o  n  e a a w n o  v v tJ> , -
T a k  w ię c  r e d a k to r z y  ja s z c z .  k r e t y ń s k ie j  r ń lc e  w  k r e t y ń -  b y  r e d a k to r z y  o d e r w a l i  s ię  od 

v r o ś l i  d o  f o t e l i .  . ie - . . . . .  , . . . .  . •_ « i;  ; i.- „ « r  i
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drze
pow olny w zrost fikusa  czy in  
nego dyżurnego ziela. Zespole-

w»c n i

skim  f ilm ie  „ 12+ 1” ) pożera ja -  fo te li i  zażyw ali nieco w.ęcej 
twórca im oe- ruchu. A  ruch — ja k  w iadom o 

~  '  od-

bardz ie j p rzyro ś li do fo te li, je ­
szcze bardz ie j sponurze li na gę PoUłdvnam^cznv
buch, a jedynym  ruchem  w  ka r iu .m “prasowe?0 jedna” “po“ d ru -  -  to zdrowie. Także nasze

b y ł w i z y_g y g je j m ałe am erykańskie  redak- b iorcow. r »n1xT*rT’
cje, na tra fia  na pismo, k tórego M arek DO N A T
przestraszony personel t łu m a - _ . ,.
K •• Z.__. a___ BS- D y re k to ra  P U P iK  „R u c h
c z y  mu, iż  me ma tu k a c h  sWi-et J  K a n ie , k tó r y  po p rz e c z y ta n iu  ty  
nych ty tu łó w  ja k  ko n -u re n c ia , tu łu  te j p u b lik a c ji m ia ł p ra w o  są- 
gdvż po prostu nie posiada ta - d z ić . że to  z n ó w  będzie coś o je- 
k ich  wiadomości. „T o  » « Im  “  m“ °-
zdobędziecie tak ie  w iadom ości (md)
— m ów i Kane — chcę m ieć od 
ju tra  p rzyna jm n ie j tak ie  same

Muzvczne•/

to i owo
^  D a lida  k o n k u ru je  z M u- 

b a ra k ie m . P a ro m ilio n o w e  przed  
m ieśc ie  K a iru  — C houbra  p .ze  
ż y ło  sw o je  w ie lk ie  św ię to , k tó  
ry m  sta ła  się p ra p re m ie ra  no 
w ego f i 'm u  fra n c u s k o -e g ip s k ie  
go w  reż. Youssefa C b a n in e ’a 
p t .  „S ix iè m e  Jo u r” .  N a jw ię k -  
są re w e 'a c ją  f i  rnu  i  pow odem , 
d la  k tó re g o  p re m ie ra  zam ie-

n iła  się w  w ie 'k ą  f ie s tę  je s t 
g łó w n a  ro  a od tw a rza n a  przez 
Da id ę , k tó ra  u ro d z iła  się w ła  
śn ie  w  C h o u b ra . M u zu łm a ń - 
sko -ch rze ść ija ń ska  ludność  te j 
d z ie ln ic y  m ia s ta  zgodn ie  w y le ­
g ła  na u ice  e n tu z .a zm u ją c  się 
„p o w ro te m ”  p io s e n k a rk i i  n io  
sąc tra n s p a re n t „D a  ida  — ro ­
b isz k o n k u re n c ję  M u b a ra k o - 
w i ! ”

Rock w O iiv ii.  J u tro ,  na 
M iito ła ja . ma a to n  ro c k o w y  w  
g d a ń s k ie j hali O liv ia  pod ha- 
s.em  wu.Ki o zac łiow am e po­
k o ju . Ostatecznie u d z ia ł w e ­
zm ą: Leneusz D u d e k  w  t iz e c h  
wcie.eniach (ID B .ues Session, 
B ig  band ID oraz — n ie o d w o  
ła  n ie  po raz o s ta m i — S h a k in  
D u d i), Dżem, K u  t.  P ance ne 
R o w e ry ”  Kobra, Ja g u a r i  Sex 
B cm ba. W fina e song „ A  m ia — 
spokojnych serc”  (ko m p . R. L ip  
ko ), zaśpiewają w szyscy ucze ­
s tn ic y  plus, m. in . M a łgorza ta  
Ostrowska. Urszu a ł  M a rty n a  
Jakubowicz. P row adzen ie  — 
M a re k  Niedźwiecki i  Janusz 
Kosiński.,Początek im p .e z y  o 
17.30. p zewidywany ko n ie c  — 
ok . 22.33. Cena b ile tu  500 zł.

^  Zobaczymy „C z a ro d z ie ja  z 
Oz.”  Jeś'i w ie rzyć  zapow ie­
d z iom , to szykuje się spora 
a tra k c ja  fcew izy jna . Będzie 
n ią  pro.ie'id* l  s tyczn ia  f i 'm u  
„C za rn o fcs iL ik ”  S idneya  L u -  
m e ta . opatlta na m o tyw a ch  
baśn i (i mSica’ u) „C z a ro d z ie j 
z Oz”  w T a c h  g łó w n y c h  — 
u w a g a ! -  piana Ross i  M i­
che l Jacksol

Śpiew»' ce pan ie . .Teś’ i  je  
szcze ktoiA iie m a n a g ra n e j 
„V e n u s "  zepoiu B anana-am a, 
to  będzie c yba m ia ! ta k ą  o- 
kazj-» pod« s spo tkan ta  z żeń 
s k ł-n i zesij m l w o k a 'n v m i w  
n 'e d r ie 'n e li n-og i-a-ou
I I I  Polskiei R adia, godz. 13.05. 
O prócz p fim a -a m v  u sb 'szv- 
m y  jeszczflSTbe A n d re w  S is- 
te rs . The n.e-nes. S ta r S is- 
te rs  i  Poin r  S ls te rs .

ty tu ły ! ”
W  „Teleexpressie”  n a u k i o - 

byw ate la  Kane (chociaż zapew­
ne ci młodzii ludz ie  tego f ilm u  
nie oglądali) znalazły prak tycz­
ne zastosowanie. O n i m ają  na­
praw dę dobre „ ty tu ły "  (czytaj 
— chw yty  fo rm alne), naw et je ­
ś li nie ma najlepszych in fo rm a ­
c ji.  W końcu bądźm y szczerzy, 
m a te ria ł tam  prezentowany i 
„rob iący  T E X -o w i publiczność”  
to  g łów n ie  zagraniczne „new sy”

G RUPA czołowych w yda­
w n ic tw  zachodnioniem ieckich, 
na czele z o ficyna m i Fischera, 
Hansera, Kiepenheuera, Pipera, 
Row ohlta  i  S uhrkam pa w ystą­
p iła  z in ic ja tyw ą  e d yc ji „ B i­
b lio te k i powieści eu rope jsk ie j”  
k tó ra  obe jm ow ałaby czołowe 
dzieła p isarzy tegp kon tynen tu  
..od A t la n ty k u  po U ra l” .

Zgodnie z tą  in ic ja tyw ą , co 
m iesiąc pow inna  ukazyw ać eię 
ta  sam a książka przetłum aczo-

Biblioteka powieści
europejskiej?

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam na jezdni!

Krzyżówka na weekend
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edycja znacpie bardz ie j boga­
te j.

L is tę  pie*jvszych 100 pozyc ji 
reprezentuj? :ych lite ra tu rę  24 
k ra jó w  eu pejskich przyszłe j 
„B ib lio tek i”  porządzili liczn i w y 
b i tn i krytjcy lite raccy, ze 
Szwajcarem^ Francois Bondy- 

na na ję zyk  danego k ra ju . mem. fran^skim filo zow e f E. 
K s ią żk i wchodzące w sk ład „B i M. Cioran®, holenderskim  p i-  
b lio te k i”  wydawane b y łyb y  w  sarzem Keesem Nooteboomem 
form acie  k ieszonkow ym . Można i  angielskim eseistą George 
by  jednocześnie zam awiać je  w  Steimerem

P O Z IO M O : 1) g ó rn a  p o w ie rz c h n ia  s k im  lu b  g a tu n e k  m o ty la  23) kość 
s to o n ia  schodów . 5) gąszcz. 9) m ie j-  w  s ta w ie  k o la n o w y m , łę k o tk a . 29) 
see' p ra c y  k o w a la , 10) część sk ła d o - u ’- ra n ic .  g a rd e roba . 31) g ru b a  tka - 
w a s tro ju  n ie k tó ry c h  z a k o n n ik ó w  n in a  na płaszcze. 32) d w u tle n e k  
11) ch ro b o t. 12) p ła t  b la ch y , d y k ty ,  k rz e m u , m in e ra ł k ry s ta lic z n y . 33) 
15) ło b u z ia k , 18) szk ło  im itu ją c e  obszar g ó rs k i n ie  m a la c y  s tro m y c h  
d ro g ie  k a m ie n ie  21) p o m o c n ik  k u -  szczy tów  i n ie  tw o rz ą c y  ła ń c u c h ó w  
charza . 22) tra w a  zw . ta kże  ż u b ró w - 34) p ie rw ia s te k  ch e m iczn y  o lic z b ie  
ką . 23) tę tn ic a  g łó w n a . 24) ryb a  o ko  a to m o w e j 71
n io w a ta . szara w  n ie b ie sk ie  p rą ż k i. R O Z W IĄ Z A N IE  k rz y ż ó w k i z  n r  
25) u ż y w a n y  do  w y c ie ra n ia  c ia ła  po 228 P O ZTOMO: w śc ib s tw o , os io ł, 
u m y c iu  27) żargon. 30) g a tu n e k  za- ' 6r> zb ieg i rze r,k a . f la n ca , w ro ta , 
jąca. 33) g e s ty  sy ro p , p ro d u k t u b o - {Tę d z in y  n iecheć. deska izoba ra . łą ­
czny  p rz y  p ro d u k c j i  c u k ru .  35) iw a  m ? n ty . t r o k i . w n ę trze , z ie lsko , k la -  
łu b  ro k ita ,  36) be zd rze w n y  obszar p s rk a l.  re g u ła , śn ieć, łó żko , h o - 
ro ś lin n o śc i a rk ty c z n e j. 37) p la n e ta  m a r  le ś n ic tw o
TTkładu S łonecznego. 38) n a b o je , 39) p ib N O W O : ło t r .  N ik e , w ło k .  im - 
t u Ja’ b ir .  szept O p&l. ozon. u rn a . zm ę­

czenie. p rz y b y te k , a rcheo log , czę- 
P IO N O W O : 1) p u b lic z n e  u znan ie , s to k ó ł. w y d a te k , ods łona , ana liza . 

2) s tru ś  a m e ry k a ń s k i. 3) część żo- L e n in , szewc, p o ła . Róża. a to l.  echo. 
łą d k a  k ro w y . 4) w prze n o śn i: c ię ż - u jm a  a u ra . 
k a . m o n o tonna  p raca . 5) d rą ż e k  w
k u r n ik u .  6) o d ła m  w y z n a n io w y  w  N A G R O D Y  b o n y  p re m io w e  *>"
o b rę b ie  d a n e j r e l ig i i .  7) je d e n  z po  250 z ł u fu n d o w a n e  p rzez  P Z U  
oo d s ta w o w ych  sposobów  a ta k u  w  w y lo s o w a li:  E w a  C ygan  Szczecin, 
szerm ierce . 8) z b ro jn a  napaść. 13) u l. W io sn y  L u d ó w  45. Tadeusz P o - 
nodczas za b a w y  w  b e rka , 14) p o la -  ło ń s k i Szczecin a l. W y z w o le n ia  89. 
no. 16) w ią z k a , 17) m ia s to  w  E m il i i -  W ła d y s ła w  G uzdok  S ta rg a rd  Szcze- 
-R o m a n ii (W ło ch y ). 18) rysa . 19) c iń s k i.  ul. R e ja  4. 
n ta k  d ra p ie ż n y  z ro d z in y  so ko łó w . N a g ro d y  sa do  o d e b ra n ia  w  re - 
20) począ tek b ie g u . 24) noc ś w ię to - d a k c j i  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y -  
ja ń s k a , 26) m ia s to  w woj. iubei- s y ła m y  pocztą .

W !
go.

R Y B Y . T y d z ie ń  w zm o 
żo n ych  d z ia ła ń  zaw odo­
w y c h . soo łecznych  i  i 
p ry w a tn y c h . K on ieczna  
k o n c e n tra c ja  i dob ra  
o r ra n iz a c ja  d n ia . b y  no 

d o lać  w s z y s tk im  ob o w ią zko m . W y ­
n ik i  m ogą b yć  re w e la c y jn e . W  do­
m u  radość. P rzy ja zn e  z n a k i: Pan­
na i  W o d n ik .

STRZELEC <22.X I.  — 20.XII.) 

Panująca planeta: Jowisz

S trze lec  to  - zn a k  ru c h u  i  czynu . 
L u d z ie  u ro d z e n i pod ty m  znakiem  
lu b ią  u ro zm a ico n o , n ie sp o ko jn e , cie 
ka w ę  życ ie . S trz e 'c v  b y w a ją  
w sze ch s tro n n ie  u ta le n to w a n i obda­
rze n i w y o b ra ź n ia  i sze ro k im i za­
in te re s o w a n ia m i. Sa n ieza leżn i i 
n ie  p czw a la ja  sobą co w cd o w a ć. 
S trz e lc ó w  sp o tyka  sie w e w szys t­
k ic h  zaw odach M a ła  z w y k le  po- 
<*cdnv ch a ’'a ’-rto '- lu b i ’» -> -zvode . 
zw ie rzę ta  i p o low an ie . U w ie lb ia ją  
ru c h . oodróźe i s p o rty . S trze lcó w  
cechu je  o p tv m iz m . czasem n a w e t 
be z tro ska . Obce sa im  in t r y g i i  
d z ia ła n ia  za ku liso w e  Sa o d p o rn i 
na p rze c iw n o śc i i  k ie s k i życ iow e , 
z w ia ra  ł  o p tvm izm e m  s ta w ia ja  
czoła n:epowc--?7eniom . S trze lcy  w  
p ra c y  są cen ien i za szybką  i  su ­
m ienna  ro b o te  O sobv sood t ? o  
znaku  sa obdarzone d użym  tem pe­
ra m en tem  a Jako to w arzysze  życ ia  
n v i v  n ie  sa r u d n i.

P -m y ś in v  zw iązek  z K o z io ro ż ­
cem i B aranem .

Film kryminalny 
na cenzurowanym

N IE  M A  co u k ry w a ć , w szyscy lu ­
b im y  dob re  „ k r y m in a ły ” . N ie s te ty  
ta k ic h  d z ie ł je s t -  pisze „S o w ie t-  
s k i j  E k ra n ”  co raz  m n ie j,  zwłaszcza 
w  o s ta tn ic h  czasach D z ie ję  s ię  tak  
d la te g o , że tw ó rc y  . .k ry m in a łó w ”  
uw a ża ją  swą p ra cę  za coś w s ty d li­
w ego. N ie  bez w in y  je s ; i  k r y t y ­
ka . k tó ra  re cenzu jąc  b y le  ja k  . .k ry ­
m in a ł”  s ta ra  się na s iłę  w ykazać 
ieao p o k re w ie ń s tw o  z w ie lk ą  l i te ­
ra tu rą . J a k iż  re żyse r, p rzys tę p u ją c  
do p ra c y  nad f i lm e m  se n sa cy jn ym  
n ie  p o padn ie  w  k o m p le ks , je ś li m u 
się t łu m a c z y , że p ra o jc a m i „ k r y m i­
n a łu ”  b y l i  S zeksp ir i D os to jew sk i?  
S tąd też s ta ły  s ie  m odne o św ia d ­
czenia re żyse ró w  w  ro d z a ju  ..Nasz 
f i lm  n ie  będzie z w y k ły m  ..k ry m in a ­
łe m ”  a lb o  ..Nasz f i lm  to  b y n a jm n ie j 
n ie  . .k ry m in a ł” .

D y d a k ty k a  f i lm u  k ry m in a ln e g o  
t k w i w  sam ym  jego  za łożen iu : z ło  
m u s i być  u ka ra n e , p rzes tęps tw o  n ie  
oop łaca  itd . A le  ^ iłm  m us i trz y m a ć  
w  n a p ię c iu  do sam ego końca  — ta ­
k ie  jes t p ra w o  tego  g a tu n k u . T y m ­
czasem w  o ja k ty c e  n ie rz a d k o  m a- 
m v  do  czyn ie n ia  z f i lm a m i,  co tu  
u k ry w a ć , po  p ro s tu  n u d n y m i. A  po­
te m  c z y ta m y  ta k ą  o to  recenz ję : 
. In try g a  k ry m in a ln a  s łuży  a u to ro ­

w i za p re te k s t do w ażnego d ia lo ­
gu  o lu d z ia c h  bez tw a rd e g o  kośćca 
m o ra ln e g o . F ilm  m ó w ! o o d o o w ie - 
d z ir ln o ś c i c z ło w ie ka  w obec s ieb ie  i  
spo łeczeństw a”  itd .

11< o itZ J iY  L l i I i , POSTi^r»-...
^  Z  a r ty k u łu  „Rów no, ale do ty łu ”  W i. T ybu ra  w  

„Zyoru  W arszawy” : Polsce potrzebne są dziś, ja k  n i­
gdy może, śmiałość m yś li twórczej, rozmach in ic ja ty ­
w y i d jn a m .zm  działan ia. P otrzebni są lide rzy, k tó - 

• rzy nadaa+ą przyspieszenie m achin ie społeczno-gospo­
darczej. Niech tworzą e litę  postępu w ega lita rnym  
społeczeństwie. Trzeba im  dać szanse spożytkow ania 
a tutów , k tó ry m i dysponują i  obdzie lić ho jn ie j satys­
fakc jam i. O płaci się to  całemu społeczeństwu. N ie 
naruszy zasady równości społecznej, powiększy zaś 
pole spraw ied liw ości i  e fek tyw ne j pracy. Inaczej po­
zostaniemy wszyscy rów n i, ale w  marszu do ty łu .

Z A M R O Z IĆ  CENY I  PŁACE?
^  N adm iar ważnych celów i  ubóstwo środków  — 

to podstaw owy dy lem a t dyskutowanego obecnie p la ­
nu społeczno-gospodarczego na la ta  1986—90. Z  tym , 
że żelaznym tematem  jest in flac ja , pragnienie uzdro­
w ien ia  z ło tów k i i  położenie kresu pom iędzy w yści­
giem  cen i płac. G dyby by ły  tak ie  ogromne zam ra­
ża rk i — m arzy K rys tyna  Z ie lińska na łamach 
„Expressu W ieczornego”  — proponowałabym  wsadze­
nie do n ich jednych i  drugich d la uspokojenia ry n ­
ku i zm niejszenia stanu niepewności żabijającego m o­
tyw ac ję  do e fek tyw ne j pracy.

Od autora „P rasów k i” : m otyw acja  do e fek tyw ne j 
pracy poprzez zamrożenie płac? Ciekawostka...

P IJ A C K A  O R G IA  W R E D A K C JI
S f c W i W  /

^  Po Skautach P iw nych można by teraz pociągnąć 
za to i owo redakcję tygodn ika  „S z p ilk i”  in  corpore. 
O to dowód — zdjęcie bankie tu jące j trzód k i red. F i l ­
iera. zamieszczone w  numerze poświęconym  w  całości 
pochwale rozkoszy p ijańs tw a  (osobnik k tó ry  zw a lił 
się pod stół to n ik t  inny  ja k  os ław iony Janusz Atlas, 
w dodatku w  ram ionach M a rii Czubaszek). Czekamy 
na reakcję odpow iednich czynn ików

GROŹNE JA K ... COCA - CO LA 
^  W n ie o fic ja ln ym  obiegu zna jduje się w ie le  f i l ­

m ów o treści w rog ie j naszemu u s tro jo w i — pisze 
P io tr Cegłow ski w  „P o lityce ". Ja k i jest tego efekt? 
Propagandowo — żaden. O glądając tak ie  f ilm y  zaczy­
nam y się śmiać łu b  denerwować To. ja k  w idzą p ro ­
ducenci z H o llyw ood rea lia  k ra jó w  socjalistycznych 
m usi razić naw et na jbardz ie j zapiekłą opozycyjną 
dewotkę.

P IÓ R K IE M  S A T Y R Y K A  „O D R O D ZE N IA ”

i f  t ' Ä

—  To na m nie w ypaa ło  te 30 proc. nie w ykonane j 
p ro d u k c ji p a lt d la  dzieci...

(Rys. Leh Zahorski)
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— Syn pan i zab ił — przypom nia łem . — O m aw ia liśm y  

ju ż  tę śm ierć w  obozie włóczęgów.
Znow u zw róc iła  ku  m nie  twarz.
—  To było porwanie. Z a b ił w  obronie własnej. Sam pan 

tw ie rd z ił,  że po lic ja  by zrozum iała.
_ Może będę się m usia ł wycofać teraz, k ie dy  w ięcej

w iem  na ten tem at Pani za ta iła  część h is to rii... wszystkie  
napraiodę ważne szczegóły. Na p rzyk ład , gdy pow iedzia­
łem , że w  porw anie  zamieszany by ł Randy Shepherd, pani 
n ie  w spom niała, że to pani ojciec.

—  Kob ie ta  nie m usi oskarżać męża — odparła. — Czy 
to  samo nie stosuje się do có rk i i  ojca?

— Nie, ale obecnie to  rzecz bez znaczenia. Ojca pani za­
strzelono w  Pasadena w czo ra j po południu.

Podniosła głowę.
—  K to  go zastrze lił?
—  P o lic ja  W ezwała ją  pan i m atka.
—  M oja  m atka? — Z a m ilk ła  na chw ilę . — W łaściw ie to 

n ic  dziwnego. O dkąd sięgam pam ięcią, zawsze się ż a r li ja k  
zw ierzęta. M usia łam  uciec od takiego życia, naw et je ś li 
m iałabym ... — Nasze oczy się spotkały, a pod w p ływ e m  te­
go zderzenia zdanie zaw isło nie dokończone.

— Nawet je ś li m ia łaby  pan i — pod ją łem  za n ią  — zbiec 
do M eksyku z defraudantem .

Pokręc iła  głową. Czarne w łosy lekko  się rozw ia ły , nada­
jąc je j w yg ląd  kob ie ty  młodszej, a zatem tańszej.

—  Ja tego nie zrobiłam .
—  Nie uc iek ła  pan i z E ldonem  Swainem?
M ilczała.
— W ięc co się stało, proszę pani?
— Nie mogę panu powiedzieć... nawet po ty lu  latach. 

• Chodzi o innych  ludz i.
—  O Eldona Swaina?
—  Przede w szys tk im  o niego.
—  Wie pan i doskonale, że nie trzeba go ju ż  osłaniać. 

Jest rów n ie  bezpieczny ja k  pan i ojciec, i  to  z te j samej 
przyczyny.

Spo jrza ła  na m nie zagubiona, ja kby  chw ilo w o  nie po­
w iod ło  je j się w  grze z czasem i ja kb y  u tk w iła  w  o tch łan i 
m iędzy jednym  życiem  a drugim .

—  Ćzy E ldon napraw dę nie żyje?
—  W ie pani, że nie. On b y ł tym  nieboszczykiem  na d w o r­

cu przetokowym . M usia ła pan i ju ż  ivtedy albo to wiedzieć, 
albo podejrzewać.

-  161 ---------------------------- --------------------------

K)czy je j  pociem niały.
__K lnę  się na Boga, że nie w iedziałam .
— M usia ła pan i wiedzieć. C ia ło  zostawiono z rękam i w  

ognisku, żeby zatrzeć odciski palców. Nie z ro b ił tego o- 
śm iolatek.

—  Co nie oznacza, że z rob iłam  ja
—  Pani m ia ła  powód — stw ie rdz iłem . — G dyby w  zm ar­

ły m  rozpoznano Swaina, całe pan i życie runęłoby w  gruzy. 
S trac iłaby  pan i dom i  męża, i  pozycję społeczną. Na po­
w ró t byłaby pan i R itą  Shepherd, znów k lepa łaby pan i bie­
dę.

M ilcza ła , a na je j tw a rzy  m alow ało się skupienie.
— M ó w ił pan, że m ó j ojciec zadawał się z Eldonem. To 

on m usia ł spalić ciało... pow iedzia ł pan, że spa lił ciało?
—  Palce.
Przytaknęła.
— To m usia ł być ojciec. Wciąż pow ta rza ł, że zniszczy 

własne odcisk i palców. M ia ł bzika na tym  punkcie.
M ów iła  głosem bezm yślnym, n iem a l zdaw kowym . Nagle 

zam ilk ła . Może usłyszała w n im  R itę  Shepherd, córkę by­
łego k ry m in a lis ty , znów pochwyconą w potrzask te j tożsa­
mości, pozbawioną m ożliw ości ucieczki.

Świadomość własnego położenia zdawała się wdzierać w  
je j c ia ło  i  przenikać um ysł poprzez pokłady zobojętnienia, 
la ta  niepam ięci. Ugodziła w  czuły pun kt i zgięła ją  w fote­
lu . Pani Chalm ers siedziała z tw arzą u k ry tą  w  d łoniach, a 
włosy, k tóre  opadły z ka rku , przesączały się przez je j pa l­
ce n iczym  czarna woda.

T ru t tw e ll s ta l i  p a trzy ł na nią z góry z in tensywnością  
pozbawioną chyba ja k ie jk o lw ie k  m iłości. Może czu ł dla n ie j 
litość zaprawioną- ins tynk tem  zaborczym. Przechodziła już  
z rąk do rąk  j  została z lekka  osmalona w ystępkiem , na­
dal była jednak bardzo piękna.

N ie bacząc na m nie an i na siebie położył na n ie j dłonie. 
Bardzo de lika tn ie  g ładz ił je j głowę, a potem  długie, zwę­
żające się plecy. Te pieszczoty nie by ły  seksualne w  zw y­
k ły m  tego słowa znaczeniu. Może, pomyślałem, odczuwa 
przede w szystk im  abstrakcy jną  nam iętność p raw n ika , k tó ­
rą  zaspokaja fa k t posiadania ta k ie j k lie n tk i.  A lbo  skrytą  
pożądliwość wdowca, ham owaną żyw ym  wspom nieniem  
przeszłości.

Pani Chalm ers oprzytom n ia ła  po c h w ili i  poprosiła  o 
wodę. K iedy  T ru ttw e ll poszedł ją  przynieść, zw róc iła  się 
do m nie na ta rczyw ym  szeptem:

— Dlaczego m oja  m atka  wezwała po lic ję?  Randy m usia ł 
dać ja k iś  powód.

— Is to tn ie . U k ra d ł je j fo tog ra fię  Nicka.
— To zdjęcie dyplom owe, k tó re  je j posłałam?
— Tak.
—  N ie trzeba było tego robić. A le  pom yśla łam , że cho­

ciaż raz w  życ iu  mogę postąpić ja k  no rm a lny  człow iek.
I c d n l

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła ­

m ania g łow y tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem re dakc ji ( te rm in  10-dn io w y rozw iązania wyłącznie na ka rtach  pocztowych) rozw ią­
zania m in im u m  dw7óeh zamieszczonych pozycji weźmie udzia ł w  losow aniu 3 bonów. PKO  po 
250 z ł każdy.
P O ZIO M O : 4 — sztuczne

tw o rzyw o  porow ate do beto­
nów, keram zyt, 5 — rodza j p lu  
szu, 9 — starożytny no ta tn ik , 
10 — podłużny bęben;

P IONOW O : 1 — ozdobna ro ­
ślina, p łom yk, 2 — niskow ęglo- 
wa stal stopowa, 3 —r do lep ie­
nia papy, 5 — hutnicze m iasto 
we Włoszech, stolica regionu, 
6 — anton im  mety, 7 — jado­
w ity  wąż, 8 — pierwsze stano­
w isko antropologiczne austra- 
lop iteka (Republika P o łudn io­
w e j A fry k i) .

*
*

*

Kalam bur
Slupy, strona tkaniny

odwrotna,
przy Zakopanem tę górę

spotkam.
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W ZADANIU nie 
występuje litera 
„A”.

WIROWO: A —  
kuchenny dywan, 
B — hutnicze mia­
sto nad Oizq, C — 
kieruje pracą dok­
toranta, D — zupa 
owocowa na lato, 
E — miasto nad 
Brdą;

POZIOMO: 2 —  
granica, najwyższa 
liczba, 5 — ducho 
wieństwo, 6 — jed­
nostka miary dłu­
gości, 8 — pracuje 
w kesonie;

PiONOWO: 1 -~
władca muzułmań­
ski, 3 — France­
sco, pułkownik wło 
ski, poległ pod 
Krzykawką, 4 — po 
wstaje w wyniku 
reakcji kwasu z 
alkoholem, 7 —
górna część tuło­
wia.

1—1) sztuczny warkocz, 1—2) 
rodzaj obuw ia , 2—2) na g łow ie 
p ie lęgn ia rk i, 2—3 le tn isko  koło 
Chrzanowa, 3—3) prawy do­
p ływ  P ilicy , 3— 4) rodzaj k ie ­
liszka, 4— 4) wyleżakcw ana wód 
ka, 4—5) „L il ia  Weneda”  lu b  
„S te fan B a to ry” , 5—5) w  to rb ie  
ślusarza, 5— 6) na ringu  lu b  w  
stodole, 6—6) łagodne zagłębie 
nie terenu. 6—7) w y la m ow a! 
„D z iw ny  jest ten św ia t” , 7—7) 
drogie * papierosy ja k  opera.

■k •  k

W  każdym  w yraz ie  w ystępu je  lite ra

1 — kąp ie lisko  m orskie ko ło  G ry fic , 2 — 
przysm ak Żabojada, 3 — m iasto nad Note­
cią, 4 — pogoń, ściganie, 5 —  gatunek dere­
nia. 6 — Ignacy (1839— T902), działacz spo- 
łeczno-ośw iatowy i po lityczny na Śląsku Cie­
szyńskim , 7 — zanieczyszczenia odprowadza­
ne do oczyszczalni, 8 — opadają w  lis topa­
dzie.

Rozwiązania z nr 228
W IR O K R Z Y Ż Ó W K A : tricorne. Krzepice, 

trie rgon, trem o lit, Trzyniec, reper, tren. elew, 
L inde, opór. chrom , Evert, gong.

K R Z Y Ż Ó W K A : jonatan. kolebka, ataszat, 
A ndoria . pokot, Tales, Rabka, kapar, lando, 
Bzura, atlas.

W IR Ó W K A : żałość, m iłość, jakość, kośnik, 
śluzak, Brześć, śm ierć, ślepak.

K R Z Y Ż Ó W K A  w ide łkow a : kanton, kan­
tor. lek to r, lekarz, tokarz. Tokm ak, ślim ak, 
ś linka , branka, b ram ka, k lam ka, k lepak, tre  
pak.

K A L A M B U R : sukces.

N A G R O D Y w y losow a li: W ładysław  Las­
kow sk i G ry fino , u l. Bohaterów  W arszawy 25, 
Iw ona  M atjanow ska  Szczecin, u l. Szwoleże­
ró w  20. Jadw iga Paderewska Szczecin, ul. 
Ratajczaka 5. Nagrody są do odebrania w  
re d a k c ji pok. 53. Zam ie jscow ym  w ysyłam y 
pocztą.

O p ra co w a ł: R u d o lf M A C U R A
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Dbajmy o siebie

Uniknąć przeziębienia
N IE  możemy narzekać na tegoroczny listopad, b y ł w y ją tk o ­

wo pogodny. Teraz jednak dają znać o sobie jesienne chłody 
i pierwsze poranne p rzym rozki. Na czasie więc będzie p rzy- 
oomn.eme — o<; n.e zawsze en.em y o tym  pam iętać — ub ie ra j 
m y się ciepło Chrońm y prjzede wszystkim  nogi i głowę. To są 
najw raż liw sze części c ia ła .1 na jbardz ie j podatne na zimno. Od 
n ich najczęściej zaczyna się przeziębienie Tak w łaśnie tw ie r ­
dz iły  nasze babcie i m ia ły  rację Na szczęście kanon współ­
czesnej mody jest taki. że można ubierać się i ciepło i s ty lo ­
wo Nie rażą panie w spodniach i w e łn ianych getrach na 
wierzchu ł jakby w samą porę do mody powraca czapka — 
uszatka (oczywiście zm odyfikow ana) taka ja k  na zdjęciu obok.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « « « « 4

|  Warfo wiedzieć

Trzy szmatki j
BRUDNE kołn ierze m ary $ 

£ narek, płaszczy i ku rte k  ♦  
[ czyścimy następująco: b ia - £ 
t łą  płócienną szmatkę zw i l-  f  
£ żamy wodą destylowaną z \
► dodatkiem  k ilk u  k rope l :
► am oniaku i  pocieram y n ią  •
► zabrudzone miejsca. Drugą :
[ suchą szmatką — w yciera-
► m y. Na koniec prasujem y
► ko łn ie rz  przez trzecią su- 
t chą szmatkę.

Robótki na drutach

Warkocz z ażurem _
SĄDZĄC po listach k tóre  ostatn io o trzym a liśm y od na- j  

szych Czytelniczek now y kącik poświęcony robótkom  na • 
drutach został p rzy ję ty  bardzo p rzychyln ie  Pani Barbara • 
.Merle załączyła do swego lis tu  bardzo ładne wzory, prosząc j  
zarazem o sposób ich w ykonania. Postaram się spełnić tę» 
prośbę w na jb liższym  czasie Póki co proponu jem y w ykona 2 
me innego wzoru — warkocza z ażurem. Jest to  sp lot na 2 
ośm iu oczkach

Rząd 1: 8 o. p
Rząd 2: i wszystkie parzyste, tak lak oczka schodzą z 

dru tu
Rząd 3: x 2 o. p .  1 o narzucić. 2 o przełożyć bez prze­

rabiania. 2 o. p i te 2 o n.eurzerobione przełożyć nad dw o­
ma oczkami przerob ionym i na pra wo. 1 o narzucić, 2 o. p. x

Rząd 5 jak rząd 1
Rząd 7- x 2 o przełożyć na d ru t zapasowy z przodu ro ­

boty. 2 o p.. przełożyć o z dru tu  zapasowego na d ru t pod­
stawow y : przerobić na praw o 2 o na d ru t zapasowy z 
ty łu  roboty. 2 o p.. potem przełożyć oczka z d ru tu  zapa­
sowego na d ru t podstawowy \ p rze robć na prawo.

Rząd 9 ja k  rząd 1
W podstawowy splot oparty na stare j technice p rzek ła­

dania 2 oczek na d ru t zapasowy wbudow any zostaje ażur
Bogactwo fak tu row e uzyskane dzięki połączeniu tych nie- 

konw encjanalnych splotów ażuru warkocza, podkreś l’ 
wkom ponowan.e w przoo swetra w ounkc.e cen tra lnym  
kolorowego akcentu Na tie  b ia łe j wełny;, jako tw orzyw a 
podstawowego, w rob ić stylizowane proste kw ia ty , w to ­
nacji n ieb ieskie j i ciemnoz elonej

Opis splotu zaw arty w oznaczeniu od x do x należy po­
w tarzać'

Z przymrużeniem cka

ZflMSt tie ty
PO C A ŁU N K I sę bardzo.. 

zdrowe, gdyż przyspieszają  
krążenie, poza tym  mogą 
zaspokoić dietę odchudza­
jącą Podczas jednego pocą

lu n ku  spala się 10 ka lo rii, 
pocałunek trw a jący  godzi­
nę pow oauje u t ratę 800 ka 
lo rn  (rów now artość obia­
du). Obliczono także siły 
działające podczas pocałun 
ku M łodzi kochankowie  
nap ierają na siebie z siłą 
15 kO, zaś m ałżonkow ie — 
10 kG. K to  chce niech wie  
rzy...

— TEGO RO CZNE la to  me tłuszcze, a naw et spleśniałe — C zyli p lanow ać pos iłk i?  
poskąpiło nam w a rzyw  i owo- w ęd liny, bo w  swoim  czasie — 1 to tak  planować aby 
cow, tych z w łasnych ogro- nabyło się tego za dużo. zestaw dań b y ł h a rm on ijn ie
d o *  i  kupow anych. Zapobieg — Zawsze kupu jem y w ięce j zgrany tak pod względem  
liw e  gospodynię m ają pełne niz trzeba, bo może przy jdz ie  w artości odżywczych ja k  i

P- r I r bą?z , za‘ ki3z ? 'b°  zabraknie danego smaku, barw y, odpow iednio 
m raza rk i. Teraz trzeba tym  p roduktu? Jak zatem prze- syc ił i b v ł n iezbyt pracochłon- 
gospodarować um iejętn ie. chowywać chleb i  tłuszcze? ny. Jeżeli jedno danie w ym a- 

. . .  "u k a rz e  radzą, żeby ga w ięce j zachodu, to  pozos- 
P1 7 ” ozm?lc3 ?“a.sze chleb przechowywać w  fo li i ta le  m n ie j w y s iłk u  i  czasu. 

S  e rów nież u m ie ję t- w  lodówce, masło zaś w  lo -  Zresztą obiad przygotow any
m e trzeba gospodarować p ie- dówce w  po jem niku, w  na ra ty  może być cenniejszy,

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

Kilka porad na czasie
n iędzm i przy codziennych za- drzw iach lodów k i. N atom iast naw et smakowo, T y lko  su rów  '■ 
kupach. N ie szale jm y! długie przechowanie, zapew- k i  ro b i się w  osta tn ie j c h w ili
. —, ł  otlobno m ilione rzy  od- ma zam rażarka. A le  o le j n ie t j .  na ok. 15 m in. przed ich  i 
z yw ia ją  się najgorzej. znosi m rozu, a w  św ie tle  je l-  podaniem. W tedy są najcen-

Bo ich służba kupu je  du czeje, trzeba zatem schować niejsze i  zachowują n iem a l 
to  i  to, co najdroższe Nie ku - go do dolnego po jem nika lo -  wszystke w artości odżywcze 

.y rozm a itych świeżych dów ki, gdzie jest ok. p lus 4 -  Z im ą odżyw iam y się nie
uk tó w  na zanas. zwlasz- s t  C. co inaczej niż la tem

— W ie le  razy s łyszym y! — N ie  znaczy to jednak, że 
Jedzcie, bo się zm arnu je ! m usim y odżyw iać się gorzej

— Czy żołądek trzeba tra k -  i  drożej. M leko, twarożek, ra  
ja k  kube ł do śmieci? zowy chleb, pszenny i ży tn i,

A lbo  podawać do jedzenia ryb y , sezonowe w arzyw a i o - 
JT  nadpsutą żywność? Za truc ia  woce plus nasze zapasy p rzy - 

dzenia, niejeden chw yta łby  się żołądkowe należą do najeżę- gotowane w  sezonie le tn im  — 
za głowę. M arn u je  się chleb, stszych. W niosek z tego, że pozwolą na odżyw ian ie sie 
wyrzuca się stare, zje łczałe m usim y p lanow ać zakupy. ekonomiczne i  zdrowe.

Serce pod ochroną,., ryb
Z A W A Ł  serca jest jedną z chorób c yw i­

liza c ji W cale jednak ta k  nie m usi być, w y ­
starczy zwiększyć ilość ryb  w  naszym co­
dziennym  jadłosp isie . Do takiego wniosku 
doszli naukowcy, k tórych swego czasu zain­
trygo w a ł fakt. iż m ieszkańcy G ren land ii i  
Japon ii są m n ie j podatn i na miażdżycę. W ła ­
śnie systematyczne spożywanie ry b  sprawia, 
że serca Eskimosów i Japończyków są pod 
specjalną ochroną. P o tw ie rdz iły  to badania 
przeprowadzone w Europie

Codzienna porcja 20 g. na p rzyk ład  m a­
k re li.  dz ięk i zaw artym  w n ie j kwasom  t łu ­
szczowym zm niejsza o połowę ryzyko  po ja ­
w ien ia  się zm ian m iażdżycowych i w ystą­
pienia zawału

Do te j pory nie udało się dokładnie usta­
lić. ja k ie  kwasy tłuszczowe zaw arte w  ry ­
bach w p ływ a ją  leczniczo na nasz organizm, 
bowiem  is tn ie je  ich w iele rodzajów  W iado-

p u jm y  ----------- j __
p roduk tów  na zapas, zwłasz 
cza nie g o tu jm y  za dużo. „K u  
beł na śm ieci zdradza gospo­
dyn ię ”  — m ów ią oszczędne 
K a n a d y jk i G dyby obliczyć, i^waw ja *  ŁUl 

T le pieniędzy wyrzuca się do A lbo  podawać do 
'k u b ła  w  postaci zepsutego je -  nadpsutą żywność?

mo natom iast, iż  nie w szystkie ryb y  prze­
c iw dz ia ła ją  w  jednakow ym  stopniu choro­
bom. P raw id łow y  zestaw kwasów tłuszczo­
wych zaw iera ją  ty lk o  te ryby , k tó re  żyją  
w  zim nych akwenach.

{ Smażymy grzyby suszone j
*  M O ŻE M Y  zaskoczyć gości gorącą zakąską z grzybów su- «
•  szonych Tak. to n:e pom yłka G rzyby suszone doskonale ♦
*  dają się smażyć. Jak? Oto nasz przepis: i
|  N iezbyt w ie lk ie  czapeczki grzybów suszonych (np po trzy  |
♦ czapeczki na osobę), zalewam y na noc zim nym  rń łekiem  *
♦ ty le  ty lko , by grzyby pok ry ło  N azajutrz dodajem y do m ie- |
♦ ka nieco wody i go tu jem y grzyby do m iękkości. Ochłodzo- ♦ 
X ne i odsączone czapeczki lekko  solim y i posypujem y pie- |
♦ przem maczamy je w mące. rozb itym  ja jk u  i na zakończę- ♦
•  nie — w  d robn iu tko  utłuczonej i przesianej przez s itko  buł- ♦
♦ ce. Panierowane grzyby smażvmv z obu stron, na p iękny *
*  rum iany  ko lor. Podajem y je na pate ln i, w k tó re j się sma- I
•  żyły. ozdobione gałązkam i p ie truszk i ♦

Do czego ło doszło!

Fryzury na 
przedpłaty

W N IE K T Ó R Y C H  p ry w a t­
n y c h  zak ładach  fry z je rs k ic h  
s tosow ane są... p rz e d p ła ty  Ina ­
cze j bo w ie m  n ie  da sie o k re ­
ś lić  o p ła ty , k tó rą  muszą 
w n ieść k l ie n tk i  pragnące za­
p e w n ić  sobie z ro b ie n ie  fry z o  
ry  na św ię ta  czy S y lw es tra . 
Zap isan ie  się na k o n k re tn y  
te rm in  jes t w  ogóle w  co ba i 
d z ie j re n o m o w a n ych  zak ładach 
duża sz tuką , w ięc k l ie n tk i bez 
zm iu ż e n ia  p o w ie k  p rz y ję ły  tn- 
n o w a c ję  po lega jącą  na ..pod­
p a rc iu ”  zam ów ionego te rm in u  
zaTiczką  K ażda z pań p ła c i po 
50(1 z ł a k o n to  f r y z u ry  k tó ra  
z ro b i sobie za m iesiąc. N ie  od 
dziś się m ó w i. że u ro d a  w y ­
maga o fia r  ..

One)

T A K  samo ja k  niezbędna je s t woda do życia człow ieka, 
potrzeba je j rów nież do praw id łow ego tyc ia  kom órek skó­
ry  Stanow i przecież 70 proc. je j składu chemicznego. W 
epiderm ie, na poziomie w a rs tw y g łębokie j zwanej rozrod­
czą. gdzie tw orzą się kom órk i — zawartość wody jest n a j­
większa, natom iast w  w a rs tw ie  pow ierzchniow e j, zrogowa- 
cia łe j. n ie stanow i w ięcej n iż  13 do 15 proc. Jeśii je j w a r­
tość spadnie do 10 proc. oznacza to, że skóra jest wysuszo­
na. Poznaje się taką skórę po b raku  gładkości i elastycz­
ności. w yda je  się zw iędła, ulega ła tw o  zmarszczkom.

Niezastąpiona woda
W  L U S T R Z E  n ie  z n a jd u je m y  ś ladu le tn ie j o p a le n izn y , w ręcz od­

w ro tn ie  — spostrzegam y e fe k ty  w y ż e j w y m ie n io n y c h  c z y n n ik ó w . 
C a łe  szczęście że n ie  jest jeszcze za późno i  p rzy  o d ro b in ie  do ­
b ry c h  chęci skora  odzyska  sw o ją  żyw o tność , a k ty w n o ś ć  : p ra w i­
d ło w y  w y g lą d  Jeże li m am y m oż liw ość  k o rzys ta m y  z pom ocy ga­
b in e tu  kosm etycznego Je ś li n ie  w  d o m u  s e rw u je m y  naszej skó­
rze zabieg n a w ilż a ją c y  nad g a rn k ie m  ze św ieżo zap a rzo n ym i z io ­
ła m i l ip y  1 ru m ia n k u  (g łow a  p rz y k ry ta  je s t rę czn ik ie m ) a na­
s tępn ie  IG m in u t z bardzo  d o b ry m  kre m e m  o dżyw czym  na tw a ­
rz y  i szyi Ważne jest. aby za w ie ra ł on subs tanc je  re g e n e ru jące , 
g łę b o ko  w n ik a ją c e  w  ro z p u lc h n ;ona skó rę . W szystk ie  ta k ie  k re m y  
są sp e c ja ln ie  oznakow ane  sygnow ane n a jczę śc ie j lite rk a m i b io ” . 
P on iew aż za w ie ra ją  sko n ce n tro w a n e  w y c ią g i roś ’ inne  lu b  zw ie ­
rzęce n ie  na leży  ich używ ać na co dz ień  N a d u żyw a n ie  ś ro d k ó w  
o ta k ie *  sku tecznośc i może p rz y c z y n ić  s ię  do zm ęczenia s k ó ry , ft 

| n a w e t p o g łę b ie n ia  zm arszczek.

»•W « li l i tU t iH i ł łW M S ilH W M M W M M I *« * *A*t. I H t i t « « « «  ««««««<! * i ł«  *«.»
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STO C ZNIA  SZC ZE C IŃ SK A  IM . A. W AR SK IEG O

z a t r u d n i

do Biura Projektowo-Konstrukcyjnego 
PR A C O W N IK Ó W

z wykształceniem w yiszym  i średnim
do a tra kcy jn ych  prac zw iązanych z p ro jek tow an iem  

sta tków  m orsk ich  i  ob iek tów  oceanotechnik i w  zakresie:

0  ko n s tru kc ja  kad łuba
•  s iłow n ie  okrętow e
0  wyposażenie pokładow e
•  napędy i s terow anie hydrau liczne 
^  urządzenia cieplne
0  ch łodn ic tw o

ochrona przeciw pożarow a 
urządzenia sanita rne 
e lektro techn ika  
rad io e lek tron ika  
energetyka 
e lek tron ika  
autom atyka 
m echanika
in fo rm a tyka  (program owanie) 
a rch itek tu ra
oraz tłum acza języka  ang ielskiego 
O ferujem y korzystne w arunki pracy i płac.

Do pracy p rz y jm u je  oraz in fo rm a c ji udzie la Sekcja Przyjęć 
B iu ra  Kadr Stoczni, nl. F lrlika  n r 19 pokoj 103. tek 21-14-13

w  godzinach 8.00— 14.00. Q276 K

ZW Ch „C H E M IT E X  -  W IS K O R D ”

w  Szczecinie, «1. Transportowa 1

zatrudni natychmiast:
+  m ag is trów  ekonom ii,
♦  inżyn ie rów  chem ików,
+  inżyn ie rów  e lek tryków ,

(na s tanow iska k ie row nicze) oraz 
+  techn ików  autom atyków ,
0  e lek tryków ,
+  m aszynistów  ko tłó w  wysokoprężnych,
+  m aszynistów  tu rb in ,
^  cieśli,
+  m urarzy,
^  stolarzy,
4  dekarzy,
^  kob ie ty  i  mężczyzn na  stanow isko aparatow y 

procesów chemicznych.

Z akład gw ara n tu je  d la  osób sam otnych zakw ate row anie w  
hote lu  pracow niczym . W ynagrodzenie wg Zakładowego Sy­

stem u W ynagradzania.
B liższych in fo rm a c ji udzie la D zia ł K a d r i  Szkolenia 

Zawodowego, te l. 616-081 w. 218 i  219.
6277-K
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ZAKŁAD USŁUG W SZCZECINIE
WPIIW w Szczecinie Oddział Usług w Szczecinie 

POSIADA LOKAL
do samodzielnego prowadzenia Zakładu Usługowego 

branży AGD na warunkach agencyjnych.
Informacji można zasięgnąć w siedzibie Oddziału —  
ul. Król. Korony Polskiej 25, pok. 211, tel. 22-50-67.

6278-K

m Jar
ZAKŁAD USŁUG W SZCZECINIE 

Informujemy PT. Klientów o konieczności 
ODBIORU ZEGARKÓW

przekazanych do naprawy w Zakładzie Usługowym 
przy ul. Ks. Kard. Wyszyńskiego 7.

Zegarki wydawane są do końca br. codziennie w 
godz. 7.00—15.00 w siedzibie dyrekcji WPHW — 

ul. Król. Korony Polskiej 25, pokój 211.

SZC ZE C IŃ SK IE  
W Y D A W N IC T W O  PRASOW E  

pl. llo ldu Pruskiego 8

zatrudni zaraz
•  Inspektora w Dziale Wydawniczym

(wykszta łcen ie średnie ekonomiczne, 3 
la ta  p ra k tyk i) ,

•  operatora wózków podnośnikowych —  
sztaplarza
(w ykszta łcen ie zawodowe, up raw n ien ia )

•  inspektora nadzoru (branża — budow ­
lana, e lektryczna, sanita rna) 
(w ykszta łcen ie wyższe techniczne, 3 la ta  
p ra k ty k i)

•  księgową
(wykszta łcen ie średnie ekonomiczne, 
p rak tyka )

•  kierowcę.

K andydaci proszeni 3ą o zgłaszanie się w  
bud ynku  W ydaw nictw a, pl. Ho łdu P ru ­
skiego 8, Sekcja Spraw P racow niczych 

I I  p., pok. 38. te l. 453-39.

6282-K
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W O JEW Ó D ZKI ZA K Ł A D  
D O SK O N A LE N IA  ZAW ODOW EGO

w  Szczecinie

przyjmuje zapisy

na kursy programowania mikro­
komputerów w językach BASIC, 

PASCAL, ASSEMBLER.

Ponadto organizujemy kursy zasto­
sowania mikrokomputerów w:

•  p ro je k tow an iu  inżyn iersk im ,
•  zarządzaniu i  pracach adm in is tra  

cyjnych.

K u rsy  prowadzone są w  specja li­
stycznej p racow ni.

Zapisy p rzy jm u je  się w  gmachu 
W ZDZ. Szczecin, p l. K iliń sk ie g o  3, 
pokó j 232, 234. In fo rm a c ji o kursach 
udziela się pod tel. 501-701 lu b  501- 

201, we w. 295.
6280-K

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
BIURO PROJEKTOWO- 

KONSTRUKCYJNE 
w Szczecinie,

ul. Mieszka I  82/83 tel. 82-21-12

za t rudn i :
— k ie ro w n ika  p racow n i p ro je k to ­

w e j, wykszta łcenie wyższe, upraw  
n ien ia

— asystenta a rch itek ta
— p ro je k tan ta  in s ta la c ji sanita rnych 

z upraw n ien iam i
— p ro je k tan ta  ko n s tru k c ji budow la­

nych z upraw n ien iam i
— technologa oprzyrządowań.

6121-K

Z A O P IE K U J Ę  s le  d z ie ­
c k ie m  od la t  3, S ta r­
ga rd . U l. S tru g a  19/6. 
s  51162-0

m a t r y m o n i a l n e

PO n ie c z u ły m  m a łże ń ­
s tw ie  z przesadną e- 
m a n c y p a n tk ą , szukam  
te ra z  d la  m o je j o dno ­
w y  d e l ik a tn e j o ra z  m i­
łe j  p a r tn e rk i do  35 la t. 
Jestem  ro z w ie d z io n y , 
szukam  żo n y , a n ie  
p rz y g o d y . Jestem  m a ­
g is tre m  in ż y n ie re m . N ie  
m ieć . la t  46 (w z ro s t 
173). m ło d e g o  w y g lą ­
d u , d y n a m ic z n y , w z ię ­
ty ,  sa m o tn y , p roszę fo ­
to . O sw a ld  R ic h te r, P o  
s tfa c h  3532. D  6500, 
M a inz . R F N .

29923-G
N A U C Z Y C IE L . 47/178, 
n ie p a lą cy  pozna czu łą , 
w ra ż liw ą . szczupłą
s k ro m n a  k o b ie tę  w  
w ie k u  20—30 la t  w  ce­
lu  m a try m o n ia ln y m . Fo 
tc o fe r tv .  W o lfg a n g
J o h n , 5223 N u e m b re ch t, 
Ja ko b  — E n g e ls -S tra - 
se 14. R F N .

6253-G
K A W A L E R  la t  26, 
w z ro s t l®2. bez n a ło ­
g ów  d o m a to r  uczu c io ­
w y , w e so ły  o  o g ó ln y c h  
z a in te re so w a n ia ch , lu ­

b ią c y  p rz y ro d ę  i  n a tu -

B O N Y  P eK aO  k u p ię , 
te l.  52-36-79.

30619-G
M U R O W A N Y  garaż
n ie d a le ko  szp ita la  k o le ­
jo w e g o  k u p ię , te L  
50-14-12.

30932-G
J A S N Ą  s y p ia ln ię , ze­
s ta w  w y p o c z y n k o w y , 
s tó ł, k rz e s ła , w it ry n ę  
k u p ię ,  te l.  714-71 od 
godz. 17—19.

30925-G
F IA T A  126p p rod . 
1982—83 k u p ię . Szczecin, 
te l.  222-443 grzecz.

30867-0

R Ó ŻN E

S K L E P . u l.  S z a ro tk i 18 
— B o re k  p o le ca : o b u ­
w ie  d a m sk ie , g a la n te ­
r ia  d z ie w ia rs tw o .

31192-0
C Y K L IN O  W A N IĘ , O r­
s k i.  398-32.

31190- 0
PO N1CAR — a u to p o - 
ś re d n ic tw o . 79-18-19. Po 
n lń s k i.

29802-G
T A P E T O W A N IE . D ą­
b e k . te l. 79-10-67.

31221-0
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im  szal, 775-23.

31251-0
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
p rz e s tra ja m  T V . Stasie 
lu k .  387-47.

31235-0
P R ZE S TR A  J A N IE  U K F

stereo , łn ż . R yb a k , 
325-911.

31191- 0  
T E L E N A  P R A W Y . B u ­
g a js k i, 22-71-48.

31154-G
T E L E N A P R A W Y , B a r­
czyk , 824-553.

31254-G
T E L E N A P R A W Y , p rze - 
s tra ja n ie , 475-20, Ga­
szyńsk i.

29010-G
T E L E N A P R A W Y . K n o p . 
351-06.

31219-0
K O L O R  — p rz e s tro je n ia  
n a p ra w y . S u ro w ie c . 
733-63.

27978-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ieśc ie , S iro w y , 524-158.

30452-G
T E L E N A P R A W Y  — Se­
ro c k i. 82-35-25.

27305-G
T E L E N A P R A W A , P a ry ­
sk i. 222-132.

28169-0
T E L E N A P R A W A , M i-
ś k ie w icz , 527-680.

24351-G
C O LO R  te le n a p ra w a , 
K a czo re k . 75-100.

30104-0
T E L E N A P R A W Y . Ja ­
k im o w ic z  22-09-67.

26578-G
T E L E N A P R A W A , C zer­
n ik .  809-04.

27727-0
T E L E N A P R A W A , P ilch . 
781-77.

31274-G

S P R Z E D A Ż

E K O N O M IC Z N Y  piec 
n a d m u c h o w y  do n a m io  
tó w  fo lio w y c h  sprze­
dam , M ie rz y n , u l.  D łu -

31038-G
sprzedam ,

31116-G
sprzedam .

ra ln o ść , pozna s k ro m n ą  
uczc iw a  pannę. C el 
m a try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
31070.

N IE R U C H O M O Ś C I

Z IE M IĘ , m ogą b y ć  za­
b u d o w a n ia  o k o lic e  W o l 
czko w a . Bezrzeeza, D o­
b re j,  k u p ię . 721-54.

31166-G
D O M E K  do  re m o n tu  
lu b  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 31122. 
D O M  z d z ia łk ą  ta n io  
sprzedam . J a d w ig a  K a ­
m iń s k a . u l.  S trażacka  
14, G ą d kó w  W ie lk i,  
w o j.  z ie lo n o g ó rsk ie .

31089-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
k u p ię . te l.  765-92.

30923-G
D O M  je d n o ro d z in n y  za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  
3— 4 -p oko jow e , te l.
G o le n ió w  45-48.

30745-G

K U P N O

K O Ż U C H  1 p łaszcz m ę ­
s k i skó rza n y , ro z m ia r  
54 k u p ię . 752-80.

31208-G
B O N Y  P eK aO  k u p ię , 
22-41-57.

31287-0
B O N Y  P eK aO  k u o lę . 
B o h . W a rszaw y 109'6.

31009-0

ga

K A F E L K I 
te l.  527-813.

K A F E L K I 
te l.  821-887.

31261-G
W Y P O S A Ż E N IE  w arsz­
ta tu  h yd ra u liczn e g o  
sprzedam , te l.  79-18-64

” ■ 31183-0
PO M P Ę  w try s k o w ą , 
w try s k iw a c z e  Puegeo ła  
504 sprzedam , te l.  52- 
-44-19.

31171-G
FO R M Y  różne  do  w t r y  
s k a rk i W h-80 sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31265. 
G E R M IN Y  3—8 m , te ­
le s k o p y  ł  n a k ła d a n k i 
sprzedam , te l.  415-385 
godz. 7—H .

31282-0
L O D Ó W K Ę  -  zam raża r­
k ę  i  ka se ty  V C R  ta n io  
sprzedam . 373-68 po 18.

P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sp rzedam , te l.  22-69-92.

30992-G
B M W  ta n io  sprzedam , 
te l.  753-78.

30763-G
P O L O N E Z A  1985 zam ie­
n ię  na 3—4 -le tn ią  S ko ­
dę lu b  now ego  128 p, 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  22/18 
po  19.

30337-G
F IA T A  1300 do re m o n ­
tu  sprzedam , u l.  K o ­
sza row a  16/4 S zczecin- 
-D ą b le .

30953-G
126 P  zam ien ię  na P o ­
loneza  lu b  sprzedam , 
k u p ię  P o loneza, te le fo n  
716-36 do  20

31181-G

T A R P A N A  w  d o b ry m  
s ta n ie  o raz  R om eta  na 
g w a ra n c ji ta n io  sprze­
dam , R ogow o  41/3 (k o ło  
M rze żyn a  G ry fic k ie g o ).

31290-G
V ID E O  VH S P ililiD sa  — 
sprzedam , te ł.  45-300 od 
8.12.

29742-G

G IT A R Ę  k la syczn ą  — 
sprzedam , te l.  883-78.

30306-G
T V  c o lo r  A m b a sa d o r 
dw a sys tem y, s tro p y  Ze 
ra ń  sprzedam , M . B u cz  
ka  25/22.

30320-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
d w u p ły to w ą  sprzedam , 
te l.  441-94.

30844-G
P E R K U S JĘ  ta n io  sprze 
dam , 812-167.

30860-G
M IN I-W IE Ż Ę , d y w a n , p l  
łę , papę sprzedam , te l.  
750-13.

30877-G
Z X  S P E C TR U M  P lus  — 
sprzedam , te l.  22-30-59.

30371-0
V ID E O  NEC sprzedam , 
te l- *02-92.

31129-G
R A D IO M A G N E T O F O N
s te re o  d w u k a s e to w y  z 
a d a p te re m  i  k o lu m n a m i 
o ra z  w y k ła d z in ę  k u ­
chenną  sprzedam , te L  
717-02.

31134-0
M A G N E T O W ID  „O T A -  
K E ”  na g w a ra n c ji,  k u r t  
k ę  ze s re b rn y c h  lis ó w  
sprzedam , te l.  22-76-98.

31232-G
R O D O W O D O W E k o tk i 
p e rs k ie  sprzedam . W ia ­
dom ość, G ry f in o ,  te l. 
26-96.

31158-G
B E R N A R D Y N A  ro d o w o ­
dow ego sprzedam , te l. 
22-08-83.

31102-0
S Z C Z E N IĘ T A  c o c k e r — 
s p a n ie l d w u k o lo ro w e  
po m edaL is tych , ro d o ­
w o dow e  sprzedam , te l. 
527-41«.

31268-G
S Z N A U C E R Y  po  cham
p io n ie  sprzedam , 52-12- 
-67.

30553-G
S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y  
u n ik a ln e g o  k o lo ru
p ie p rz -s ó l — po  c h a m * 
p .onach  sprzPdam . 788- 
-87

31275-G
K O Ż U S Z E K  dz iew częcy, 
a tra k c y jn ą  k u r tk ę  skó­
rzaną dam ską (now e) 
ta n io  sprzedam . S zpi­
ta ln a  11/3.

31242-G
K O Ż U C H  n o w y  i  u ż y ­
w a n y  R F N  sprzedam , 
te l 332-12.

30953-G
K O Ż U C H  m ęsk i sprze­
dam , te l.  22-18-63.

30946-G
FU T R O  z p iżm a kó w  
sprzedam , 22-41-70.

30387-G
K O Ż U C H  w ło s k i sprze­
dam , te l. 89-562.

31003-G
K U R T K Ę  d iugą  — sreb r 
ne lis y  sprzedam , 721- 
-54.

31167-G
U Ż Y W A N E  fu t r o  ka ra ­
k u ły  — je d n o lite , cza r­
ne, d u ży  ro z m ia r ta n io  
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń Szczecin 
31213.
K O Ż U S Z E K  W łosk i
d a m sk i, s ta b il iz a to r  na 
p ięc ia  sprzedam , dzw o­
n ić  523-372.

31260-G
W Y P R A W IO N E  s k ó ry  z 
n u t r i i  sp rzedam . Z d ro ­
je , O sied leńcza 20.

31271-G
K O Ż U C H  m ęsk i n o w y  
ro z m ia r  90 sprzedam , 
te l. 79-26-37.

31289-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2—3-pokO 
jo w e  w  dom u 4 -ro d z in - 
n y m  ty lk o  na P ogod­
n ie  k u p ię . 726-37.

30730-G
M -2 lu b  M -3 k u p ię , te ­
le fo n  22-40-24-

31179-G
M IE S Z K A N IE  z te le fo ­
nem  o k . 100 m k w . w  
Szczec in ie  zdecydow a­
n ie  k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 31280. 
S A M O T N Y  m a ry n a rz  
p o s z u k u je  sam odzie lne­
g o  m ie szka n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  31053.

K A W A L E R K I lu b  po ­
m ieszczenia na g a b in e t 
le k a rs k i p o szu ku ję . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  31'140.

M IE S Z K A N IE  M -3 no­
w e  b u d o w n ic tw o  os. 
K s :ążą t P o m o rs k ic h  
X I I  p ię tro  za m ie n ię  na 
k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  
na t r z y -  lu b  c z te ro p o - 
k o jo w e  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . T e l.  52-19- 
-83

30935-G
M IE S Z K A N IE  1-p o k o jo ­
w e  z w yg o d a m i w  cen­
t ru m .  za m ie n ię  na 3 -oo- 
k o io w e  w  c e n tru m , te ł. 
22-90-59. 22-85-30 t>0 20.

31206-0
P O K Ó J k w a te ru n k o w y  
z a m ie n ię  na w ię ksze . 
W a ru n k i do  u zg o d n ie ­
n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 31218.
M - l  K o s z a lin  zam :en ię  
na m ieszkan ie . m oże 
b vć  w *eksze, Szczecin, 
te l.  22-31-92.



K U R I E R  i "  LUDZIE I URZĘDY <$• LUDZIE I URZĘDY #  LUDZIE I URZĘDY #  LUDZIE I URZĘDY ^  STRONA 13

Pan z mionami -  serial sensacyjny
(Dokończenie ze s ir . 1) m ilionów . Ła tw o  obliczyć na ną w y tw ó rn ię  u rucham ia ł zna- sic w  dom u na ścianie. Nieste- 

podstaw ie tych kw o t dochód jo m y w  in n e j m iejscowości. Ry ty , życzenia Rady W ojewódz- 
B y ć  może dlatego, że codziennie w łaścicie la. I  z tego w łaśnie nek słonych paluszków jest tak  k ie j PRON, aby dotychczasowe 
czonaWailość sTebrań^konferen^T i  dochodu on się u p a rł w yrem on ch łonny, że konku ren c ja  p ro - dokonania rzem ieśln ika znala- 
nasiadówek. i wszędzie podaje się tować przedszkole. ducentów  w łaśc iw ie  n ie  is tn ie - z ły  uznanie u w ładz a d m in i-
dyskutantom na zagrychę właśnie je. Poproszony o doraźną po - s tracy jnych , nie spe łn iły  się.
^w ^ a ż d y m  razie Już po pół roku Ten rem ont zresztą b y ł prze- m0C) pan b . odsprzedał zna jo -  Re jonowy Urząd S p raw  We-
pracy pan b . zaczął na słonych pa prowadzany rów noległe z ko n - m em u p raw ie  90 ton  m ąk i do- w nętrznych rozpoczął fo rm a lne  
iuszkach zarabiać, i to bardzo dużo. tro lą  ksiąg w y tw o rn i s łonych ici acj,m e Za te same pieniądze, dochodzenie, pan B. s ta ł się po 
2 K ? aŁ  łtteraz° nazywa P ^ ^ k ó w  N a ję ta  P ^ z  pana za k t6 re  ją  ku p ił,  c zy li za m i-  de jrzanym  o spekulację i d la te
wyrzutami sumienia. Pomyślał so- B. eKipa budow lana z^rom a- j : Qn g0o tysięcy złotych. I  to  go m usia ł oddać na przechowa 
bie. że obowiązujące przepisy nie dziła na rachunek w łaścic ie la w ystarczy ło  do rozrobien ia n ie m il ic j i  swoje auto  osobowe
r l b i « ?  T Ł m S t  błyskawicznym ‘ W « *  }  Pierwszego Eprawy„ . japońskie j m a rk i „D a tsun” .rab.a »e w temn.-e błyskawicznym dnia w a ka c ji .zaczęła robotę od “  Sprawę przekazano p ro ku ra -

Skaroo-w y w  B y d g o - . . r\, ^  r .
a d o m ił urząd M ias ta  i turze, k tó ra  jednakow oż um o- 
Koronowie, czyli naczei rzy ła  dochodzenie. M ieczysław 

czysław B o y k e , m a- Boyke rzeczywiście, czego zre 
i le m fe lln S e "  r.~ma n igdy n ie  u k ryw a ł, odsprze 

wykonywanie pickarstwa w zakre da ł m ąkę innem u rzem ieslm ko 
wypieku s ło n ych  paluszków ale „...m ąka, k tó rą  o trzy-
cukiernictwa w zakresie wy- ,  . „ „ ln i . ib n b  .

te” zn pbZm o fy ‘ o i ls t w i li;  tego, że w y b u rz y li stare ścia- u r z ą d  Skarbowy w Bydgo-
łó w  m ą k i. Bez p rzeszkód z a tru d -  n y  przedszkola aż po fundam en ??czyv  z^ i fio ° r^ n o w ie Z c z v li nac; 
n ia  ludzi, g d y  tym czasem  m oże b ra  . . „ „ m u r o w a ła  nn.w P G m in y  w  K o ro n o w ie . czyn  nac.
k u je  ra k  do p ra c y  w  ja k ic h *  u ż y - W, l w ym urow a ła  nowe. n ik a , że M ie czys ła w
te czn ych  je d n o s tka ch  g o sp o d a rk i u  K o n tro le rzy  tymczasem Ciągle ją c y  zezw o len ie  
s p o łe czn io n e j. P o s ta n o w ił w ię c  n ie -  n ,Je m ogli uw ie rzyć Że facet Z d z ia ła ln o śc i
s p ra w ie d liw e  p rze p isy  w  m ia rę  sw o m U io o a n r i>  zam iast jeździć na  

w akacje  nad ciepłe morza, u- 
p a r ł się budować przedszkole...

ich skromnych możliwości popra-

OTO w  lu tym  1984 ro ku  w y ­
stąp ił z w n ioskiem  do naczelni­
ka m iasta i gm iny  Koronowo k. 
Bydgoszczy:

„...Zwracam  się z propozycją 
przydzie lenia d z ia łk i z Państwo 
wego Funduszu Z iem i pod b u ­
dowę ob iektu  użyteczności spo­
łecznej ja k  przedszkole, żłobek 
itp . Zobow iązuję się jednocze­
śnie w ybudow ać powyższy o- 
b iekt do stanu surowego w  ce­
lu  złagodzenia trudności w  te j 
gałęzi gospodarki socjalnej... Do 
budowy w w . ob iek tu  zobow ią­
zuję się w  zam ian za to, że 
w ładze m iasta u m o ż liw iły  m i 
uruchom ienie zakładu, k tó ry  
prowadzę w  c h w ili obecnej. 
Nadm ieniam , że zakład zw o l­
n iony jest z podatku obrotow e­
go i dochodowego i dlatego też 
część sum zaoszczędzonych w  
w yn iku  te j decyzji gotów je ­
stem przeznaczyć na cele ogól­
nospołeczne. Jednocześnie zazna 
czam, że zakład m ó j zatrudn ia  
90 proc. kob ie t i ob iekty  typu 
żłobek czy przedszkole z pew­
nością pom ogłyby w  rozw iąza­
n iu  ich (kobie t) w ie lu  prob le ­
m ów rodzinnych.

W  przypadku b raku  m ożliw o 
ści przydzie lenia wspom niane j

oraz  cukiernieiwa w za kres ie  wy- maj  była rozdzielana cen lra l- 
p .e ku  w a f li. . .  p ro w a d z  i  r n i r ^ n ln h l ,p m  W v H z m ln

N A C Z E L N IK  m ias ta  1 g m in y  K o ­
ro n o w o  od p o czą tku  b y ł „z a ” . Pan 
B o yke  n ig d y  n ie  b y ł d la  w ła d zy  
u c ią ż liw y m  p rzeds ięb io rca . Z a tru d ­
n i ł  k o b ie ty , d la  k tó ry c h  n :e b y ło  
p ra cy , n ie  k o m b in o w a ł, n ie  w y łu ­
dza ł p rz y d z ia łó w  m ą k i, n ie  g o rszy ł 
sw o im  zachow an iem  m ie js c o w e j lu b y ł

... zezw o len iem ... 
tzw . hak. U rząd

dnośc l. co lu d z io m  b o g a ty m  n ieste 
ty  często słe zdarza.

W  czasie, k ie d y  lu d z ie  pana B 
re m o n to w a li p rzedszko le , m in is te r
f in a n s ó w  z m ie n ił p rze p isy  o z w o i-  -----  -------------------- .  . ,

d z ia łk i pod budowę ob iektów  n ie n ia c h  p o d a tk o w y c h  i  w  św ie tle  bez grosza z a ro b k u , ja k o  ko leżen- 
socjalnych, proszę O bywatela now ego  rozpo rządzen ia  w y tw ó rn ia  s k le j p rz y s łu g i, a n i n ie  z w ró c ił u - 
N a e z e ln ik a  n u d r n n l o  m i m o i  P a luszków  w  K o ro n o w ie  n ie  m og ła  w a g i na ta k i szczegół, że „d z ia -  .\aczemiKa °  wskazanie m i moz b y  zostać z w o ln io n a  od p o d a tk ó w  ła ln o ść ”  ta  og ra n iczo n a  zosta ła  do 
liw ośc i, gdzie m ógłby m ó j za- na 3 .lata A le  p ra w o  n ie  d z ia ła  jednego , uzasadn ionego o ko lic z n o - 
k ła d  przyczynić się do rozw oju  w stecz. Z resztą  bzd u rn o ść  tego Solam i p rz y p a d k u . P ism o < * ie ro -

»» p rzep isu  za u w a ży ł sam w ła śc ic ie l w a n e  do  n a cze ln ika  n a jp ro ś c ie j .
i r n d s ia  w o io i iu w t ł . . .  .  w y tw ó rn i,  s k o ro  d o b ro w o ln ie  s ię  je s t o d czy ta ć  n o .

Pan Boyke d z ia łk i n ie o trzy - „o p o d a tk o w a ł” . A le  je s t s u b te ln a  m ie ś ln ik  m ia ł 
mał, bo w  K o ronow ie  by ło  już różn ica  m ię d zy  fu n d a c ją  na rzecz a tym czasem
__  tv1 p  tv 1 k o  że  n o -  m ies teczka  w  k tó ry m  się m iesz- k tó rą  o trz y m a łp r z e d s z k o le ,  t y ie  t y lk o ,  ze  p o -  ka  a p o d a tk ie m  d la  p a ń s tw a ^  T e -  n ie  rob5ł teg0i
ro s łe  g r z y b e m  i  z a g ro ż o n e  z a -  g o ’ w ła śn ie  " u r z ę d n ic y "  n ie  m o g li £ £  
w a le n ie m  ś c ia n . N a c z e ln ik  u -  ¿c ie rp ieć, że pana b . n ie  da ło  się T a k ł rew anż  

» ta lu  W ię c  i  p ro d u c e n te m  s io -  “ ^ t t o t e Ł T w i ^ h t u * ?  K o ro n o - 
n y c h  p a lu s z k ó w  ze  f i r m a  p a n a  w a z n iczym , p rzedszko le  b y ło  w  
B . d o k o n a  n a  w ła s n y  k o s z t  r e -  rem o n c ie , a p a lu s z k i s z ły  r.a ry n k u  
m o n tu  k a p i t a ln e g o  te g o ż  p r z e d -  <S£
s z k o lą .  T a k  S’.ę te z  s ta ło .  b is te  z ysk i też  n ie  n a rze ka ł. M4-

M ie c z y s ła w  B o y k e  s z a c o w a ł,  n e ło  o ó ł ro k u  k ie d y  z je ch a ła  ko- 
że  te n  g e s t n a  rz e c z  m ia s ta  i

d z ia ła ln o ść  ‘h a n d lo w ą  w  za k re  nie za pośrednictwem  W ydzia łu 
sie sprzedaży a r ty k u łó w  sp ożyw - H and lu  Urzędu W ojewódzkiego, 
czych  w  postac i m ą k i, c u k r u ‘ T  k tó ry  o trzym any p rzydzia ł dzie 
le h i .. Z a w ia d a m ia ją c  o p o w yz - .
szym , p ro s im y  o w y d a n ie  po s ia - I i i  m iędzy in n ym i na Izbę Rze- 
n o w ie n ia  w  p rze d m io c ie , czy w w . mieślniczą. Ta z ko le i za po- 
dz ia ła ln o ść  p ro w a d zo n a  b y ła  zgo- średnictw em  cechów dz ie liła  
dm e z w w . zozwo c m e m ...;  mąkę poszczególnym rzem ieśln i

kom , przy czym nie było żad­
nego szczegółowego przepisu, 
k tó ry  zabrania łby odsprzedaży 
przez rzem ieśln ika drug iem u po 
siadanych przez niego surow ­
ców. Reglam entacją objęta była 
jedyn ie  m ąka przeznaczona na 
rynek do sprzedaży detalicz 
nej...”

Sprawa została umorzona : 
b ra ku  cech przestępstwa.

Boyke nie b y ł ju ż  spekulan­
tem  i sw ój p ryw a tn y  samochód 
odzyskał. M y liłb y  się jednak 
ten, k to  by sądził, że bezpo­
w ro tn ie  skończyły się jego — 
producenta słonych paluszków 
— kłopoty.

U R Z Ą D  S k a rb o w y  w  B ydgoszczy 
dom a g a ł się od n a cze ln ika  zm ia n y  
d e c y z ji — zezw o len ia  na w y p ie k  
p a lu s z ó w ,, s k o ro  M . B o y k e  t r u d n i ł  
s ię  h a n d le m  m ą ką . N a c z e ln ik  w e ­
z w a ł w ię c  rz e m ie ś ln ik a  do  złoże­
n ia  w y ja ś n ie ń . N o 1 pan  B ., po 
ra z  n ie  w ia d o m o  ju ż  k tó r y ,  m u ­
s ia ł t łu m a c z y ć  s ię  ja k  na spow ie ­
d z i:

„ . . .w  ro k u  1984 zam ie rza łe m  k u ­
p ić  n o w e  m a szyn y . Kupo%vałem 
ta kże  su ro w ce , m a ją c  na uw adze 
w iększe  ic h  za p o trze b o w a n ie . T y m  
sam ym  w y tw o rz y ły  się zapasy... 
P on iew aż m aszyn  n ie  o trz y m y w a ­
łem . po w s ta ła  g roźba i e  zg rom a­
dzone zapasy su row cow e  m ogą 

p rz e te rm in o w a n iu  Ud., i tp . r‘ 
R z e m ie ś ln ik  tłu m a c z y ł s ię  jeszcze, 
że od sp rze d a ł t y lk o  te  n a d w y ż k i 
zapasowe, że o d s tą p ił za ty le , za 
i le  k u p i ł  1 że w  ko ń c u  b y ła  to  
jego  m ą ka  1 g d y b y  n ie  z ro b ił.  Jak 
z ro b ił,  ce n n y  d la  k r a ju  su ro w ie c  

re m o n t p rzed- trze b a  b y  b y ło  w y rz u c ić  na ś m ie t-  
szko la  p rz y g o to w a ł M ie czys ła w o w i
B o yke  b yd g o sk i U rząd  S k a rb o w y  p Q ty c h  Wy ja ś n ien iach  n a cze ln ik

w d a ją c  się w  szczegóły, pozosta ­
w ia ją c  m a rg in e s  n ie d o m ó w ie ń  u 
zn a ł pana B. p o d e jrz a n y m  o do ­
d a tk o w ą  d z ia ła ln o ść  gospodarczą. 
N ie  p o tra k to w a ł sprzedaży m ą k i.

n a s tę p u ją co : rze-
w y p ie k a ć  pa lu szk i, 

h a n d lo w a ł m ą ką , 
z p rz y d z ia łu , c z y li 
na co  d o s ta ł zgo-

P rzedszkc le  tym czasem  s ta ło  ja k  m łas ta  j  g m in y  K o ro n o w o  w y d a ł 
no w e  i  z o k a z j i  w p ro w a d ze n ia  po s ta n o w ie n ie , w  k tó ry m  s tw ie r 

•uby ła  Się m iła  u ro -  riTinłolnnS/' Mlpr7VStaWitam  d z ie c i o d b y ła  się 
czystość.

N a c z e ln ik  m ias ta  t  g m in y  K oro-
k ra rtro la . T o  l i i i  n ie  l>vW "o w a  w  s p e c ja ln y m  d y p lo m ie  d la  ,3 5 ,^ . Z. W L Cl I-d UVVdgt;
W ła śc ic ie lo w i p rze d s ta w io n o  p ro d u c e n ta  s ło n ych  pa iusz.cow  u rz ę d o w i S ka rb o w e m u  w  B yd g o -

dza l, że d z ia ła ln o ść  M ieczys ław a 
B o yke  Jest zgodna z w y d a n y m  m u  

m arca  19S3 r .  ze zw o len iem  n r  
N a c z e ln ik  zw ra ca  uw agę

gm iny  kosztować go będzie ja -  Za rż u t s p e k u la c ji.  A le  z a rz u t tak:
kieś 2 m ilio n y  złotych. F a k ty - trze b a , t.dow odnlć___w ięe z w j g » ;  , , rM > iy c ^ M o ś ć  1 dobrze  ¿pełn io-

—  “ **..... obow iązek

pódz iękow a  
i pracę..

cznie kosztmvaé m ia î dużo. du- ?zf  ^  w>czatku . . . księgi,zo więcej.

Fundacja
. a te ls k i

rzecz ś ro d o w is k a  w ra z  z życze­
n ia m i w s z e lk ie j pom yś lnośc i w  ży ­
c iu  o so b is tym  i  za w o d o w ym ..."

Pan B. wybierał się prywatnie 
za granicę konkretnie do R FN . na 
zaproszenie, gdzie miał zamiar ku­
pić nowe maszyny dla swojej wy­
twórni. Z ło ż y ł więc w biurze pa­
szportowym zaproszenie i wniosek 

PAN B. stał się człow iekiem  oraz podanie. W odpowiedz! otrzy 
sławnym  w  oko licy. Z Bydgosz mat decyzje odmowna bej uaarad- _ . r-, .  ,7. _ men-.a, a z przyczyn określonych w
czy, z gazety „D z ienn ik  W e - art 4 ustawy oaszpórtowej czyli wała „...postawy 
czorny” przyjechała d z ienn ika r- „z ważnych względów społecz- Watela P o lsk ie j
ka, żeby pochwalić, w yraz ić  u- nych” . 
znanie Tymczasem...

Razem z prasą zaczęły do w y 
tw ó rn i słonych paluszków zjeż­
dżać kom is je  i grzebać panu B. 
w  dokum entach Bo przecież ta 
k i ges t-m us i się w ydawać po­
dejrzany!

N a jp ie rw  U rząd Skarbowy 
b y ł ciekaw, k to w yda l zezwo­
lenie M ieczysławow i Boyke na 
zatrudn ien ie  aż 31 osób. Na-

szczy, te rzemieślnik „przeciw-
działał możliwości zepsucia się 
tych artykułów” , czyli mąki, krót­
ko mówiąc.

Wszystko na nic. Urząd Skarbo­
wy walczy dalej o własny pre­
stiż. Jak dopadł prywaciarza, to 
już nie puści! Nie będzie sobie 

f i . taki osobnik pozwalał na gesty,
Woje.Vi.dzKa Patriotycznego Ru przedszkola budował, remontował, 
chu O drodzenia Narodowego w  innym prywaciarzom pomagał.
Bydgoszczy k tó ra  pog ra tu lo - Podatki trzeba płacić, chocby pra

g n iln e  i  O b v -  w o z w a in ia ło - A le  ->a k b y  B ie c z y -su u łic j w u j sław Boyke utracił zezwolenie.
Rzeczpospoll- gdyby prawnie rozstrzygnięto,

N IE  inaczej uczyniła Rada

«ej Ludow ej, przyczyn ia jące j O dsprzedając m ą kę  p ro w a d z ił od- 
w  pcdfeela A pe lu  K a d y  rębną  d iia ta ln o s ć  go sp o d a rczą ,—O dn o w io n e  przedszko le  tym cza

sem ju ż  stato, o f ic ja ln ie  n a z y w a ło  ną  w  p w w . i i  » i » .  b y  riiożna b y ło  p rz y fo ż y ć  domiar
s ie  to  ..rozbudow ą  P aństw ow ego K ra jo w e j P R O N : „EuUu?.cjs ¡^a pa rę  la t  do ty łu .  Można b y ło - 
P rzedszko la  n r  1 w  K o ro n o w ie ” . Pokolenia — Sprawą by go zn iszczyć fin a n so w o , ty mK o ro n o w ie ” .
R ozbudow a ta . w  o p a rc iu  o kosz- f t n ,  w v l r w t -  b a rd z ie j że sam  się zn iszczy ł,
to ry s y  ko sz to w a ła  M ieczys ław a B o y  uaiegro “ i r o n i i  oraz w y trw a  nnnB1Iłav  r *»mr,nf  ru y o / iw w ih  
ke  p ięć za m ia s t dw ó ch  p la n o w a ­
n ych . m ilio n ó w  z ło ty c h .

fi-

Rewanż

,  ,  ,  -  . . .  _ n a n su ją c  re m o n t p rzedszko la . A le
lości w  dzia łan iu , uw ieńczone- byj gest, a te ra z  będzie m ia ł 
go s u k c e s e m  oddania do uży tku  obow iązek  p łacen ia  i to państw u 
w ym ienionego ob iektu  ośw iato- k tó re  d la  każdego o b y w a te la  po- 

“ w in n o  b y c  w a rto śc ią  na jw yższą ,
wego. D la te g o  U rząd S k a rb o w y  w  B yd -

Jesteśmy przekonani —  p is z e  goszczy z ło ż y ł do d y re k to ra  w y- 
w  P m  t u l  n r  v in  v m  n r r P w o d  d z ia łu  D ro b n e j W ytw ó rczo śc iW  Ui>C.e g r a t u la c y jn y m  p r z e v /o u  U s łu g  U rzędu W o je w ó d zk ie g o  
n iM f l r v  R W  P R O TJ —— f/p  o ie n t v  ^ „  „ . - . c o ^niczący RW  PRON — że C ie k ty  ża len ie  na p o s ta n o w ie n ia  naczei- 
w yko nane j pracy przyniosą Sza nika m ias ta  K o ro n o w a , które bro-

ni rzemieślnika.

O S T A T N IA  kon tro la , solidnie 
czeln ik w yda ł, bo w  żaden ŝ po przygotowana, dała e fekty. O -
n tb W ż'w łaścic ie l w yd a l k w ity  w szy- MwnDnu|WO b 7 « 4 ie lK v fd a Io ’
Nc S  fn  r in  »  * tk ich  swoIch tra n sa kc ji i  w  dow alenia osobistego, p rzc le
No to zaczęło s.ę grzeban.e w  zw iązku z ty m i dokum entam i .Vszvstk im  zaś bctla dobrze s łu - , ,- . .
przeszłości fundatora  czy on ud2iei i ł  w yczerpu jących w y ją -  ro zw o jo w i dzieci S ra vv ią  a w r ?cz prawdopodobne ze f i r
rM S P m  n ie  oszust. C a łp  t rz v  Z5‘ y ro zw o jo w i uzieei, spraw ią  ma słonych Daluszkow M.eczy-

W C A LE nie jest wykluczone.

czasem n ie oszust. Całe trzy  śnień. 
m iesiące k rę c il i się po K o ro ­
now ie kon tro le rzy , przepisując K o rzysta jąc z dobre j kon iun- 
księgi rachunkow e i sporzą- k tu ry . k u p ił b y ł n ie tak  daw - 
dzajac p ro toko ły . A  w łaścic ie l nc tem u większą pa rtię  m ąki, 
w y tw ó rn i nie ma żadnych ta - ta k  na w sze lk i wypadek, gdyby 
jem nic. W ciągu trzech k w a r-  się okazało, że bieżące dostawy 
ta lów  1983 roku  obró t w y tw ó r surowca będą za m ałe do ska li 
n i zam knął się kw o tą  23 m ilio -  p ro d u kc ji na trzy  zm iany. A le  
nów  złotych. P rzew idyw any dostawy następowały tak  ja k

satysfakcję środow iskow ej spo­ rna słonych paluszków Mieczy 
sława Boyke zbankru tu je  A  je

cy jn ych  i ośw iatow ych” .

leeznoic i oraz zyskaja uznanie śu tak  się stan;e to di atego 
w ładz  po litycznych, adm in is .ra  zamiast chować forsę w sień 

n ik  i podróżować po ciepłvch 
morzach, debrze sytuowanem u 
rzem ieś ln ikow i zam arzyło s:ę 
zrobić coś dobrego dla społe­
czeństwa.Finał

D Y P LO M Y  honorowe M ieczy-
ob ró t w  ro ku  81 wyn iesie 40 należy. W m iędzyczasie podob- s ław  Boyke m ógł sobie pow ie- Janusz A T L A S

»,W ygląda to na jak ieś p ra k ­
ty k i magiczne, by wyw ołać  
deszcz
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—  projekt hali

Wystawa
w „13 Muzach”
■  O D  W C ZO R A J, w  sa lach  

w y s ta w o w y c h  K lu b u  13 M uz  
m ożna og lądać  w ys ta w ę  p ra c  
d y p lo m o w y c h  s tu d e n tó w  W y ­
d z ia łu  A rc h ite k tu ry  P o lite c h ­
n ik i  S zcze c iń sk ie j. S pośród  
w ie lu  p ro je k to w a n y c h  o b ie k ­
tó w  je s t ró w n ie ż  p ra ca  Jacka  
S yn o ra d zk le g o  (n a  jo to ) ,  
p rze d s ta w ia ją ca  p ro p o z y c ję  bu  
d o w y  h a li w id o w is k o w o -s p o r­
to w e j w  Szczec in ie .

P ro m o to re m  o p ra co w a n ia  
je s t  d r  tn ż . a rc h . A d a m  Szy­
m a ń sk i. P ro je k ta n t za ło ż y ł, że 
c a ły  o b ie k t  s k ła d a łb y  się z 
trze ch  części — h a li g łó w n e j,  
k tó ra  po m ie śc ić  m oże od  0,5 
—  11 tys . w id z ó w , podz iem nego  
łą c z n ik a  o raz  d o d a tk o w e j sa li 
tre n in g o w e j z w id o w n ią  na  
ty s ią c  m ie js c . W  a re n ie  p rze ­
w id z ia ł b ieżn ię  o k ó ln ą  o ob ­
w o d z ie  p ra w ie  190 m .

P ro g ra m  u ż y tk o w y  zabezpie­
cza u p ra w ia n ie  w ie lu  d y s c y p ­
l in  s p o rto w y c h  oraz  p rze p ro ­
w adzan ie  Im p re z  es tra d o w ych , 
w ie c ó w , w y ś w ie tla n ie  f i lm ó w
łtp .

E.

Koszty duże -  efekty znikom e

Dokqd zmierza Ogniwo?
NIEDOSTATEK srodkow finanso- w Szczecinie Międzyzakładowy nami, możliwymi do uprawiania w 

wych to temat dyżurny na wszel- Klub Sportowy Ogniwo, który po- oparciu o bazę, głównie szkolną 
kiego rodzaju spotkaniach środo- siada sekcję kolarską, piłki ręcz- — Dąbia. Warto tę sprawę roz- 
wiska sportowego. Na pewno >— nej mężczyzn I siatkówki kobiet ważyć, a jeśli odpowiedź będzie 
w stosunku do potrzeb jest ich Spośród średnich naszych klubów, na „nie” to i tak Ogniwa ominąć 
za mało. Wyschło niejedno ¿ród- a do takich Ogniwo się zalicza nie może konieczność poprawy 
ło finansowania kultury fizycznej, pod względem organizacyjnym, efektów swojej działalności...
Tym bardziej więc trzeba nimi go osiąga ono wyniki najsłabsze. No, (jg)
spodarować z rozwagą. Pieniądz może jeszcze mogłoby pod tym — —-------------------------
w sporcie mo być bowiem nośni- względem rywalizować z Budowla- 
ktem postępu. Kto go nie osiąga nymi. Patrząc z perspektywy 10—  
powinien znaleźć przystań w 15 lat okazuje się, że siatkarki

Plebiscyt sportowy ¿Kuriera”

W poniedziałek ostatni kupon
IM  b liże j zakończenia p rz y j­

m ow ania kuponów  plebiscyto­
w ych  na 10 najlepszych spor­
tow ców  i 3 trenerów  Z iem i 
Szczecińskiej (9 g rudn ia  br.), 
ty m  w ięce j na b iu rk u  redakcyj 
nym  głosów naszych C zyte ln i­
k ó w . Kupony zam ieścimy jesz­
cze ty lk o  dw ukro tn ie  — dziś i  
w  pon iedzia łkow ym  w yd an iu  
„K u r ie ra ” .

TKKF-ie, który para się rekreacją, większość tego czasu spędziły w 
Nie zawsze jednak logika bierze lidze międzyokręgowej, a ostatnio 
górę nad złymi przyzwyczajenia- na przemian wchodzą i spadają z 
ml, siłą przebicia niektórych kłu- Ił ligi. Piłkarze ręczni to niemal 
bów, czy też najlepszą z tarcz etatowy, łl-iigowiec, któremu nigdy 
obronnych, jaką stanowi — nie nie groził awans do ekstraklasy, 
zawsze zgodne z prawdą —  Przez długi czas drużyna ta była 
mówienie o społecznym zapotrze- przystanią dla zawodników koń- 
bowoniu. Skutki tego są takie, że czących kariery w Pogoni. Dlacze 
całymi latami inwestuje się w pew go na to pozwalano? Celem Ogni 
ne kluby wcale nie małe pienią- wa była stabilizacja, istnienie dla 
dze, a efekty, w stosunku do na- istnienia, które na siłę można było 
kładów, są znikome, bądź wręcz by usprawiedliwić, gdyby sekcja 
—  żadne. Takim przykładem jest ta stanowiła zaplecze mającej 

większe ambicje drużyny szczy- 
piornistów Pogoni. Kolarstwo —  
też bez większych skucesów wśród 
seniorów, choć zdarzało się — raz 
czy dwa, że sięgano po medale 
na mistrzostwach kraju. Bywały 
też na spartakiadzie. Mówiono 
wtedy: mamy dobrą młodzież. Cze 
kano więc cierpliwie, kiedy ta mło 
dzież zacznie odgrywać jakąś ro!ę 
w gronie seniorów. No i czeka 
się nadal. Całymi latami. Czy 
Ogniwo nadal ma być takim ja­
kim jest?

Kiedyś było ono Miejskim Klu­
bem Sportowym. Dziś klubu miej­
skiego w ogóle w Szczecinie nie 
mamy, ponieważ brakuje środków. 
Ogniwo jest natomiast klubem, 
któremu (tak było zawsze) patro­
nują przedsiębiorstwa gospodarki 
komunalnej, a od paru lat także 
mieszcząca się na prawobrzeżu 
Fabryka Kontenerów „Unikon". ( 

OSTATNIO mówi się wiele o po 
trzebie powstania kiikusekcyjnego 
klubu sportowego właśnie w Dą­
biu. Kto wie czy nie byłoby do­
brze, unikając dzięki temu wielu 
problemów, gdyby wegetujące w 
centrum Ogniwo (klub bez włas­
nej bazy) przeniosło się do tam­
tej części miasta i zaczęło prowa 
dzić bardziej ożywioną działal­
ność? Nie rezygnując ze swych 
tradycyjnych sekcji, wsparte przez 
władze sportowe i inne zakłady 
z prawobrzeża, mogłoby poza ko 
larstwem, piłką ręczną i siatków­
ką zająć się np. zapasami, ciężą 
rami, boksem lub innymi dyscypli
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Im ię  ł nazw isko ______

Jak zawsze, poza kuponem  pu 
b liku je m y  także typow an ia  lu ­
dzi związanych bądź in teresu ją  
cych się sportem. Dziś na nasze 
la m y zaprosiliśm y I  sekretarza 
K o m ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
w  Szczecinie Stanisław a M iśk ie  
wieża oraz zasłużonego działa­
cza k u ltu ry  fizyczne j F loriana  
K ryg ie ra .

A  oto ich typowania. 
S tanis ław  M iśk iew icz — I  se­

k re ta rz  K W  PZPR w  Szczeci­
nie:
Z A W O D N IC Y :

1. J . Szum ieć
2. K . K rz y ż a ń s k i
3. A . S ik o rs k i
4. M . O s tro w sk i
5. T . G a w ro ń sk i
6. M . G a w ko w sk i
7. M . L e śn ia k
8. J . S k a rż y ń s k i
9. M . M ie rze je w ska  

10. W . K a sp rza k

T R E N E R Z Y :
1. L .  Je z ie rsk i
2. K .  K ru p e c k i
3. J. T roszczyńsk i

—  F lo ria n  K ry g ie r  —  nestor 
szczecińskich trenerów  (Pogoni):
Z A W O D N IC Y :

L  K . K rz y ż a ń s k i
2. J . S ka rż y ń s k i
3. J . Szum ieć
4. M . O s tro w sk i
5. M . M ie rze jew ska  
«. M . L e śn ia k
7. A . S ik o rk i
8. T . G a w ro ń sk i
9. B . P ie trz a k  

10. R . D a w idow ie

T R E N E R Z Y :
1. S. Fog tm an
2. J . T roszczyńsk i
3. L . Je z ie rsk i

K U P O N Y  p ro s im y  nadsy łać  pod 
adresem - ..K u r ie r  S zczec ińsk i”  70- 
550 Szczecin p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 
z d o p isk ie m  na ko p e rc ie : ..P le b i­
scy t S p o r to w y ”  w  te rm in ie  do 
d n ia  9 g ru d n ia  b r. (d e c y d u je  data 
s! em pia  pocztow ego). Można je  ró w  
n ież w rzuóać  do  s k rz y n k : re d a k c y j 
n e j, um ieszczone j na 'g m a c h u  ,.Pra 
sy ”  p rz y  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8.

B .T .

Imprezy sportowe
SO BO TA

godz. 9 — sala g im nas tyczna  SP 
n r  51 p rz y  u l.  J o d ło w e j — tu rn ie j 
p i łk i  ręczne j d z ie w czą t i  p i łk i  noż­
n e j ch łopców .

godz. 10 — sala SP 30 p rz y  u l. 
D u n iko w sk ie g o  -  tu rn ie j p i łk i  s ia t 
k o w e j m ło d z i czek.

godz. 16 — basen W DS — zawo­
d y  p ły w a c k ie  d z ie c i o p u ch a r p re ­
zesa S tan  S toczn ia

godz. 17 — ha la  W DS — mecz 
I- l ig o w y c h  ko s z y k a re k  C za rn i — 
R O W  R y b n ik .

godz. 17 — ha la  p rzy  u l.  N a ru to ­
w icza  — sp o tka n ie  w  p iłce  s ia tko ­
w e j k o b ie t o m is trz o s tw o  I I  i ig i 
O g n iw o  — P a łac M łodz ieży  B y d ­
goszcz.

godz. 17 — s i ła  SP n r  12 w  s ta r  
ga rd z ie  — mecz I i- l ig o w y c h  k o ­
s z y ka rzy  S p ó jn ia  -  S p a rta ku s  Je­
le n ia  G óra.

godz. 18 — Sala B ogusław a Z a m ­
ku  K s ią żą t P o m o rsk ich  — u ro c z y ­
s tośc i 40-'ecia J K  AZS.
N IE D Z IE L A

godz. 9 — sala g im n a s ty c z n i SP 
n r  51 p rz y  u l.  J o d ło w e j — tu rn ie j 
p i łk i  ręczne j dz iew czą t i  p i łk i  
nożne j ch ło p có w .

godz. 11 — k ą p ie lis k o  „A rk o n k a ”  
— b ieg  o G rand  P r ix  T K K F .

Po pięciu latach przerwy

Waferpoliści
znowu startują
B Y L I  w a te rp o liś c i, a dziś tre n e ­

rz y  te j n ie g d yś  u ty tu ło w a n e j dys­
c y p l in y  s p o rto w e j w  naszym  m ie ­
ście  — K rz y s z to f B iega ła  i  J e rz y  
S zw arc  mogą m ó w ić  o  p ie rw szych  
sukcesach w  s w o je j p ra c y  szko le ­
n io w e j.

K i lk a  la t  te m u  re a k ty w o w a n o  
szczecińską p i łk ę  w o d n ą , zaprasza­
ją c  do  tre n in g ó w  b y ły c h  p ły w a ­
k ó w  i  c h ło p có w  z „og ło sze n ia ” . 
S pośród 300 osób w y b ra n o  n a jb a r­
d z ie j u ta le n to w a n y c h . Dziś je s t ic h  
o k o ło  50 w  d w ó ch  g ru p a ch  szko le ­
n io w y c h . W  ty m  ro k u  po  raz p ie r 
w szy ro z g ry w a li sp o tka n ia  s p a rr in -  
gow e. Różnie- się one k o ń c z y ły . 
N a jc z ę ś c e j p o ra żka m i, p .-zyn o s lły ' 
je d n a k  p o z y ty w n e  e fe k ty  szko- 
•en iow e C h ło p cy  z Jeszcze w ię k ­
szym  zapałem  p o d c h o d z ili do t r e ­
n in g ó w . c ię żk ich  t re n in g ó w , gdzie  
n iezbędnym  e lem en tem  w  w odz ie  
je s t p iłk a . A  trzeba z n ią  w y ­
k o n y w a ć  różne czynnośc i. Począw­
szy od p ły n ię c ia  z p iłk ą ,  w yp ra co ­
w a n ia  sobie badż ko  edze czys te j 
s y tu a c ji s trz e e c k ie j,  w yko n a n ia  
p r a w id ło w e g o  rz u tu  ka rn e g o  oraz 
o b ro n y  w łasnego  p rzedpo la  b ra m ­
kow ego, w y c h w y tu ją c  p iłk ę  p rze c iw  
n ik o w i T y c h  skom p ’ ik o w a n y c h , 
a le  w id o w is k o w y c h  czynnośc i je s t 
znacznie w ię ce j.

J a k  nas p o in fo rm o w a ł je d e n  z 
dw óch  szko le n io w có w , K rz y s z to f 
B iega ła , w  ty m  ro k u  (po p ię c iu  la ­
tach  p rz e rw y ) m ło d z i ch ło p cy  w y ­
s ta r tu ją  w  o g ó 'n o p o 'sk ich  zawo­
dach w  k a te g o - ii m ło d z ik ó w  oraz 
w  m is trzo s tw a ch  P o ls k i ju n io ró w  
m łodszych . Już  na sam ym  począt­
k u  p ra k ty c z n ie  s to ją  przed w y ją t  
k o w o  tru d n y m  zadan 'em . M ło d y m  
szczec in ian inom . u ro d zo n ym  w  ro ­
k u  1973, p rz y jd z ie  bow iem  spotkać 
się z o t r z y  la ta  s ta rszym i k o 'e g a - 
m i (ro c z n ik  1970). Ja k ie  będą tego 
e fe k ty?

B .T .

Wiosenne terminy piłkarskie

W  Dniu Kobiet —
mężczyźni na boiska

Z G O D N IE  z za tw ie rd z o n y m  na począ tku  b r .  d łu ­
g o te rm in o w y m  ka le n d a rze m  ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  
(o co  zabiegano od la t) ,  in a u g u ra c ja  w iosennego se­
zonu lig o w e g o  w  1987 ro k u  odbędzie  się 8 m arca . 
Tego d n ia  rozegrana zostan ie  p ie rw sza  rew anżow a 
k o le jk a  e k s tra k la s y , a p iłk a rz e  p o s ta ra ią  się, być 
może, dob rą  g rą  u ś w ie tn ić  dz ie ń  sw o ich  k o b ie t. 
W  ty d z ie ń  p ó ź n ie j na bo iska  w y jd ą  I I - l ig o w c y  o raz 

zespo ły  d w ó ch  g ru p  V I  i  V I I  — I I I  l ig i .  Pozosta łe , m n ie j liczebne 
g ru p y  l i i  l i g i  rozpoczną ro z g ry  w k i w  d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j — 29 
m arca

U s ta lo n y  też zos ta ł te rm in  p o w tó rk i n ie  dokończonego m eczu 
1/8 f in a łu  P u ch a ru  P o is k i W is ła  K ra k ó w  — L e g ia  W arszaw a. O d­
będzie się on  18 m a rca  w K ra k o w ie .

U s ta len ie  te rm in ó w  spo tkań  re p re z e n ta c ji n a ro d o w e j w  e lim i­
n a c ja ch  M E, ju ż  po za tw ie rd ze n iu  ka lenda rza  ligow ego , spow odo­
w a ło  konieczność d ro b n y c h  k o re k t. Z a p lanow ana  na 12 k w ie tn ia  
6 k o le jk a  w iosenne j ru n d y  e ks tra k la s y  zb iegała się z meczem  
Polska  — C y p r, d la te g o  zosta ła  p rzesun ię ta  na w cześn ie jszy te r ­
m in  — 5.04, n a to m ia s t 5 k o le jk a  odbędzie się 1.04.

Co dalej ze szczecińskim boksem?

P o t r z e b n a  m ę s k i  f e i r s
BO KS w  ostatn ich 

la tach nie jest n a j­
s iln ie jszą dyscyp li­
ną sportową w  na­
szym wojew ódz­
tw ie . choć popu la r­

ność i tradyc je  m ia ł spore. Dzi 
s ia j zawodnicy jedynego k lu bu  
ligowego S ta li Stocznia bez po­
wód żerna ko ła ta ją  do bram  eks 
trak lasy, zaś sędziów na m iarę 
Edwarda Łaukedreya trudno  
szukać nawet ze świecą. Bole­
sław  Idz iak  w praw dzie  —  ja k  
żaden z dotychczasowych dzia­
łaczy sportowych — należy do 
ekskluzywnego k lu b u  m iędzy­
narodowego areopagu bokser­
skiego lecz w ie lo k ro tn ie  dał 
w yraz temu. że nie koszula b liź  
sza jest cia łu... W Szczecinie zni 
kn ę ły  im prezy o charakterze 
m iędzynarodowym , np. T u rn ie j 
G ry fa  Pomorskiego i okazało 
się, że pańskie oko wcale nie 
tuczy...

W O G O LĘ w  p o lsk im  boks ie  n ie  
d z ie je  się n a jle p ie j.  M in ę ły  czasy 
P ie trz y k o w s k ic h . D rogoszów . K u  e- 
jó w  czy G ru d n ió w . Mnożą się 
p rze c iw s ta w n e  o p in ie  w  P Z B  na 
te m a t e g zys te n c ji !ig . b ra k u je  t re ­
n e ró w . a p rzede w s z y s tk im  zaw od­
n ik ó w . 2,5 tys . b o kse ró w  u p ra w ia ­

ją c y c h  te n  m ę sk i s p o rt to  p ra w ie  
d w a  razy  m n ie j n iż  w  la ta ch  
p ię ćd z ie s ią tych  i  sześćdziesią tych. 
W  Szczecin ie , Jak w y n ik a  z da­
n y c h  W FS, u p ra w ia  boks  za ledw ie  
17 s e n io ró w  i  5 J u n io ró w  w  S ta li 
o raz 10 ju n io ró w  w  ra c h ity c z n e j 
se k c ji b o k s e rs k ie j Pogoni.

W ŁA D ZE  sportowe zakładały 
awans zespołu stoczniowego do
I  lig i. Na początku wszystko 
wskazywało, że tak  będzie. Jed 
nak w  ostatn im  spotkaniu Stal 
przegrała z broniącym  się przed 
spadkiem  partnerem , a do lig i 
weszła B roń z Radomia oraz O - 
lim p ia  Poznań. Z ło ś liw i tw ie r ­
dzą. że szczeciński zespół w y ­
raźnie dopomógł poznaniakom. 
Odeszli przecież Z ientek i K ru -  
szczyński. zdobywając następ­
nie sporo pun któw  d la  gw ar­
dzistów  (radom iakom  podobno 
pomogły w  awansie wspania łe 
m aszyny m a rk i „Ł u c z n ik ” , bar­
dzo chwalone przez sędziów, 
uczestniczących w  spotkaniach
I I  li?-')

R E ,. - iS C I chyba  słuszn ie  d ow o­
dzą. że w ła ś c iw ie  dobrze  się sta ło  
że S ta l S toczn ia  n ie  uzyska ła  aw an 
su do e k s tra k la s y . Po co? Z ęby 
pod ko n ie c  następnego ro k u  zno­
w u  opuśc ić  je j  szeregi? P rz y c h y la ł­
b ym  się do  te j o p in ii,  gdyż  obec­

n y  sk ła d  d ru ż y n y  zapew n ia  co  n a j 
w y ż e j t y lk o  egzys tenc ję  w  n iższej 
k .a s ie . Z resztą  w  p rz y s z ły m  ro k u  
n a w e t w  I I  l.dze  n ie  będzie wca^e 
ła tw o , g d yż  a w a n so w a ły  do  n ie j 
d ru ż y n y  ze S iąska m . In . G ó rn ik  
W esoła, C ar bo G liw ic e , G K S  K a ­
to w ic e  o raz  G ó rn ik  Pszów. Zespo­
ły  te  m ia ły  Już w ie lo le tn i staż l i ­
g o w y  i  na p e w n o  n ie ła tw o  będzie 
z n im i w y g ra ć , zwłaszcza na ic h  
r in g u .

S Z C ZE C IŃ SK IE  władze spor 
towe, OZB. sym patycy boksu 
(jest ich w ie lu  wśród osób zna 
czących w  mieście) i wreszcie 
k lu b  sportowy, pow inny posta­
w ić jasno sprawę — baw im y 
się panownie w  upraw ian ie  ma 
łego boksu, czy też staw iam y 
poważne zadanie przed zawod­
n ikam i, szkoleniowcam i i działa 
czarni z m yślą o uzyskan iu zde­
cydowanego awansu. Wiąże się 
to m. in. ze sprowadzeniem po­
trzebnych zawodników, a prze­
de wszystkim  stworzeniem  w a - 
. unków m otyw acy jnych  do
zwycięstw.

W ka m innym  przypadku 
„prace lęczne”  pięściarzy z 
„W arskiego”  będą ty lk o  w a lką  
z cieniem  i  ob ijan iem  grusze’:.

K . O.
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S 2 ? nKi,a“ i aS T '  # * “ *  1 V  5 s t e M e ? Ł ^ w l a d y I . m S  p r o S ? a m T v  K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e  -  „Ś w ię ty
su n e k  A dam a S ty k i.  W ys taw a  p la - .g 3« D z ie n n ik  (d la  -n ies łyszacych) i*  »r- v.- . ,  _  oa K rz y ż ” . 14.30 „B e z k rw a w i ło w c y ” ,
k a tu  W a ld e m a ra  S w ierzego g. t o -  » s p o r t“ i  F ilm V T a g  S i i4 r?ieble!* ‘eJ J a jc z y .  H.30 15 T e a tr  d la  ¿,odzie4y: ls

sobota  ------------------- - —
— „B a ś ń  o W ro n im  O k u ”  g. 10; 
sobota i  n ie d z ie la : g. 16; F IL H A R - 
M O N IA  — k o n c e r t g. 19; sobota: g. 
17; n ie d z ie la : g . 18; O P E R A  I  O PE­
R E T K A  — sobota : „B a ś n ie  ro s y j­
s k ie ”  g. 11, 13; n ie d z ie la : g . 12.

K I  N  A

g. 10—18.
M U Z E A  w  sobotą i  n ie d z ie lą  o tw a r­
te  w  g . 10—18.

T E L E  W  I l i  A

Sknota i  tn i. iś ó  w e d łu g  w ie rszy  K a -  f S ! ?  & - ” * * * .  » * .
z in u e ry  Iiła k o w ic z ó w n y . 22.45i M u - „ .5 5  w id n o k rą g . 18.30 J . a n g ie l-  
z y k a  in s tru m e n ta ln a . 33.10 W iado - s k l ia.50 s tu d io  E ksp e rtó w . 19.3-
m ośc i.
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I 
16.25 G odzina  d la  ro d z icó w . 16.50
G im n a s ty k a . 17.15 P r . d la  d z ie c i. S O BO TA

17.30 „K s ią ż k i pod  c h o in k ą ” . 18.10 
Echa fe s t iw a li i  k o n k u rs ó w  m uzycz

L e k tu ry  C z w ó rk i.  19.« S w ingow e  K r a l o w i *  “ l i s , m y l . “ ' W uS t- 
ie* 91 o=*15w  tury C z w ó rk i. 19.45 J . f ra n c u s k i. 20m y ś li.  21.35 W  trosce  o przysz łość, w ie c z ó r ze s łu c h o w is k ie m : „D o

D am aszku” . 21.10 P iosenk i
17.45 F ilm  T V  radź. „G ość  z p rz y ­
sz łośc i” . 18.50 T V  dzieciąca . 19 Re- 

............. . P rognoza po-

p rze -
P K O G R A M  I  b o je . 21.30 F o te l w  c z w a rty m  rzę-
6.02 Na m a rg in e s ie  w yd a rze ń . 8.05 dz ie . 21.45 H u m o re ska : „E ty k ie ta ” . 
O bse rw ac je  K ry s ty n y  Z ie liń s k ie j.  N IE D Z IE L A

D E L F IN  (468-78) „A m a d e u sz ”  g. 15, 
— U S A  — 1. 15; „P a n n y  z W il-

F ilm  °T V  ang. 815 M u zyka  P°.ra n ,n f -  8.30 P rzeg ląd  p r o g r a m  I

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 15.30 „ W  .
szko le  1 w  d o m u ” . 15.50 N U R T  — p o rta ż  z A f r y k i,

— i .  i - ,  ¡®-2*  P 1.3 R -m b it ”  16 50 D la  d z ie c i czne  w ą d T ó w k i. 21.20 F ilm  z wasze- £ / , .P ° r y  ' l 30,, , . - ; !? lJ® .*  F *  8 M agazyn w o js k o w y . 9.10 P rzebo je
k a ”  g. 18 — p o i. 1. 15; sobota i  m e - ‘ f l i s  T r te l  go  w y b o ru . 22.45 K ro n ik a .  23 P rze- • 11 K o n c e rt przed  h e jn a łe m . zaWsze m łode . 10 P o zn a jm y  sią. l l
d z ie ła : „J e lo n e k  B a m b l pozn a je  z P in g a c y m ^  -  na  j l z l  b o je . 24 W iadom ości. R ° » c e r t  p rzed  h e jn a łe m . 12*05 W  sa
ś w ia t"  g. 10.30 12, 13.30 — ra d ź .; expreoS. 17.30 ^ z f  0b - A .«  S O BO TA 12-43 R o ln ;czy  k w a d ra n s . 13; 30 K o n * m o p o łu d n ie . 12.45 M uzyczne n o w o -
* P a » n y gz -  .poL L  » ;  S Ł h n Ł "  PROG_RAM I ......................... .  S  & .  * . * ” < * * «  ty g o d n ik ó w , 1345

, g - 10 ^ r n h i  DOznale „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.15 T e le -
4f. p” J S T  ,2 u a S  - P radź.? cjcpress. 17.30 Bez p ró b y  -  na Jaz- 
ł t  ®* w u v a ”  e  18 — o oL  L  15 zow o- 1810 S tu d io  S p o rt. 18.40

T A m a d W i  g. 15S i0  _  U S A  -  L -  , £ £ £  i S r o ! S r « . « y l t . .  9.35 K ro n ik a . ,9 „ R y t m y V l4 . «  P io s e n k i t y -  P ,o s o S d ‘ n ^ y o h  ¡wóTców.“ »  ¿11-'
15; CO LO SSEU M  (458-18) „K la s z to r  nocr 19.10 D om  ro d z m n y  w  p  p r  d la  d z ie c i. 10.30 K o m e d ia  „T rz y  f_od£ ’a- 1488 °  fI1,m ie - sycy  o p e re tk i.  14.30 „ w  Jez io ra -
S h a o lin ”  g. 15.30. 17.30 19.30, c h iń s k i r? a d o w v  20 30 cza ru ją ce  s io s try ” . 12 W iadom ości 13 B a n k  p r ze ^ jó w .  l6_05 M u zyka  i  n ach” . 15 K o n c e rt życzeń. 16 W e-
1. 15; sobota i  n ie d z ie la : „B o le k  1 t v 2°  ra d T  1 P rzvso iesżen ie ”  12 30 M ag- k u ltu ra ln y .  13.15 S tu d io  £ k,tua i ^ n ^ , . ^ f 5. A Ik o b» llz ™. a lk 0 -  so ły  au tobus. 17 D ia lo g i h is to ryczn e .
L o le k  na D z ik im  Zachodz ie ”  g. 15.30 X ^ łn ,T Yrif, Fad,Z, ' , ,  'K o m e n t a r z e 22 H a lle . 14.20 W iadom ości. 14.30 P r h.Ql- 17;30 k o n c e r t  życzeń. 18 M a ty - 17.15 Ś w ia t m u z y k i 18 M agazyn
— p o i.;  „T a n ie  p ien iądze ”  g. 17. 19 ™-3w ia d o m o ś c i ^ 2  35 d,a d z le c !- 16 S p o tka n ie  m ło d z ie ży  s ia ko w ie . !8.30 M uzyczne w iz y tó w - „W e k to ry ” . 18.20 Mag. „R y tm ” . 19.10
— po i. 1. 18; KO SM O S (380-03) „D a w  -  17 S p a ce rk ie m  przez ZOO. 17.30 W ia - k l - 19-30 R ad l°  d z ‘ec^ ITl- 2915 R rzy  K o n c e rt na jeden  głos. 19.30 Ra­
no te m u  w  A m e ry c e ”  g. 9, 13.30. 18 23-20 F llm  U S A  dom ośoi. 17.40 S p o rt — p iłk a  nożna, m uzyce  o sporc ie . 21.05 T y g o d n ik  d io  d z ie c io m  „W  k ra in ie  zabaw ek” .

13.30 P a rk i 1 o g ro d y  w  N R D . 18.50 k u l.u ra ln y .  21.25 in te rp re ta c je  p ieśn i 20.05 ś la d e m  naszych in te rw e n c ji.
___ . . . .  . „ __ _ _____  fru n f-lis ló ip ł 99 OS M a rn ł.n u n h  in c łrn  nn tn „ ___ ___ ______  . .U S A  -  1 1 8 J (p ią te k , 'so b o tk  1 a "

irn ia  .  .  „ n ra w ia ć  T V  dziec ięca . 19 ..K o m ic y  z o k resu  fra n f usk ie ^ o22 0S..Na ró * n y ch  in s tru  2040 P rz y  m uzyce  o sporc ie . 21.05
15 — ^ i a 1 kK r o n ^ a MJ ( lo k  f  T8 M  f i lm ó w  n ie m y c h ” . 19.25 Prognoza I I3e.” tai ‘h - 22-20 N a. ro cko w ą  ̂  nu tą . M u zyka  w  d w o rk u  C hop ina . 22 „L a -
« r  ^?unne t l h o \ ^  c ^ v li re w ia k g \v ia zd ”°  Pogody  k ro n ik a . 20 F ilm  a u s tra l. 23-10• św ia ta - 23-25 Z a p ro - ta  p a ty k ie m  p isane” . 2340 ś w ia t  w

rl§g r iS n & g T i S S r Æ Æ -  Æ S  S'S ? S S & £ « *S r Z S w n k fff  ,azz dla wszJs,kici'-
n ik .  20 G a le rie  ś w ia ta  -  L u w r .  20.30 w',y  Uq£  Delen ow łe^ ze k ... 6.05 M uzyczne dz ień  d o b ry . 6 30 S tu - 740 M u zyka  m ło d y c h . 8 K o n c e rt

n * W iadom ości. d l°  B a łty k . 8.05 N aszym  zdan iem  życzeń. 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u d .
E D Z IS L A  810 P oranna serenada. 8.40 S te reo- w o jsko w a . 9.05 P o ranek  z m uzam i.

P O L O N IA  (221-834) „F a łs z y w y  k s ią - ¿ ^ v ^ n v ” ’ ’^ O T ^ w fa d o m o Î l l ’' ” s>tcm P R O G R A M  I fo n iczn e  a rc h iw u m  pols.k ie j p iosen- n  G ra  O rk ie s tra  P R iT V  w  K ra k o -
żą”  g. 14.30 — C S R S-R FN ; „D o tk n ię  '  24-°°  w ‘adom ości' 945 G im n a s tyka . 9.25 K ro n ik a . 10 i k i - 8 ;-D o k t° r  au:st'u® • 9-20 M uzy- w ie . 12 R e c ita l R oberta  A itk e n a .
c ie  m e d u z y ”  g. 16.30, 18.30 — ang. L  „  .  10.45 P r. d la  dz iec i. 11 Mag. m ło - k a - k tó rą  lu b i  M a n a  C zubaszek. 9.50 12 40 M u zyka  S chum anna 1 M ozarta
16; sobota i n ie d z ie la : ..W  k ró le s t-  V t t î „  -,0 T v fl7 i- ń  na dz ieżow y. 12.20 S p o tka n ie  w  k in ie . ^ ? r .de„rs tw o , w  św ie c ić  m o d y ” . 10 13.05 Rom anse 1 n ie  ty lk o .  13.50 L u d
w ie  P ose jdona ”  g. 13.30 -  p o i.; J 72 f M a Ï Ï i a  d ï e d  1 30 W ia  12 &° W iadom ości, k ro n ik a .  13 M u- ^ odz i3nca .m ^ 0, ^ a" a - . /  Zawsze po w ig  va n  B eethoven I  Sonata D -d u r

------------ ------  -------------  f iz ia ice . 9 M ag. d la  dz iec i. 10.30 W ia - zyka  d ,a c ieb ie  14 30 s tu d ;0 H a lle _ je d e n a s te j. 1140 R e c ita l N a ta li i K u -  na s k rzyp ce  i fo r te p ia n . 1445 Ro-
14.45 S ztuka  T V  ..Z m iana  ro d z i- k u ls k ie j.  11 30 T y d z ie ń  w  stereo. 12 manse i n ie  ty lk o .  15 K o n c e rt cho -
c ó w ”  15.30 P r. d!a d z ie c i. 16 P r. S i tą fe ta  o rk ie s tr . 12.25 K o n c e rt m u -  p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y ,
ro z ry w k o w y  17 W iadom ości. 1740 z v k i . P0f?, A rn ®-'- 13 05 Z aw dd na u - 15.35 P io se n k i na życzenie. 17.05 B i-
S p o rt. 18.50 T V  dziecięca. 19 25 P ró g - •■_0 z  m a Io w a n e j s k rz y n i, b lio te k a  m uzyczna. 18 A u d y c ja  l i -

................................-  l 3-30 A lb u m  o p e ro w y . 14 Co jes t te ra cka . 19 Z a n im  tra f ią  na lis ty
grane? — od p o w ie d z i, n a g ro d y . 16 p rz e b o jó w . 20 P o w tó rk i p ły to w e
D zie ła , s ty le , e p o k i. 16.50 ..M o rd e r-  ..M adonna” . 21.20 W ieczór p lv to w v
s tw o  w  św iec ie  m o d y ”  17.05 F e lie - 23.20 „S z a n u jm y  w sp o m n ie n ia ” . 0.10
ton . 1745 D z ie n n ik . 17.30 S obo tn : W św iec ie  k a m e ra lis ty k i 
re la ks . 16 Róża W ia tró w . 18.20 G w iaz p r o g r a m  i i t  *

‘ Ï V Ï Ï  ^ S ï ï L o S î T î S l i  î ^ r 8 10t f leK „ ~ zæ -  L f wKla -
ióczornó  „ m  W ieczó r r Æ a S i Î T V u S ^ '  ¡ S £ &

^:ltî îow y- 9’3.° Z  m °J eJ p ły to te k i.  10

cFeameyd u L ” SLąŻ?i30g- w f f  p?o°NIe Í  d o S i ”  10.40 „Starli now e.”  na,-‘  
(475-02) ..Pod B orsuczą S k a lą "  g. 15 5 ? S ! ” 3Æ i Î „ F.r  Lf!Ü " „? ,oi;!? 'î.-. "1??d ró w k i d a le k ie  1 b lis k ie " .  13 P r. d la  

n ies łyszących . 13.30 ..Z  p o trz e b y  ser­
ca” . 14 „Z a  k ie ro w n ic ą ” . 14.30 P r. 
w o js k o w y . 15 W iadom ośc i. 15.05 Sztu­
k a  T V  „W ró g  lu d u ” . 17 Mag. ko n su ­
m en ta . 17.35 Losow an ie  Dużego L o t­
k a . 17.50 „S k a rb ie c ” . 18.30 L ite ra tu ra  “ ‘ » “ T U s 2 ta '

(475-02) ..Pod B orsuczą S k a łą ”  g.
— CSRS; „N ie o c z e k iw a n a  zm iana 
m ie js c ”  g. 16.30. 19 -  U S A  — 1. 15; 
sobota i n ie d z ie la : „P rz y g o d y  p ro fe ­
so rka  N e rw o s o lk a ”  g. 11.30. 12.30;
„P o d  B o rsuczą  S ka łą ”  g. 13.30. 15;
„N ie o c z e k iw a n a  zm iana m ie js c ”  g.

B i j k f  oMsmNokuP°imS 'S u e !  I p o K y k . .  19 D obranoc . 19.10 z  k a - 
S r t t o m te “ ? 1 « V  *  B l l w l * , zw ie rzą t. 19.30 D z lc n - 
o7p 1”  e  18 15 — CSRS — 1 15' Z A -  n ik .  20 W estern  — „Z asadzka  na 
M E K  S_  81 N ie o c z e k iw a n a ' zm iana  P r̂ii”. 21.30 M ag. „C zas” . 22 ..7 d n i 
m ie is c ”  g ’ l9 - ?o b o ta 7  g  16 1845 na św ie c ie ” . 2240 W iadom ości. 22.20 
n ie d z ie la : k in o  fa m il i jn e  (473-92) R y tm y  ty g o d n ia . 22.50 F ilm  T V  ang. p r o g r a m  I  
„N ie o c z e k iw a n a  zm iana  m ie js c ”  g. • T
16: M A R S  — p ią te k : ..Na t r o p ie  So- . .  A  , *  , / , «  . TTTT, ^  m in u t o k
- - -- - -------- 1.12; „1941”  ,4 '3®' 13- ^15.30 N U R T . 16 P r. d la  A k tu a ln o ś c i. 17.30

noża pogody k ro n ik a .  20 P r 
ry w k o w y . 21.15 S ztuka  T V  „P rzed  
d rz w ia m i” . 22.35 K ro n ik a .  22.50

_ r -------- - ------ »»«.„u . o .ia  rwą-

l ite ra e k o -m u z y c z n y  2,.35 j S c a  i f lm o w y 6" , »  I  m ^ T y t o Ś " «
_ ___  jeszcze raz p ra ca ” . 22.15 S tu d io  S te- T y lk o  50 m in u t 10 50 R iilk iP
14.05 M agazyn ..R y tm ” . M.55 P iąć  f e o ja p r a j« a .  22.20^Halo B e r lin , h a - ka n ia . 11 Pod dacham i P aryża . S

M u zyka  i !o  W arszaw a. 24 s tu d io  S te reo  za- .S z lak za Y ran ice '"cV asu” “  l^R e ^ U a ii 
rc h iw u m  p o i-  orasza. 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . R oberta  A itk e n a ?  12.50^B i l s k i is o o S

kania 19 fis ^— _______ _ ..k 0 łf8. 204516— USNARD-  1. 15;2n ie d z ie - d z ie c i i  m ło d z ie ży  17.25 Ś p iew a K r y -  s k ie go ‘bea tu . 18.20 W  p o szu k iw a n iu  p r o g r a m  i i i  k a n ia . 13.05 Ni’ećh " g Y
la : g. 17. 1945: „B a lla d a  o  z ły m  ^ tyn a  S ie n k ^ w ic ^ lS  K ro n  j a  ( lo l^ L  u iu b io n e l m e lo d ii.  19 30 R ad io  dz ie - 7.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 8.30 P ry w a tn ie  u A n to n fn y  Gordon-GÓ?
c z a ro w n ik u ”  g. 11 — p o i.: S Z M A - i 2T10 c io m : -S p o tk a n ie  p rzy  k o m in k u  ..P rze łęcz z łam anego serca” . 9.05 P io  re c k ie j.  1445 M usica le^ m us ica le  15
R A G D O W E  (Z d ro je ) sobota : „M a ła  19,-30 J ^ ^ r t k , „ <dn ro ? i f :  2015 K o n c e rt życzeń 20.35 W iersze se n k i na w eekend . 9.15 W iz y ty  1 Ż yc ie  na gorąco . 15.30 O d ku rzo n e

11 . ~ . . p o l-: _ ^ k a m  ?0,^.b- ? „ S S ; 9 n  «  Padl-ó *e. , 9.30 P rzebo je  z f i lh a rm o -  p rzebo je . łS.SO BILskie s p o tk S n ia .1 6
n ik a ”  g . 1245 — CSRS: n iedz ie la : 
„S z p ita l B r ita n n ia ”  g. 17.45 — ang, 
1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) n ledzie-

z o rg a n izo w a n y  przez O IR T . 20.45 21.15 M u zyka  b a ro ku . 22.05 Na róż- n ii.  10 .‘.L o rd  J im ”  ̂ 10.30 ^ I f l t e  la ta  D z ie łY / in te V p m a c je  n a g r a n i '  
®.P?.r t -_ .? ł '20_ .T ydziJ?^ P o lityce . n y c h  in s tru m e n ta c h . 22.20 R epety- sw inga , l i  N ie  czy ta liś c ie  - -  ■ ^ . . n a g r a m * .

c je jazzu  p o lsk iego . 2340 Pano- s łu c h a jc ie .. ' 11.15
to  po- :,Za,pisż to :  K iś c h ” . 17,30 s ta re  i  

P ibsehk l. rta no w e  nag ra n ia - T ró jk o w e . 18 - „B ó g
rt!A s k o m io n "  T St A ^ ^ ,,1.„ « ne- — _ - .

17.
I  io  r n < 9 i« n < ,n  „ , „ 4W-  21.80 F ilm  T V  R F N  . .K lin ik a  ^  ____ „ « . u a A ls .,
la :  ^^K o ch a n T ca ^F ra n cu za ”  g . 1845. W?n0Z0W a 2 2 - ?5, ?,'r,oda ram a św ia ta . 23.25 D y sko te ka  przed  w eekend , " li.3<
------  • —  ------------- *  -------- « t « 1 ,  2253 S p e k ta k i p o e ty c k i, sobotą. znajdziecie.^

n i e d z i e l a ” 0^  RROg R A M  I I  w eekend. 11.50. „W ie lk ie  s o lo 'A n t '£  n ie ” . 21.20 P u n c tu s  c o m r a ^ p u n c t ^ '
N IE D Z IE L A  14.30 F o lk lo r  na m ap ie  św ia ta . 15 na L ” . 12.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 22 „ s to  ks iążek — sto ro z m ó w ”

ang. I. 15: H U T N IK  (S to ł- 
czyn ) „M iło ś ć  S w ana”  g. 17 —
f r .  — 1. 18; sobota: g. 13 „S tra ­
szyd ła ”  g. 12; n ie d z ie la : „ M i ­

so W  życ io rysa ch  n ie  s k o rp io n ” . 18 M uzyka . 19.05 B a w  sie 
11.40 P ióseńfci na ' ra ^é m  z n à m i. ; 2 i , . j a w  T r ik o r -

P R O G R A M  i

ło ić  s w a n a "  ¿ .1 6 : t  M A J  (k y d o w -  C  ’ S S i Z  cz f. n n  zn a n s r 15 .»  ta ieza- p o w tó rn a  z ro z ry w k i.  13.40 „T e a tr  K ozm yslan ta  przed  pó łnocą  33 Jam
ce) n ie d z ie la : . .K rz y k ”  g._ 16.30. 18.15 J J S  M ^B cn Ja m to  ę r tu c n  r  5ę j ; i? n  .? t o  J a m b o re e 'M . 23.50

P a m ię tn ik i i w spom n ien ia . 15.10 „P rze lę e z  złam anego serca” . 13.10 32.15 L u b ią  szum  s ta re j n ly tv  22 
«riSd 'o^Sri. u j Î  B iS o I S S Ï Î . ^ I Ï Ï Î  z" a" 4 4 5„3" ” ie„zr  !» .« _ . .T e a tr  ^ a n y S la n tó  praad r u L S f h  Ja

p o i. 1. 18: " b a j k a  ( W ic e )  so- S" ,v 2  lo d ie . 16 D zie ła  s ty le , e p o k i 16.50 trz y  o b li iz a  a r t y i y T l Ł «  w i o t k i e  ..D z ie n n ik  szalonego“ " « « 0 3 " ° '
‘  ............................... „M o rd e rs tw o  w  św ie c ie  m o d y ” , n.05 d ro g i p row adzą  do N a s h v ille . 15.40 P R O G R A M  : »D r S to b r a d T ”  ł  17 _  W ito ld a  C ie rsza . 11.25 F ilm  T V P  

ie w in n ! ś w ie c i"  <t. 19 -  1 k a p tu r y ” . 12.25 F ilmCSRS -  „N ie w in n i ś w ię c i"  g. 19 -  fe l ie to n .  17.15 D z ie n n ik  17.20 Roz- „S ia d ” . 16 Zapraszam y do T r ó jk i  L IS  w  ś w ią te czn ym  n a s tro iu
h iszp .; n ie d z ie la : g. 19; B IA Ł Y  2 A -  i™  ” ^ ® r.!? i waż 2 a‘ aa 15«--4 i S f  śPle" a n a  m łodz ież . 17.40 Zaorasza- 18.05 ¡ n i.  sp o rto w e . 19 „J e ś li zosta ję  K le jn o ty  m u iy k l  i  s łow a. 8 20 T a -
G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : „D u c h ”  ¿-ycz,er - 13.50 S iedem  m y  do m yś le n ia . 18 K o n c e rt życzeń o b rońcą ...” . 19.30 Dziś w  liś c ie  p rze - Jem nica ro d u  Z b o ro w s k ic h ”  ” p sa
g . 18 _  U S A  — 1. 15: Z A T O K A  (N o - S S J ? ’ .« ’ i  18;J° K lu b  st<?reo. 19.30 W ieczór w  b o jó w  19 50 „W ie lk ie  solo A n to n a  M o te ty  H e in r ic h a  Schutza » T r in -
w e  W arp n o ) n ie d z ie la : „ B a l”  g. 18 di a d.z :cc l f i lh a rm o n ii .  21.10 W ieczorne  re f ie k -  L ” . 20 L is ta  przeboJOw 22.15 Tea- sm is ja  m szy  św . rz y m s k o k a to lic k ie !
— f r . - w l.  1. 15; M E W A  (Z e lechow o) Z,«bA Wko .  j f o s  S p o rto w y  sj e. 21.15 o d  ra g tim e ’u  do sw inga trz y k  „Z ie lo n e  o k o ” . 22.37 M u zyka  10 R e c ita l o rg a n o w y  1050 T e a tr  d la
n ie d z ie la : „ P r o te k to r "  g. 17 — U S A  ^ A ^ a2y!?‘ . 18,45 s 'z tu ka  T V  ..J e ff 21.30 W ieczó r lite ra e k o -m u z y c z n y  23 Zap raszam y do T r ó jk i .  dz iec i. 11 Rozgłośnia H a rce rska  12 (K
-  1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) P « 8rsJ ai ?  “ “ f 1? » ,  “ f S " « ”  W “  2135 T e a tr  PR : „C h u s ta  W e ro n ik i” . P R O G R A M  IV  M uzyczne  fa s c ra M te  12 M w y n r f
„D o tk n ie c ie  m e d u zy ”  ang. 1. 18 (p ią - f A .  i ,  „ o  d  in s k ie ]  (p o w tó rzę - 22.10 S lu c h a lm y  razem  23 „D o k to r  6.36 J . a n g ie ls k i. 6.45 M uzyczny  su- w y  C z w ó rk i. 12.30 u  k re s u  w ie !
te k . sobota 1 n ie d z ie la ): G R Y F  (O ry -  ”2 ! ? ! ? zy  .Ap« wl.aA a._ T  r ?5 f 8 !15* “ 8" .  *?■“  P o la cy  —  -------* » ----------- - 8U s n ,  ‘ i i ”  _ iu  . « res l>bC2v. »b w i ,a 1 i i ic u b ic ia i,  u a i c  » w y -  ar ' „ . . „ „ u "  i » «  .  * - “ w  na p ły ta c h  o le m e n t. 6.55 S po rto w e  ko m e n ta rze  k ie j p o d ró ży ” . 13 „M a tk a  g ó rn ik a ” ”
fm o )_  n ie d z ie la „ W i lc z y c a ”  p o i. I .  w 1 # ’ i«  ! ^ L ata 24 N ocne m u z y k o w a n ie . 0.45 typ o d n ia . 7 D ooko ła  św ia ta . 7.20 Ze- 13-3°  ..P o lg rab ie  m uzyku jące :.? ”  13 45

spó ł ..M aanam ” . 7.35 P rognoza b io - °  k u ltu rę  s łow a. 14.05 M o n o g ra fia  
m e teo ro log iczna . 7.45 ..Śpiewa łące 14-45 P rzed spe k ta k le m . 15 T e a tr  

. .  „  dz iec i z P o n ia to w e j” . 840 M o le  hob- k la s y k i d la  m łodz ieży  16 W IS T ”
16 Z ap raszam y do T r ó łk i  b y  — w ę d k a rs tw o . 8.30 „Ś p ie w a ć  I 7-®5 A lb u m  p ły to w y . 17 45 R e fle ks ie  
s iiła ir*  rfio  i o ne 8 50 A k tu a ln o ś c i. 9 „Z  uczonych . 17.50 P o lska  m u zyka

18: W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : S i!ecz<>i.y,,i i ta * . , ! 9-30 D z ie n n ik . 20 M in ia tu ra  lite ra c k a
„S u p e rm a n  3”  — U S A  — 1. 12; ¿ iIm  T V P  ..A lte rn a ty w y  4” . 20.55 P R O G R A M  l i i  _______________  _
„U w ie rz c ie  m i”  wąg. 1. 15; W E N U S  21-f*  K Iu l? Jn ,ią,dzy" a e°d° vv7 '  1505 R ock DO o o lsku  15.40 „D o rn i-  dz iec i z P o n ia to w e  1” .~8.¡¿ "M o le  ho b - k la s y k i d la  m łodzTeży

’  ' “  * " •  ---- -- 22.15 SpOrtOWa n ie d z ie la . 22.50 L e k -  n ik a ” . IR 7 a n ra w a n iY  rin  T rA tM  h u  _ o on a _ i ___ .  17 AS a iv.,.™ .....  .( ( ło le n ió w )  „P o w ró t Je d l”  — USA 
1. 12 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la );
IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  ł  n ie d z ie la :
„ F I X "  — U SA — 1. 15; D A R  (S ta r­
ga rd ) „S p o w ie d ź  dz iec ięc ia  w ie k u ”  _
p o i. L  18: „E p iio d  B e r lin -W e s t”  p o i. Sa lyy?T, i , -  15,30 
1. 15 (p ią te k , sobota 1 n ie d ż ie la ); S E S S S * *  ’ t ° nc,e r t,
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d r ie la :
„ In d ia n a  Jones”  — U S A  — 1. 15;
„P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  ~  Pr z&bo1ów D w ó jk iy g Ą  j  8 16 K in o  fflTtYłlHdio .T iicłl« IUarkoh

syk o n _  p o ls k ie j m u z y k i ro z ry w k o -  17.30 P o l i t y k a ' d la  ws‘zvst.k ich. 18.05 ka żd y  m oże” .
PRÓGRAM Wf ł  dom<* c I- ^ ^ L 7 aC,1o LD° rl<>we: 1815 A k c e n ty  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h ’ przebo^ o rganow a . 18 N abożeństw o K ośc io ła.V G R A M  11 T r ó jk i .  19 C odz ienn ie  n o w  T.m-H I W  6 « \ r r - m ^ n    -ja __p w jim rp iip irn_ ro ,— ________ UMv r “
10.30 F ilm  d la  n ies łvszących  
n a ty w y  4” . 13.30 P r. w o js k o w y .
S zczec ińsk i k o n c e r t życzeń. 14

~  .SZJ>,?k l  - Szcze ś liw y m  b v ć ” . 21 T rz y  k w a -  H a rc e rs k ie j.  12.05''s łu c h a m y '"z e s p o łu  czór m u z y k i i”  m y ś l i "  21.35 R e fle ks ie
-Ju.tro. Ponledzia- d r-n s e  jazzu 21.45 K lu b  T ró ik i.  22.15 ..N ie b ie sko -C za rn i" . 13.20 B iu ro  L l-  ! rezonanse m uzyczne 22 15 Ze

«¿/.i cłA ,., od n o w ie d z i na l is ty .  12.30 f ^ la i?  22.50 H a le  P raga, ha-F o lk m u zvka
wojy. — J. JA. . ^ p t i n  M o rg a n  22.45 „M ie d z y  H erzog iem  a H o n d e r- Ś w ię ty  M ik o ła j ’ — “ ie e e n d a T  t r a d '^  lo  W arszawa.' 2340 * M iiv k o te ra n la *
P o ra n k i d la  d z ie c i 1 m ło d z ie ży  (n ie - m la ł k o n la  co s i^  zow ie  . 16.45 K o n -  sonem ” . 23 O pera tyg o d n ia . 2345 c ja . 13 „K o n c e r ty  za trzym ane  w  cza 23 33 R ozm ow y In ty m n e ^  P a‘
dz ie ła ).
C O LO SSEU M  — „B o le k  1 L o le k  na 
D z ik im  Zachodz ie ”  g. 15.30; D E L F IN
— „J e lo n e k  B a m b i p o zn a je  ś w ia t ' 
g. 10.30, 12. 13.30; B A Ł T Y K  — „ T o ­
ru ń s k ie  Ig ra s z k i”  g. 14; P O L O N IA
— „ W  k ró le s tw ie  P ose jdona ”  g
13.30; „F a łs z y w y  ks iążę”  g . 14.30. 
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  p ro fe s o rk a  
N e rw o s o lk a ”  g. 11.30, 12.30; „P o d  
Borsuczą  S k a łą ”  g. 13.30, IS; H E T ­
M A N  — „P s ia  p o d ró ż ”  g . 1245; 
„B a jk a  o  p ię k n e j k ró le w n ie ”  g. 
13.30; S Z M A R A G D O W E  — „M a ła  
M i”  g  15; „S z u k a m  g o łę b n ik a ”  g. 
16.15; Z A M E K  — zestaw  b a je k  g. 
11. 12, 13; M A R S  — „B a lla d a  o 
z ły m  c z a ro w n ik u ”  g. l l ;  f r z y - 
J A Z N  — „T a je m n ic a  s z y fru  M a ra ­
b u ta ”  g . 15; 1 M A J  — „W a k a c je  
d la  psa”  g. 15; H U T N IK  — „S tra ­
szy d ła ”  g. 15: B A J K A  — „C o la rg o l 
zd obyw cą  kosm osu”  g. 16; „ K r ó l  
D ro z d o b ro d y ”  g. 17; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  — .Różowa k o tk a ”  g. 16; Z A ­
T O K A  (N ow e W arp n o ) „C u d o w n y  
k w ia t ”  g. 15; „S ia d  b o b ra ”  g. 1645; 
m e w a  — „S ło ń ce  w  k ie s z e n i”  g. 
15.30. &

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  1 — 
W spółczesna sz tuka  p o lska ; G ra f ik a  
z g a le r ii w  P iiż n ie  C y ry la  B ouda — 
g . 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
S ztuka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I I  w .: S zk ło  i  po rce lana  ze 
z b :o ró w  M uzeum  N arodow ego  w  
Szczecin ie . D aw ne w v ro b y  cynow e  
z R ostocku  — g. 9— 15.30; > L A C  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia ­
sta : D z ie je  Szczecina — d o ku m e n ­
t y  40-lecia: -P o c z ą tk i sz k o ln ic tw a  
śred n ie g o  w  Szczecin ie  — p a m ię c i

H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  SO BO TĘ czynne  będą sk le p y  
ogólnospożyw cze, n a b ia ło w e , p ie k a r ­
n icze  w  godz. od 7 do  13 p rz y  u l.  
B a łty c k ie j 2§, M e ch a n iczn e j, Lu b e c  
k iego . K o m u n y  P a ry s k ie j,  Z ie m o ­
w ita ,  W ło śc ia ń sk ie j, P o k o ju , B oha ­
te ró w  W arszaw y, B a ta lio n ó w  C h ło p

informator? K O M U N IK A C J A

A u to b u s y  i  t ra m w a je  ku rso w a ć  
będą w e d łu g  św ią tecznego ro zk ła d u  
ja zd y .- - - - - -  ¿  - - - ------------------------    e- k ie tk a  18, p i. Pop ie  a, K o m u n y  Pa M ick iew icza /B rzozow sk iego , G ole-

s k ich , Ż o łę d z io w e j, a l. N ie p o d le g ło - ry s k ie j,  D z ie rżo n ia , R eym on ta . N ad  n io w ska . D w orzec  P K P  D ąb ie . B rzo
ścł, a l.  W o jska  P o lsk iego  134, J a w o  O drą , S a n to c k ie j. zow sk iego /R os tw orow sk iego , p l.  L e - - --------- --
ro w e j, M io d o w e j, M a ria n a  B u czka  S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  o raz  n in a , K o łłą ta ja  p rz y  p rz y s ta n k u  ne3 Prz y  u l- S ta lm acha  w  noc 5 do 8
35, P o tu lic k le j,  K rz y w o u s te g o  „R o k -  k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a l.  Jednośc i Na a u to b u so w ym , p l. Ż u ko w a  P rzysz ło  tra m w a je  nocne l in i i  n r  5 bę
p o i” , D w o rs k ie j,  K a ro la  M ia rk i,  ro d o w e j 47 czynne w  godz. od 10 ści. N iepod  egłości p rz y  „J u n io rz e "
M ieszka I ,  9 M a ja  29. R e w o lu c ji d ®,t17* _ L  barze „ E x t r a ” , B a rb a ry , B ra m a

Z pow o d u  ro b ó t na s iec i t r a k c y j-

. — - bę 
dą k u rs o w a ły  z K rze ko w a  do  S tocz 
n i  im . A . W a rsk ie g o  a n r  6 z G o-

P a źd z ie rn iko w e J 10, K ró lo w e j J a d w i S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie . d ro  P o rto w a  G rz y b e k ” , os. S łoneczne c ła w ia do  S to czn i R e m o n to w e j o raz
U K rz y w o u s te g o  15. 26 K w ie tn ia ,  b ia rs k ie , g a rm a ż e ry jn e  czynne od p rz y  H e ’ ios ie , E . G le rcza k , os. S ło
IwlalABłMfl Jl C . _ ft nn  11 7 UfVtatHom oVicnAnr rtov ____________________ ..._____

D w o rc o w e j do S toczn i _______
W arsk iego , a od S to czn i W arsk iegod o  13 z w y ją tk ie m  s k !ep ó w  g a r-  neczne p ę tla  a u tobusow a , W yzw o  e - . „  ........ — »-

_____ _______ _ _________  m a ż e ry jn y c h  p rzy  a l. W yzw o le n ia  n ła  do 19. D w orzec  G ł. P K P  5—23. do  s to c z m  R e m o n to w e j będą k u r -
s k ie j 2. R o b o tn icze j 12, U n ii L u -  47 * u l.  K rz y w o u s te g o  70, k tó re  bę w  n ie d z ie lę  czynne  będą D e lik a -  "  " " * * * -
b e łs k ie j, T a trz a ń s k ie j,  a l. N ie p o d le - d 3 n ie czynne . tesy p rz y  u l.  a . K rz y w o ń  21 w

--------- ---------- ,_ b_. --------- S k le p y  ry b n e  czynne  w  godz. od godz. cd  9 do  13 o raz  w  tv c h  sa- _  «------------_____________________ ___
do  13 p rz y  uh  P o n ia to w sk ie g o , m y c h  godz inach  czynne  będą D e li-  k o w e j w  re jo n ie  M ostu  P o rto w e g o  

B o h a te ró w  G e tta  W arszaw skiego , ka te sy  p rz y  a l- W yzw o ’ en ia  6, w  w  noc z 5 na 6 bm . t ra m w a je  n o c - 
godz. od 13 do  17 p rz y  u l.  K rz y w o -  ne l in i i  7 i  8 n ie  będą k u rs o w a ły

so w a ły  a u tobusy .
• • •

Z  pow o d u  p ra c  p rz y  T ras ie  Z a m -

S w ia to w id a  47, O drow ąża  5, A r  ty le  
r y js k ie j,  M a c ie je w icza , S trza łów - 
s k ie j 2. R o b o tn icze j 12
b e łs k ie j, T a trz a ń s k ie j,  a „  ________
g łośc l, C hop ina , P rzysz łośc i, A rm ii 
C z e rw o n e j, P a rk o w e j 12, B a rb a ry  2,
W itk ie w ic z a , Z a w a d zk ie g o  55, S tru ­
ga, D u n ik o w s k ie g o , K ra k o w s k ie j P!- K il iń s k ie g o . ______________ _______ _ . . .  . . . . .  __________
(do  11), A xe n to w icza , p rz y  rest. „D o  S k le p y  m ono p o lo w e  czynne od ustego 9. do  Basenu G órn iczego  lecz do  u l.
m o w a ” , K u rp ió w , O b ro ń có w  S ta lin  13 do , 17 Prz y  u ’ - T k a c k ie j 1. S tó ł-  K io s k i R u c h u "  czvnna  D ołowa P o tu lic k ie j a od B ra m y  P o r to w e j
g ra d u , O dz ieżow e j, a l.  W o jska  P o l-  c z y fts k ie j 171. B ogusław a 48. M a ł-  stan u  czvnne1 s ie c i w  eodz od 8 do Basenu G órn iczego  będą k u rs o -
sk ip p fl d l lEiYOrnMal D ,rr7 ,:nM n l TY.. kOWSklPCO 13. . . .  J “  . * . . ' 'sk ie g o  42, S ze ro k ie j. P y rzyck ie J , R y  k o w sk ie g o  
m a rs k ie j,  W rze s iń sk ie j, G oszczyń- S k ’ epy p rze m ys ło w e  czynne

do 14 o raz d yż u rn e  do godz. 18 w a ły  a u tobusy . 
W yzw o 'e n ia /P . S ka rg i,

sk iego , os. B u k o w e  (do 10), S c ieg ien  S°dz- od 18 , do 18 z w y ją tk ie m  D w o -co w a , R u ska /F rysz ta cka . W oj'. Z  pow o d u  ro b ó t z ie m n ych  w y k o -  
nego 7, „ B a r te k ”  p rz y  N ie m c e w i-  sk le p u  „M e b e ’ e k ”  p rz y  uL  R a -h » - --------------  - ..............J ............... ------------------------------- -. - -  ... ...„  -  ,  - •• — *-—-  ------------------ ---  . , P o s k ie g o /J a g ie fo ń s k a . K . M ia rk i 'K u  n y w a n y c h  na u l.  K o łłą ta ja  w  d n iu
cza, a l. Jednośc i N a ro d o w e j, ..M azu ?"y  2. k tó r y  c z y n n y  będzie od godz. s ło ń c u , M ick ie w icza /B rzo zo w sk ie g o , 6 bm . od rana  do  gedz. 16 tra m w a  
re k ”  p rz y  M . B uczka  21, a l. W o jska  8 do  15- -  ------- -----  ■ • -  ------------------------ ---  ------------------ -
P o lsk ie g o  (od 22), M e ta lo w e j. Ma­
z u rs k ie j 13, K rz e m ie n n e j “  “  ‘

D w orzec  P K P  D ąb ie . B rzo zo w sk ie - je  l i n i i  n r  2 n ie  będą k u rs o w a ły  a
K io s k i „R u c h u ”  o tw a r ta  ca ła  sieć go /R os tw orow sk iego . N ie p o d le g ło śc i l i n i i  n r  4 będą k u rs o w a ły  z Porno 
i.* . .„ i_ 8 „ — -0-  —• » ~ ©s. S łoneczne o rz v  rzan  do z a je zd n i N ie m ie rz y n . OdG ro d z - a k tu a ln ie  czy n n y c h  w  godz od 6 p rz v  „J u n io rz e

. E. g ...........
D w orzec  G ł. P K P  — 5—23. buszew ie  k u rs o w a ć  będą au to b u sy .

k ie j 18, P o cz to w e j 40. K o lu m b a  32. do  15 o ra z  d y ż u rn e  do  godz. 18 — He~iosïë. ÊT 'G ie rczak7*~ w V zw o ’ en ia  u l.  K o łłą ta ja  do D w o rca  na N ie - ----------- — - •  - . . . . .  — . . .  . .  _  — ------ - -  -  ---------- • • -----------  . . -----------K o ś c ie ln e j 18, S to łc ź y ń s k ie j 144, Za S’ ą ska /Ja g ie łlo ń ska . W o j. Po’ sk iego  29 do 
w a d zk ie g o  29 (do 12). M a rc in a , p i.  p rz y  k in ie  „K o s m o s ” . P ia s tó w 'Ja -
K iliń s k le g o  (do 17), R y d la , Z w ie rz y  g ieR ońska, W yzw o 'e n ia /P . S k a -g i, P O C ZTA
n ie c k ie j 27, Z o f i i  N a łk o w s k ie j (do  S to łczyń ska . D w o rc o w a , R u ska /F rv -
14), S łoneczne j (od 13 do 17), a l.  sz tacka. B ra m a  P o -to w a . N ie m ce w i- C ałą dobę c z y n n y  będz ie  te ’ e g ra f po d s ta w o w ych  na te -e n ie  P o ’ ic , w
N ie p o d le g ło śc i 29 (od 10 do 16), K a r  cz a /K o łła ta ja , W o j. P o 'sk iegoM a- i  te 'e fo n  p rz y  ab N ie p o d 'e g ło śc i w o 'n e  cd  p ra c y  so bo ty  t j .  6 i  19

g ie ’ loń«5ka. M ic k ie w ic z a 'K n - ło w ic z a , 4t'47 o^az na D w o rc u  G łó w n v m  bm . a u to b u sy  l in i i  n r  103 ku rso w a ć
do  K u _  S łońcu /R osenbergń w . S ik o -s ^ ie -  P K P . W szvs tk ie  pozosta łe  u rz ę d y  będą w e d łu g  pow szechnego ro z k ła -

Z  u w a g i na 6 -d n io w y  ty d z ie ń  na ­
uczan ia  o b o w ią zu ją cy  w  szko łach

p iń s k ie g o  1.
S k le p y  d y ż u rn e  czynne  od

17 p rz y  u l.  E m i l i i  G ie rcza k  27, Ł o -  g o /P u łask iego , K . M ia rk i/K u  S łońcu , (z w y ją tk ie m  o k re so w o -n ie czyn - du  ja z d y .
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Tłok w przychodniach

W  P R Z Y C H O D N IA C H  zdrow ia  odnotow uje się zwiększoną 
liczbę porad. Na choroby przeziębieniowe i in fe kc je  ka tarow e 
zapadają dzieci i  dorośli. W ysta rczyła  zm iana pogody i w ie iu  
z nas poczuło się gorzej: dreszcze, podwyższona tem pera tura , 
czasem bóle garu ła  i  g łow y, ka tar.

W  PO R A D N I Rejonowej n r  4 
p rzy  ul. Abram ow skiego le ka rz  
p rz y jm u je  w  ciągu dyżuru  35— 
38 osób. Większość p rzypadków  
to  przeziębienia, n ie  grypa. W 
sumie — tw ie rd z i d r A ch illes 
C-ellera k ie ro w n ik  poradn i — 
2yaw ia  się u nas o 10— 15 proc.

Giełdy
G IE Ł D Y  o d b y w a ć  s ię  będą: w  

P a ia cu  M łodz ieży  — fi.a te . is ty c z n a
6  bra. godz. 11—13, w  K lu b ie  G a r­
n iz o n o w y m  p rz y  u l.  W a w rz y n ia k a
— sp rzę tu  z im ow ego  — 7 brn. w  
godz. 10—15, w  k lu b ie  fa b ry c z n y m  
p rz y  FM S  „ P o rn o ”  — s ta ro c i —
7 bm . godz. 9—14, D K  „H e tm a n ”
— k ie rm a sz  ks ią że k  1 zabaw ek — 
6 bm . godz. 11—15. w  S C K  „K o n ­
tra s ty ”  o godz. 16.00 w  n ie d z ie lę  
ro zpoczn ie  s ię  g ie łd a  ko m p u te ro w a .

Kronika wypadków
O K O Ł O  godz. 4.15 na D w o rc u  

G łó w n y m  P K P  w  czasie w s k a k i 
w a n ia  w  b ie g u  do  p o c iągu  d o s ta ł 
s ię  pod k o ła  p i ja n y  ( ja k  w y n ik a  
z usta leń  M O) m ie szka n ie c  P o lic . 
D o zn a ł o n  o b c ię c ia  o bu  nóg i  p rze ­
b y w a  w  sz p ita lu .

W C Z E S N Y M  ra n k ie m  p o m ię d zy  
P ło n ią  a K o b y la n k ą  w p a d ł w  po ­
ś liz g  i  w je c h a ł do ro w u  „m a lu c h ”  
re je s t ra c j i  k o s z a liń s k ie j, p row adzo  
n y  przez E w ę  J. W óz zos ta ł ro z ­
b i t y  a E w ę  J. k a re tk a  p o g o to w ia  
o d w io z ła  do szp ita la . W  Ś w in o u j­
ś c iu  na s k rz y ż o w a n iu  u l ic  K o łłą ta ­
ja  i  P o zn a ń sk ie j „P o lo n e z ”  SCD 
0939 k ie ro w a n y  przez Z b ig n ie w a  S. 
w s k u te k  w ym u sze n ia  przez k ie ro w ­
cę  p ie rw sze ń s tw a  p rz e ja z d u  zde­
r z y ł  się z m o to ro w e re m , p ro w a ­
d z o n y m  przez Janusza W . K ie ro w ­
ca m o to ro w e ru  d o zn a ł ob rażeń  i  
zos ta ł s k ie ro w a n y  p rzez  le ka rza  
p o g o to w ia  do  m ie jsco w e g o  szp ita la .

la n )

pacjen tów  w ięcej niż dotych­
czas. Oznacza to, że fa la  prze­
ziębień nadchodzi.

Także w  żłobkach i  w  porad 
n iach dziecięcych są m aluchy z 
in fe kc ją  hatara lną. W osiedlo­
w ych poradn iach w idać  naw et 
spory tło k , ale nie m a ciężkich 
przypadków . Raczej m a tk i są 
wystraszone gorączką dziecka i 
od razu żądają skutecznego le ­
karstwa...

D okto r Iren a  Gonerko z m ie j 
skiego ZO Z-u, au to ry te t w  spra 
wach ped ia trii, tw ie rd z i, że m .o 
de m a tk i dem onizują gorączkę. 
Tymczasem jest to  zdrow y 
ob jaw  organizm u, k tó ry  b ron i 
się przed chorobą. Szybkie, bez 
m yślne likw id o w a n ie  gorączki, 
domaganie się an tyb io tyków  
bądź skutecznych le ków  w  m o­
mencie, gdy pełne ob jaw y cho­
roby  jeszcze nie w ys tąp iły , gdy 
m łody organizm  m ob ilizu je  
swoje s iły  obronne, jest dużym  
błędem rodziców.

— Dziecko — m ów i d r I.  Go­
nerko — trzeba pielęgnować, a 
nie od razu leczyć. Pielęgnacja, 
o k tó re j m ówię, należy do m at­
k i. Oznacza to, że je ś li jest pod 
wyższona tem pera tura , da jem y 
dziecku w ięce j pić, n ie  przegrze 
w am y go, stosujem y rozgrzewa 
jącą kąp ie l, herbatkę z m a lin , 
można podać w iększą porcję 
w ita m in , niekoniecznie sztucz­
nych, je ś li się spoci przeb iera­
m y w  nowe odzienie, kąpiem y, 
obserw ujem y. Często w ystarczy 
po lop iryna , leżenie w  łóżku 
przez 2— 3 dn i, by dziecko w róc i 
ło  samo do zdrow ia. O rganizm  
— pow in ien nabywać odporno­
ści, należy zatem pozw olić mu, 
by  spróbow ał sam zwalczyć cho 
robę. a n ie z bv le  Dowodu ao li

kow ać le k i, k tó re  zawsze m ają  
uboczne działanie.

Ta rada ma oczyw iście zasto­
sowanie także d j  dorosłych. W ia 
ra  w  stare, „babcine”  sposoby 
w a lk i z przeziębieniem  — w ra ­
ca. W okresie zim y wszyscy m u 
sim y bardz ie j dbać o s.ebie, do 
starczać o rgan izm ow i w ięcej w i 
tam  n i owoców, ubierać się sto 
sownie do pogody, nie przegrze­
w a jąc  s:ę. Bardzo skutecznym  
środkiem  zapobiegawczym w  
te j spraw ie jest także unikan.e 
t ło k u  w  sklepach, tram w a jach  
i autobusach. Zam iast czekać i 
m arznąć na przystanku, a potem 
podróżować w  t oku, dużo zdro 
w .e j jest pójść na piechotę, 
gdyż szanse zainfekow ania w ó w , 
czas m ale ją . I

(wys) •

Propozycje
Wojewódzka Wystawa Plastycznej 
Twórczości Ludowej i Amatorskiej

W  N IE D Z IE L Ę  7 bm . O godz. 12 
w  G a le r ii P o łu d n io w e j w  Z a m k u  
K s ią żą t P o rn o .sk .ch  nas tąp i o tw a r ­
c ie  t .a d y c y jn e j W o je w ó d z k ie j W y­
s ta w y  P .a s tyczn e j T w ó rczo śc i L u d o ­
w e j i  A m a to .s k ie j.  E kspozyc ja  o- 
b e jm ie  p race  tw ó rc ó w  n ie p ro fe s jo - 
na n y c h  z ca łego  w o je w ó d z tw a  w  
ró ż n o ro d n y c h  d yscyp  ln a ch  rę k o ­
d z ie ła  a rty s ty c z n e g o  oraz m a la .s t-  
w a i  rzeźby. W ys taw a  będzie  czyn ­
na do  ko ń ca  g ru d n ia  z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. od 10 do  18.

Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  po ­

k o ju  n r  66 o deb rać  m ożna zna lez io  
ne na  o s ie d lu  K s ią żą t P o m o rsk ich  
k lu c z e  do  sam ochodu oraz d o k u ­
m e n ty  M. M ada !iń s k ie j i  Je rzego 
T a rczyń sk ie g o .

P rz y b łą k a ł się c za rn y  p iesek  rasy  
m ie sza n e j. W iadom ość te ł.  787-07.

P rz y b łą k a ła  s ię  suczka podobna 
do  o w cza rka  n iz in n e g o , b ia ła  a uszy 
c iem ne . W iadom ość te l. 740-81.

PO SEZO N IE  — m okną  
na skwerach ław ki... Czas 
najwyższy zwieźć je  pod 
dach, bo w tak ich  w a run­
kach w iosny mogą nie do­
czekać.

Fot.: Z. Jodkowsk:

kulturalne
Recital nadzwyczajny —

Nobo Wakabayashi
W  N IE D Z IE L Ę  7 bin . o godz. 18 

m e lo m a n i będą m ie li o ka z ję  spo t­
ka n ia  się w  F i lh a rm o n ii z la u re a t­
k ą  K o n k u rs u  S k rzypcow ego  im . H. 
W ie n ia w sk ie g o  N obo W akabayash i. 
k tó ra  w y s tą p i z re c ita le m .

lU p .)

„Śpiewać każdy może”
U N IW E R S Y T E C K I k iu b  „ A t u t ”  

w z n a w ia  im p re z y  z c y k iu  „Ś p ie w a ć  
k a żd y  m oże” . Co p ra w d a  ro k  a k a ­
d e m ic k i rozpoczą ł się ju ż  ponad 
dw a  m ies iące  te m u  w id a ć  je d n a k  

.p ro g ra m  . .A tu tu ”  b y ł  na ty le  na­
p ię ty , że pu b .iczn o śc i te j popu ac- 
n e j i  łu b ia n e j im p re z y  o raz w y k o ­
n aw com  w yw o d zą cym  s ię  n ie  t y l ­
k o  ze Szczecina — p rzysz ło  tro c h ę  
poczekać...

T a k  w ię c  „ ju ż ”  w  n a jb 'iższą  
n ie d z ie lę  (7 bm .) od  godz. 19.00 na 
e s tradz ie  k lu b u  p rezen tow ać się bę 
dą m ło d z i a r ty ś c i a m a to rz y . P rz y ­
p o m n ijm y , że u d z ia ł w  im p re z ie  
m oże w z ią ć  m łodz ież  a ka d e m icka , 
szko lna  i  p ra cu ją ca , ta k  w y k o n a w ­
c y  in d y w id u a ln i,  ja k  1 zespo ły  m u - 
zyczn o -w o ka .n e . Zg łoszeń na .eży do 
k o n y w a ć  w  „A tu c ie ”  ( te l.  884-42, 
p o  godz. 18). (pc)

•  N A  im p re z y  m ik o ła jk o w e ”  za­
p ra sza ją : D K  SM .W spó lny  D o m ”  
6 bm . o godz. .1 k a w ia rn ia  ,.Ju - 
b a tk a  ’  6 bm . godz. 17. K  ub  O- 
s ie d lo w y  p -z y  u . J o d ło w e j 7. 6 
bm . o godz 12. D K  SM  ..Ś ródm ie ­
śc ie ”  a l. W yzw o le n ia  85 — „m ik o -  
a j tu ry s ty c z n y ”  5 bm  godz. 16.

A  6 om . w  sa i  k in o w e j P a łacu  
M łodz ieży  odbędzie  się p  e ekc ja  
A . B ie y ł ły  n t. ..P rób  em y poko ­
ju  i  w o jn y  na św ie c ie ”  począ tek 
god?. 12. Po p re  e k c ji f i ’ m  p t. „P o  
szuk iw acze  zag n io n e j A r k i ” .

@ K u b  .R e m e d iu m ”  zaprasza 
d z ie c i na c v k ’.iczną im prezę  7 bm. 
o godz. 15.30

@ D K  H e tm a n ”  zap asza 7 bm. 
o  godz. 17 na tm p  ezę z c y k lu  
„D ro g a m i S m o ka ”  m i lo  ogia — h i­
s to r ia  — f i  ozo fia  ju - j i t s u  i  ju d o .

Chyba nie w porę

P O N A D  d w a  tyg o d n ie  te m u  rozko  
pano na ca łe j n ie m a l d ługośc i u l i­
cę N iem cew icza  na N iebuszew ie . 
N ie  w iadom o, k to  > co tam  ro b i, 
bo n ig d z ie  n ie  ma żadne l ta b lic y  m 
fo rm a c y jn e j p rócz  — u p rze jm ego  
skąd inąd  n a p isu  — ..P rze jśc ie  d ru ­
gą s tro n ą  ch o d n ika . Przeprasza­
m y ” . Dobęe i  to

J a k  s ię  z o r ie n to w a liś m y , prace  
za k ro jo n e  są na dużą ska lę  d z iw i 
w ię c  fa k t  że w ła śn ie  te raz , g d y  
lada dz ie ń  m oże ścisnąć m ró z . po­
d e jm u je  się ta k ie  ro b o ty . Na razie  
pogoda n ie  sto i im  na p rzeszkodzie, 
a le  w  ka ż d e j c h w ili może sie zm ie­
n ić . I  co  w tedy?  G ru n to w n ie  roz­
kopana  u lic a  poczeka do w iosny?

(m g)

(Dokończenie ze s>tr. 1)

P ochodną  tego  za g adn ien ia  je s t 
ro z d z ia ł m ie szka ń . P o p rze d n i z jazd  
k ra jo w y  p rz y ją ł zasadę, że lic z y  się 
m ie js c e  w  ko -e jce , c z ło n k ie m  spó ł 
d z ie ln i m ó g ł zostać te n  k a n d y d a t, 
k t ó r y  o s ią g n ą ł p e łn o le tn o ść  i  zg ro ­
m a d z ił p e łn y  w k ła d . U ch w a ła  se j­
m o w a  w  s p ra w ie  p o l i t y k i  m ieszka  
n io w e j,  a  w  s iad  za n ią  u c h w a la  
R a d y  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  p o tw łe r  
d z iła  tę  zasadę, są je d n a k  l is ty  
p rzysp ieszeń p rz y d z ia łó w . P rze p isy  
p re c y z y jn ie  re g u .u ją , k to  m oże się 
n a  n ic h  zna leźć, n ie  je s t je d n a k  po 
w ie d z ia n e , że n a le ży  od ra zu  p rz y ­
znaw ać m ie szka n ia  d oce low e . U w a 
ża m y , iż  o rgana  sam orządow e po ­
w in n y  re g u o w a ć  te  s p ra w y  i  na 
p rz y k ła d  osobom , k tó re  zn a la z ły  
s ię  na lis ta c h  p rzysp ieszeń, p rz y ­
znaw ać m ieszkan ia  ro ta c y jn e .

W  G R U P IE  zagadnień doty­
czących p o lity k i m ieszkan iow ej 
m ieści się też kw estia  zamiany. 
Przepisy są nieścisłe i  n ie sprzy 
ja ją  obecnie żadnemu ruchow i. 
L iczne b a rie ry  organizacyjne 
i  finansowe wręcz go uniem o­
ż liw ia ją . D ążym y zatem do stwo 
rżenia ta k ie j sy tuac ji, by  prefe 
row ać zam iany m ieszkań zw ła ­
szcza w iększych na mniejsze, a 
ponadto uwzględniać p rzy  za­
m ianach wartość ulepszeń, 
k tó rych  dokonał sam lo ka to r, 
np. położenie p a rk ie tu  czy g la­
zury.

JE R ZY  G R AC Z — wiceprze­
wodniczący R ady Zw iązku  Spół 
dz ie ln i M ieszkan iow ych W o je ­
w ództw a Szczecińskiego.

—  D rug im  pakietem  spraw , 
ja k re cncemy poruszyć, jest sze 
roko  rozum iana p rob lem atyka 
inw estycy jna . T u  w ięc chodzi

przede w szystk im  o te reny pod 
budow nictw o. Jak  w iadom o, obo 
w iązek ich przygotow ania  i  
uzbro jen ia  spoczywa na służ­
bach kom una lnych  i  ze środ­
ków  budżetu terenowego. M ie j­
ska kasa jest je dnak pusta. 
Uważam y, że w y jśc iem  z im pa­
su b y łyb y  w ie lo le tn ie  k re d y ty  
udzielane ta k im  przedsiębiorst­
wom  ja k  np. R P W iK  czy WPEC 
(przyznawane na ta k ich  zasa­
dach przez ban k i ja k  d la  budów 
n ic tw a  m ieszkaniowego) z
przeznaczeniem na uzbro jenie 
terenu i rozw ó j in fra s tru k tu ry  
kom unalne j. Jeśli zaś o te re­
nach m owa, to  rzeczą podstawo

Górą
w ą jest w  ogóle uak tua ln ien ie  
p lanów  zagospodarowania prze 
strzennego m iast, co już postu­
lo w a liśm y  na zjeździe w o je ­
w ódzkim .

S P R A W Y  in w e s ty c y jn e  to  ta kże  
ilo ś ć  i  Jakość' m a te r ia łó w , sp rzę tu  
i  w yposażen ia  m ieszkań. N a ty m  
p o lu  od la t  ź le  s ię  d z ie je , p o s tu lu ­
je m y  w ię c  ro z w ija n ie  io k a  n e j p ro  
d u k c j i ,  p o p ie ra m y  d ro b n y c h  p ro d u ­
c e n tó w  i  rzem ios ło , d o m a g a m y  się 
d a n ic h  u lg  p o d a tk o w y c h . G e n e ra '-  
n ie  zaś — uw a ża m y , że w ie  e szkód 
n a ro b iły  g w a łto w n e  z w ro ty ,  s ta ­
w ia n ie  na je d n ą  tec !ino 'o< iię . np. 
w ie ’ ką  p ły tę . F ab r y k  d o m ó w  n ik t  
dz iś  n ie  z lik w id u je ,  a le  e w o lu c y j­
n ie  m ożem v p rzechodz ić  d o  in n y c h  
m e to d  i  te c h n o ’ o g ii.

W  p ro b 'e m a ty c e  in w e s ty c y jn e j

m ie śc i się ta kże  n e w ra lg ic z n y  
p u n k t :  u k ła d  in w e s to rz y  sp ó łd z ie l­
czy _  w y k o n a w c y . M am y n ies te ­
t y  do  czy n ie n ia  z m o n o p o le m  k i l ­
k u  w ie lk ic h  p rze d s ię b io rs tw . S k u ­
te k  je s t ta k i,  że rzeczow o ro b ią  
one coraz m n ie j,  a fin a n s o w o  m a ­
ją  się co raz  le p ie j.  T en  m o n o p o l 
trze b a  p rze ła m a ć, po w o ła ć  m n ie j­
sze, b a rd z ie j o p e ra ty w n e  je d n o s tk i.  
S ą d z im y , że m ożna — w  o p a rc iu  
o  spó łdz ie lcze  za k ła d y  re m o n to w o - 
b u d o w la n e  — p o ku s ić  s ię  Jeśli n ie  
o budow ę , to  p rz y n a jm n ie j o  w y ­
k a ń cza n ie  m ieszkań , ch ce m y za­
w ią z y w a ć  s p ó łk i,  n a w e t p o w o ły w a ć  
coś w  ro d z a ju  s p o łe czn yc li p rz e d ­
s ię b io rs tw  b u d o w a n y c h  d la  w zn o ­
szenia m n ie js z y c h  o b ie k tó w , np . 
p lo m b .

K O LE JN Y  tem at to  gospodar 
ka is tn ie jącym i zasobami. B u ­
d yn k i się starzeją, na rem onty

potrzebne są nie ty lk o  ś rodk i f i  
nansowe, ale przede w szystkim  
m a te ria ły  i sprzęt. Spółdziel­
czość m ieszkaniowa m usi wejść 
w  ściślejsze ko n ta k ty  z produ­
centam i, k tó ry m i dysponują po 
szczególne spółdzie lnie. Sądzi­
m y, że celowe będzie pow oiyw a 
nie spółdzielczych składn ic m a­
te ria łó w , sprzętu i części za­
m iennych. To w yk lu czy  rozpra 
szanie środków.

N IE Z W Y K L E  w ażną g ru p ą  sp ra w  
są po n a d to  kw e s tie  f in a n s o w e . U w a 
ża m y za n ie s p ra w ie d liw e  z ró żn ico ­
w a n ie  o d p ła tn o śc i za m ie szka n ia  o 
id e n ty c z n y m  s ta n d a rd z ie  i  w ie lk o ­
śc i — w  za e żn o śc i od ró ż n y c h  
fo rm  w łasnośc i (k o m u n a ln e , sp ó ł-

dzi«acze, za k ła d o w e ) l  ro k u  odda­
n ia  d o  u ż y tk u . P o w in n o  to  b yć  w y  
ró w n y w a n e . Jak?  W eźm y na p rz y ­
k ła d  ce n y  u s łu g  k o m u n a ln y c h . W 
s to s u n k u  do  b u d o w n ic tw a  sp ó łd z ie l­
czego p rze d s ię b io rs tw a  k o m u n a ln e  
(też m o n o p o iś c i)  s tosu ją  ceny  u - 
m o w n e , znaczn ie  w yższe n iż  w  od ­
n ie s ie n iu  do  b u d y n k ó w  k o m u n a l­
n y c h . U  nas. np . za 1 m  sześcien­
n y  w o d y  s p ó łd z ie ln ia  p ła c i 17 z ł. w  
b u d y n k a c h  k w a te ru n k o w y c h  m e tr  
w o d y  k o s z tu je  45 g roszy . Id e n ty c z ­
n ie  p łacą  lo k a to rz y  p ry w a tn y c h  po 
ses ji. T e  o p ła ty  są zresztą ró żn e  w  
ró ż n y c h  m ia s ta ch  k ra ju .  Za w y w ó z  
śm ie c i też  n a jw ię c e j p łacą m iesz­
k a ń c y  s p ó łd z ie lczych  b lo k ó w .

D O TY C H C ZAS konsekwencje 
w zrostu cen za usługi kom unał 
ne ponoszą wyłącznie loka to rzy  
b loków  spółdzielczych. Uważa­

m y, że przedsiębiorstwa kom u­
nalne pow inn y  otrzym yw ać do­
tac je  podm iotowe, a na ich uslu 
gi na leżałoby w prow adzić  ceny 
urzędowe. Zaznaczam, że nie 
chcemy być tra k to w a n i le p ie j 
n iż  in n i uży tkow n icy , ale też i 
n ie  gorzej.

CO Z A S  się ty c z y  z ró żn ico w a n ia  
o p ła t za m ie szka n ia  w  za eżności od 
ro k u  o d d a n ia  ic h  do  u ż y tk u , to  o 
i le  w ię c e j m uszą p ła c ić  lo k a to rz y  
n o w y c h  b  o kó w , bo  ko sz t ic h  w zn ie  
s ien ią  je s t w yższy  te ra z  n iż  p  zed 
5—6 la ty ,  to  trzeba  też  p am ię tać , iż 
na s ta re  b u d y n k i ponoszone są w ię k  
sze n a k ła d y  zw iązane  z rem c-n tam i 
i  ko n s e rw a c ją . T y c h  ko sz tó w  n ie  
m ożna m e ch a n iczn ie  ro zk ła d a ć  na 
w s z y s tk ie  zasoby spó łdz ie lcze , a 'e  
obciążać rze c z y w is ty c h  u ż y tk o w n i-
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k ó w . Je d n y m  s ło w e m : m u s im y  zna 
leźć m o d e l innego  ro z  icza n ia  k o ­
sztów .

O s ta tn io  m a m y  d o  czy n ie n ia  (i to  
w  s k a li ca łego k r a ju )  z kw e s tią  
ogrom nego  obc iążen ia  finansow ego  
lo k a to ró w  n o w ych  m ieszkań  sp ó ł­
d z ie lczych  D o s łow n ie  z ro k u  na 
ro k  cena m e tra  k w a d ra to w e g o  m ie  
szkan ia  w z ro s ła  w ie  o k ro tn ie . C i lo  
k a to rz y , k tó rz y  m ie li ks ią że czk i 
w ie lo .e tn ie , są p re m io w a n i po ­
przez w a lo ry z a c ję  w k ła d ó w  i  p re ­
m ie  g w a ra n c y jn e . N ie  d o ty c z y  to  
je d n a k  ty c h  lu d z i, k tó rz y  na w k ła d  
m ie szka n io w y  zaciągnę’ i  p o ży c z k i z 
zak ładow ego  fu n d u szu  m ie szka n io ­
w ego. Rozw ażane są te ra z  p ro p o ­
z y c je  u d z ie ’a n ia  in d y w id u a 'n v e h  
k re d y tó w  do  sp łacan ia  p rzez k i lk a ­
dz ies ią t la t ,  a e p-zec ież sy tu a c je  
życ io w e  się z m ie n ia ją  K re d y ty  po 
w in n y  b yć  p rz yzn a w a n e  na ko n ­

k re tn e  zadan ia  in w e s ty c y jn e  spó ł­
d z ie ln io m .

W  O GÓLE uważamy, iż  ceny 
m etra kw adra tow ego nie pow in  
ny w ta k  ogrom nym  stopniu i  
skokowo wzrastać. Pomoc soc­
ja ln a  państw a zaś (w  fo rm ie  
k redy tów ) pow inna być skorek» 
wana z poziomem przew idyw a­
nego w zrostu cen w  budow nict 
w ie  i  p rzew idyw anym  w zro­
stem realnych dochodów ludno 
ścL M usi po prostu  zaistnieć 
ścisły związek pom iędzy realny 
m i dochodami ludności, a cena­
m i m ieszkań i  wysokością czyn 
szów.
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